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Paris, le 20 décembre 1900. 


MONSIEUR Er HONORÉ CONFRERE, 


Les grandes puissances n'étant fortes que pour avoir constamment 
poussé à l'écrasement des faibles, il serait puéril de se faire la moindre 
illusion sur l'appui matériel ou moral qu'elles seraient disposées à préter 
aux héroiques Boćrs. 


C'est donc aux peuples qui se refusent à assister les bras croisés à 
l'igorgement d'un autre peuple qu'il appartient d'apporter à celui-ci le 
secours que les gouvernements ne lui accorderont certainement pas. 


Jai, dans ce but, émis dans l'Intransigeanl, dont je suis le directeur 
politique, une idée qui a déjà rencontré en France d'innombrables encoura- 
gements. Il s'agit de la formation d'une sorte de comité européen ou plus 
exactement universel, composé des principaux écrivains de la presse du 
monde entier et, en outre, des présidents de tous les groupes constitués en 
vue de soutenir la cause que l'admirable Krüger vient plaider parmi nous. 


Une fois votre consentement acquis, Monsieur et honoré Confrere, nous 
nous réunirions tous dans une ville de l'Europe centrale et là nous aviserions 
aux moyens d'organiser dans tous les pays une souscription dont le produit 
considérable servirait à aider effectivement les combattants boérs au triomphe 
de leur indépendance. 

i vous voulez bien, Monsieur et honoré Confrere, consentir à faire partie 
de cette Ligue de la Justice et de la Liberté, je vous serais on ne peut plus 
reconnaissant d'adresser tout d'abord aux bureaux de l'Intransigeant, 144, 
rue Montmartre, à Paris, votre sympathique adhésion. 


Nous vous avertirons ensuite de l'époque et du lieu ou se tiendraient nos 
réunions, d'où peut sortir le salut des deux républiques sud-africaines. 

Agréez, Monsieur et honoré Confrere, l'expression de mes meilleurs 
sentiments. 
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HENRYK RODĄKOWSKI. 


W dniu wczorajszym zmarł w Krakowie ar- 
tysta niepospolitej siły talentu, twórca całego 
szeregu pierwszorzędnej wartości obrazów; 
ت‎ dużej „wiedzy fachowej i encyklope- 

ycznej, znakomity znawca dzieł sztuki. Tym 
wyjatkowo utalentowanym i wykształconym аг- 
tystą był Henryk Rodukowski, który miał 
wkrótce objąć stanowisko dyrektora szkoły 
sztuk „pięknych w Krakowie po mistrzu Matej- 
ce. Smieré nie pozwoliła mu osiągnąć tego sta- 
nowiska, z wielką stratą dla szkoły, "która pod 
kierunkiem tego światłego umysła byłaby za- 
jaśniała nowym blaskiem i wychowała świeży 

zastęp dziatwy Apollina.. n 

Henryk Rodakowski urodził się we Lwowie 
1823 r. Otrzymawszy staranne wykształcenie 
początkowe, udał się do Wiednia, gdzie wstąpił 
na wydział prawny tamtejszej wszechnicy. з 
wyborze zawodu szedł za głosem zadnego nan- 
ki umysłu, ale fantazya i usposobienie wrodzo- 
ne w inną wkrótce skierowały stronę przyszłą 
działalność artysty. W r. 1846 widzimy go juz 

|w Paryżu w pracowni L, Cogneta, którego 
, wskazówki wywarły wielki a dodatni wpływ na 
talent Rodakowskiego. 1 

ом Paryżu przebył nasz artysta długi szereg 
‚lat, wciąż tworząc i portretując. Dzieła jego, 
| świetne pod względem techniki malarskiej i wy=; 
bornie zawsze pomyślane, budziły szczere zain-' 
teresowanie się ogólne na każdej wystawie; tā- 
lent Rodakowskiego zdobył sobie w salo- 
nie paryzkim w r. 1852 medal złoty І-е) 
klasy. а 

W dalszym ciągu wystawia portrety: swej, 

matki, Villota, ks. Adama Czartoryskiego, Mi- 
ckiewicza, Rogera Raczyńskiego, pani 5. pul- 
kownika R., „kaznodzieję”, panny B., brata swe- 
go, generała Rodakowskiego. - 
. Na wystawie powszechnej w Paryżu 1855 r. 
otrzymuje medal III kl, w r. 1861 —krzyż kawa- 
lerski legii honorowej. Rząd francuzki zamówił 
u niego portrety marszałków Mac-Mahona i Can 
Roberta do muzeum wersalskiego. 1 

Obrazy historyczne wystawial również 2 wiel- 
kiem powodzeniem. 

Kto chce bliżej zapoznać się z twórczością 
zgasłego artysty, niech odczyta doskonałą cha- 
rakterystykę, napisaną przez Henryka Piątkow= 
skiego („Polskie malarstwo współczesne“); kte 
zaś chce mieć wyobrażenie o głębokiej wiedzy 
Rodakowskiego, niech przejrzy ostatnie numery 
„Tygodnika Tlustrowanego*, który zamieścił, 
dee. studyum artystyczne tego wielkiego mas 
arza. 

Pogrzeb Henryka Rodakowskiego odbędzie 
się w Krakowie w dniu jutrzejszym. 
A ۱ ғ f * LEO CL IH A. D. 


vive, Go [AU HE У 


ALU речи 50, 


wee 29 VTL 


48 


ŻA 
E e EZ m SITE 


Za А 
А с 4 


Pannen £x 
2 T "wj Ze / ға av han, 
BD fee de PV A Co 
“> А 5 
Angy an 8 > ; АҒ, A, ER Pó 2 
pom РА کی اه موی‎ E 
oy و‎ Ра paź er by رم‎ E byer 
RZA к = 3 z - 
Mag joa RE" T na raang > “=#> ыш. 
Arena) Ke У Das < p T 
7 = 
БИН 8 4 Же oe ge e ng Fey) us ZĘ 
Mee 2-2; sę de е “4 жесе 
bmp, => A PE 


жм tu ay I ы ota 


Za > 7 | ER | 2 Le Paa 


2 


ви m ją S WM AT “bay 


Jr zu robes, МИКУ сес A Жж zła 


, ы 4 
re A ESP са pd IE pea PID, 


Au $ 4 Las Жж wa 247 Zee rae / Le 25 
# 


ot YARE) 


СР, те. A des: 
<>) 


DOO REP 87 ma — A id fix 


da pa a 3—€- 224 
go е7 а Ton 
o ES za 4 


2 
> 


irc’ OE ln mej 2 45. traed 


c 


E. op dt MN у: An, i 24 
2 27 A = JRE Le - еее 
R мат === AC Aer >ч. 


2 


ر rar tmc > ee‏ وت ون 
Że ZY) 2. Glany pere cone >>.‏ 


ж pe i کی بر‎ ге Le fe 
toy Aa Nate EE F Alo 
aeg ИЕ e D A "> mS Ławy 
IS mks Any cimp S 
۳۳۳ cr ur E 
| РС ades ЖЫЛҒЫ uL ам 


z el, 2724 
BA У / 26 У; а A 
>. ier 9 مرح‎ а Ar RA > 
2 


er S Ps аи 7 атй Qe ZZ 
_ “ет ся? Жу” emt + / ж. Le ? "T g^ 


= G Е 
2434 2%». 7 fre VANA LO TE, ar «7 "wm A ZPA 


z 


— Ptaa қ a 1 (2 a 9 e о هو‎ es 


Жж 
ЖЕ de / Е А : 
Ак врте MARI = a rain A war div 
У 


org en ato а Kop | x TD ° Ж. 
er Jo Za, и ری‎ => li А 


[e Cay na Ра ас 2-1 € zna taa pola 


аға zę 2d age 2. ZZA Ж ted 
o bar, خی از‎ T Az rias Ab lete 


ж ~ 4,% о Лу x \ 


У " A 4067 zatok] 4 
mua je жебе % وف‎ 
e 4 ж Ly Spee tebe ы” Aa 
aż” Row uu PERES R ty 


AE 4% A > 
Gear 4 А “i У تنس‎ EN. Ж”. ae DN Es 


% жа. =. € y dze D жал № 4% Й 


ғ 


Ж” 9 Hgo Ж + 224/24 - 
AE TOETA TM >> 4744 зоре ? ЖЕ... Prix, 


у 


Ex r =>) 22 У 
E E > des. Ir E x 2 ty = Ж; “ветра 


> 


А < ha! Г PEDIA prams pote x Fo 


Au Жолга Rag pm? PIE” P 224,7 
E VE RE PC OUT 4 = Реља, 
Bu 26 = =, 525 fom Han 2 „e 


2e (tw ал Es Ze > 55 IM 


с» 5 : 
da Lu “с >> s << -— 254 
BE: 


- 7 

a es 25 E £ ZU Lg zał 

Ay NODZE ZZA — РРА Pok, zee 7 3 PZA 
724, xv 


Img za ZE ووو‎ GAE A nea ) te one 


Za cr =, whe = £, DARE 2 FE > = kę 
Lut ж 


ay een ) и“ cya: Ma FS. 
, a 7 c^ 2 E NA ees =. e ва 

Жы. rs ka zau 252722 bs xis a #+ с Qe, 

Try raży yam. е „~“ — I 


Hs "ВА УРДУ IO ARES к. 
unc 


— —À 


) 


A 
7 


# 4 / 
7 AA CHA V f 
> 4 - Wy v 92 

f 


Gx oe 
CZ 
VP 2%% 


e 2. 
PiE 2077 


x , ж; SZ A 
жгее тесе OTO ое " vr Yan. 


жә — 
AL z MM Aa SEAN Hache 
We Sin raccoon СФ 


(o > pati) modia nita ge , aea /> И 
Leto p y е” ҰЯ Mow WY COL nac ‚ba i ryfmem Jee PCŁEĆE., > 
0% ferna SHEE E kogo 7527 ое еу С HAAR, و‎ 

bottom qur: y Kochen aur MAG 27% opatrzyć, ral 2, 
Ju fray й 2 kak Pp геу frzygody JAMA vg od Meng u арака | 
АГА rha АР теза] СР, 72722 ж” Ke GM Фе 
edt ehe موم موم‎ fet utm PFA 70 ور‎ , РЕНИ A 

ЖУ уе е = Myr lip perv gente 4010 Aa ИЕ , Hea. 
muló m Zolroa mg Жете еее , te ladom خی(‎ жемге (Р 


ece: JIPOI | PITER IEAI m org [IRJ ZAAR, 497 Lad} rormors. 
= 2 
Atomy mu Loose od ж- еее рус Y Coby ene JE ж жж VAG 1 CAR 


tory + Larèn” Hafssmamen п! PPP е ra 
2 А E ISP : ET £ 
са с «Фе? dy Mirage 
pa ийй mood, fo Jae AA PAY PARMA WW Woda 


> 


а AGE GG 


P> 26 2 SÍ Mana #72. pala ПО, ERP > сег 
ego “е ZZ ye moca. Ey feme. Fal 720066 O Тре ГРОТ 222227. 
же Dore vz Y Sarde 22,22. $C. Wizelett tip? COP ARONA СОЕ 
TE w late j 
E e 7 CÓREK recta ple cional te Pola PAL Lao”) 

Gt REAL CARA E opp th ZE Жж / ее ober جر‎ / 
as 
+ on er = fey Wa 1 2 musza fe Жебе бұ” ESTA 
Ho 
77. #202 Жете еее 122722 cyna > Ihre. TR VET PES. 
“Хг? gia CZA ¿OR 2ӨгФгек-. GE о аи ee 


Пајас Ye Mt teta ПАРЕ тен cegła. at godne — , 
ZZA / gay ly por fer tO "sU chup MR UM ДЕ 
byla. 29 Lue mic Fa CZA em РАСА prone 
a „гулун eeu Желе Ж Ф С OF LO АРА УИ 
727 JAY ет ECLÓCLULE LEAVE e coż" 2 do жена дата Maj 


GA УЙ ; 


Act rn ж”? тес mom saro gl iyim słazyć € Wy wea — 
ете “ж Фе 722242722 fe pot a — Preto cs 
У, РА АР Petare г кесе” < ZA mad, 
ж? 2224 a adiit , coelo Mu ЕСЕ z Mamie, do 
ГА “Жа е SH? to leg ara z RODE Гы AMA 12 gag wee 
Jano / ta pore | ŁY ZZA еее Vite meta AGA 
ЖАР” WZA еге уе Cho ALIA „РА Жж = 
ААА 2 ЖЕР УАР ЖУУ СА ezee 2 => 
Sitio odo Srey lwo tego جر‎ Arpa МЕРТ om СА 
ЖАҒА АЖ Отот УРА ŻE SY MOTE Jog — 
Oymra w тР/2. POLLO GUAM а Sinton messer 20- 
VER, wsschafo nader srele w грешни РУМ АЕ 
J 27 Toc УХА ама WEN S CE AA ŚĆ града 
Ke РРА fe раје бетен 11 2 ее, ФИ ее же 
(еге toy tt 2 ее FOLKERT и’ 72 pco ДОРИС getere 
жәе هعموص‎ „Мег ш 9, 
Пес ZZA x GE “геге ZZA рдд _ 

© za 04 edi, a zerwany Do ређе ед porno 
IE ИИС У Fad әбей” Pto сое مور‎ E 
o уе Жай e) Zu “ity “еее «Pagut O 
да cojdane # Жете? yan r 22222 eve 
Weder. c DUR ЖАРАР 2 72 MA 
Жу еее Svar дем porem sa y ii бге АА 
o бог dodaje жау еғау s doeet o PAIR 290 . 
eunt (um. %% 7: Фе ОЛСА SUDHA CAC Po PIE 
(GSK: 


SN 


? 7. 


тә 
7, е еее 700222 MKS. ЖС ге ppt. УВ 
ж бет Ибис Mee еее ZA Жж Р Co АЊА Po GA 


еб ZZ sony? : zwa tery haa 

лато ТАТРЕ rc А ССС ZE 
A GA “itty жегу” Т زک‎ te bodi IH. truy 
“жу 02 СЕ Ж 222/224 ZZA Dyna Ses لمع‎ уе , ж We. 
Жжеет II fey Gee wel! 190080 Aanmrycd 2. Жу” гг SLES Y ар - 
وم‎ pgo Skawa devi р Faron lity. Cette ŻA 


y à 
nme Сга? , Ibm ILE org PUŁKU. aaa EE, o) 


Ж геге ‚т о ЖА ет JIE © do РАС a 
Dene. Pre Ry 120 же ее #27. ee DEO DEAL ре «HU ZU “ же zy 
УЙ = 2222 «Ж Же KATH СА уе мека CASIO аа 
MAI ~ fed OA IUD کت‎ у PA, ytd А 
с > 4 JZ diss ви i 42 BA 


и” WHOA y CE Ж tags /@%#г& aa Ж еее еу” - 22/07 2 PAŃ: 


Zw. ССА РА HoRn 2178 Жу Ж 94 JOLT #22727 / же- 


УНТЕР (себ, LUK Me jest Jaonstedune GERDA > ее” егес 


gay te CY Cte oa rad. а 
ZZA “Жж Ж Vent Hd 7720 еее” 277, Си 

ao fe «“Жазб” AG oAvorem Telmo ŻA 
РАСА ret mp ett LE do Au ғғ Жете т, Julie $ /жого- 
жу” И еее” е? жей rear Г SES ej rzez 
ев sa fg yrs fu ana Jane ре, y DE JACCO AR TY FE 
Ay 10%, HOLA NM GARA CAI Idm «у oz СОНЯ 

% % , ее “еее г Кар ر ورور‎ #27 vp _ 
222 i ОДА / жебе “ә” Tevet 2 1 РРР € < 
жеу A рте СА reper. aby AOS MALEC 

Zain a و‎ кина Ж” akacji ا‎ EP 
GG nec. 22277 20292 70 vegporobroutn Dany skorzystać 
7 е wrod, CL Posa? > Lerten Do ZZ Ж тет?” 
wily гет” IMS do АНЯ WA Moore un разара АЕ 
willy РУМИ Жж aa cafe 1 2 ARCO far А ye 


x 


3 уз > : 1 „2. E f 
C DAD ZB РРР РР ве ГИР < lora д Ate- Panny жесе Jeg] = 
ии 


Жа” go TE nity leo ете igo ЕЕ > стал неа 


жм, 2 RZE Dee Y жат ее 222. ZZA 
Z 


Me d FO PRA re zapa E A 


yt fe? 
27720 7 2772274 AN m ЕХ «vu. Um. DJ 


Жж Жу So 
uL eim eet JED FAMU . — Groń RE 2. مه‎ _ 
CO е ее еее , HE САА Tutup. sE San handen 
же же Жете 7 A ее РДР MEME Ж” Are Lach. 
772 ЖЖ” dur ed wi y JA ey ae جوم‎ 
tho ж ге”, ae & r rytmem жете ta Cid, — СЕСЕ 
ŻA 2 еее 2 20022472269. еее 

# ute Рт Ge Z “prey wee ЕА 22% ZUM, 
жоға ma JAMĘ ARG SALA 2242 223 pe سم‎ Irtir ЖИВ 

72 M" ее tmt, HU ZZA e Jo 
Же бетеге Y UTC Acto #77. > "Lue. 4M 222: СА 
Рт >” PR PP. Ж” = 
A 12 GA ŻA 


2/20 БА 3 Е 
Z ŁZA ЖО 
«егете dohai h beota 
A3 pl MA Mar АСУҒА 


E С p A 2% ; 
ИР? ۸ مج‎ ce PR есе” > 
с 


PE ^^ 
DOME и АЕ 


2 


S VO TM Ж. FIL. 9970090 7a. JARE A ЕС Рт PE 2.22 

ту АСС reto ИР CO есе е? л? petec аресте ОСЕ es - 
cecy собите me MM EDO, cu ге Umm Pm "nme IKA. 272. Ж Л Efed- 
MU, cou eae DOŃ uum. 7 % “УЙ ее ес / егеу Ж рәт. SCHR 
22. ЈУРИ ze “е безе Ш. 772. zzzj ДАЉ tms TE LEŃ жугу Ж red 


ka GA ССА < ССС СОЛА . e Jum JIO Y жеге tmt 


p 72 2 + > oy ر‎ 2 / > 2 
ООО ИЛИ УЖЖ AO АР Жет ‹ ЕСА ze, e A Lorca zo 4 
€ e 


List” PE “же OSCE torey Итал TE 790. Bej OR. 2477 СААСКЫ SLE РЕ. 


Ly #77. rare ее ее ее” LAY PLC LO fa Tedy ж?еаб CO 22026 M. 272. LUPA 
~ ^ 4 er » ^ 
7 : 2 : : . 2 я 5 2 2. 
РУТЕ HUNE, = ASK О ZŁA К есес SAR ` ИРА 
2 уе? ASA M. 777. ге еее жесе уе (lego Hear SE BO © io 
еее.) еее COE , ely Ce АРА А Фе е , © Drache SUR c. 
uM , cal rodeicoro Meo PULŁECECH , 77281 РРА УК ELFO, 2 
5 с T e fi 
4 / : у КЕ © 
~ » и э > 4 7 > AI #2 7 DL CEE 
e 2/25 27 , A У Je tte 2ес сі CFO Ye HE гар, 72222 ПАСУ АЕ Z 
^ == 7 / үн . . = z Ж 
Жай nme, ААА giore ai SEL Жу NY бгусгеете, FCCOG IOLA 1077028 
ИЛИТ CALLA LL JE m ILE LY LMT еее? Фе есес ИРЛИ. AŻ. EI 
AB ее ГАРРИ peto '. ‚7 Immo ME РАР САР em, LO ue RA 
^ ۲ > ж ae 4 ^ $ 
Ж مک‎ СЕА РНР" weeyreee 7200000 , Here. (OPC کحم‎ 
Са Rey ИТОГ IUIL AZE , PU АСЕ “С те егеееугегсеуге Mies abd 
. Fs 
“еге Жөн” a te CA FICC SARA crrart tte , dE SEHE AO MIT MEET 
E ы” 7 я f с ke . .С2) 
Wie IUEPICOZO gene ПРОС. IC rad AIM. BOLD SUES. ЕССЕ Le 
РИ’ Lego sta wey JUL TOLARE STR. С «Фе EINE, 20 lo JES 
۰ € 
ПАР EAP | Фгесе а 4 жетем «бк Mex d /77. Kum CO 
2 ёрі "t. = 2 ; 4 n 
te £0 СЕСЕ a JJ yodotne cher есе 12101000.» 277207 Mte NY 
A HEELS EC 
7 Же GO LEER HUETEL, есе” do Greed ett РРА ССА РИА 22222 
ў ; $ ; = ‚ ; M > y 
Зе ЖАУ УИ АР АР 7727775752/7574 JAZZ FHT ° Ir 
К > E я + x 4 - A + ۳ Р ©) 
|۱9 ELL IPE РАСА СЕЕ КҮ? «СӨ? ¿AA IIRC SE J аа = СА , MZ 


E ا‎ . ۰ ۰ 9 
SP ЖОҒ MANY 2 GLACA ‚ 262 КС VPS ICE “ФЕ, “ЖО ФОР А тете” 
ее JPOP LE V, А эсе Za ZZA A езгегес A de 


Ас ۳ pósewnia oryginalu- wfainowatneno. 


>” 


E > 7 2 5 - = 
e riled AJUTO ŁA 7), ТРРГРТРРРР У 22 2 SA Tacy АГ 2 #4 ŻE 
та) ۰ А " > 4 "ж? Е 
fil IRC СА Са сау. BZ 272425675564 acd COCO LOK HP С АР АС 
29) ~ E = . у . 
Macy tou, < LAE j NUDA tea" کح‎ sk Ue dede 
e ch 
A ; AR Yu ie ss > 
жамт РФ alo 13. LO yaw Фе s VL ИСИ aera ; Mara ЈУРЕ ж-% 
r кү. ا‎ f у ЖЕ / 2 = 
жету Фе € усғау> JA IC 772 Ж po» ww IU JO ЕРУ 222 
Же lahe c “е COFCO’ JEGO Mee © CCE AUT „ HE еее есес ее Же се елу 
M AT OKE ығы Ж қ 4 cies > ^ 
Же 27 // 2 CECGO 17 رم‎ nid еее مر‎ AGA 7727774 ее р 
52 / e 4 N . У a 5 
A JM. ИО - «Р nM SE god ROSSO) (OR У LCS jego 199. ЈЕНЕ 
" 3 


у == m E ) re Ko E р : d В 
Goa MAM. SJAL, na dau Шетен friede mec tenu, 4 SE САРУ LRI HMM 


^ue “ge JO fre ¿an Жәгес patrol, aly p OSISE A 
biegamy ZZA ССА corre С Aagedal. ҰС UIE , ere жесе еее 
Jerte АДА guy SECO VA LO LUCIA LITE ЕСА Р LOAN 
АССА 42??? EO УРУК Илле Meyer, cer VM, 
2 yd geet ССС Ра Жу еее ее? ^ ее» ZA Lar (огин 
2722۶ avt ce 7707 < ¿CACA СААЙ СЕА доброте" у Mtm antem SENSE 
Ж ж? бб. pem, АС GA еее ML my Jr СДА ДЕА 
Yoru ЕА ZZ СЯ RCA D» 2 РСА “© MWS Le ۳ 

co DER [ROSEN 727; ИРОНИИ, CO SPI е?” ve, "Ru 4 cce губу 
РА all , amm npa РАДИ) A ZA ŁO ОИ РРА ИИС” HERO co ПРУ 
Abra а Ste, 


4 4 / 3 z 5 5 E 
жуеге; ochy co 25/2 РОР АГАР 772 


A 
РАС 4/24 ССС ж Ра, ru E SE CLIVE» < Ж еее Sifter [Hz 


Bowl te „ ЕР tlh do lego SORRY WCE z СА OHO E YOR? Sl ПРИ, POL fe 


; 7 5 7 > с А Yo ور‎ 
ПИР? y << CYNEL “go Ae bye КАРР. * % ser decora ho еее 7222 И 


A C». 20 A x v 54 2% А 
РРР Seice NH. Lo SARIO wert. 1700 PEEL. Mons, ce do POSO PITE PUT. 
7 4 N: f 7 ( , 
227252757555 Г ГАЛ time АР А 75 ФЕДЕРЕР ЕСА 


AGA Ла , WY ДИО же Ш 22 ЛЕЛЕ АСА 


r ` 2 =, f Fr РЄ. 
dodo MER (ile C СЕ eee que РРР РАСЛА To CA Arg 
A €^ 


PI. ТОТО | РАСА LO JUZ LOC, ozz, zi е? ЖЖ 2277772702 A Gage 
SEK. DRENU #77. САЛА ЖУ 225 РУ 272222 ay Ж» 7327 СА MM. errr Dogs 
22 ego рое! YA trig MA. MOG OTT Ce РЕР y czyjś 1a d SCE 
УДАЉ ; 272 еее мж 172000 HROAYSE , LOOT O MM , рома ЖИЕ С еее” 
Kara ратара Pl ТРОПЕ 110 (UA SUCRE 2 ене жесе 7 MN 
е” еее” 2 uL САА Me ро IPIC JU СА пате" 
А АР 7 та 197. jadam. s “ елете 22 Ттр role 7606. 
MOSES M. 777. peego PR. JIMA 
> “2 еее ام‎ Jager, LY CNY 


PAS: ^ 
pA Say? colo. 


: e > : ES 

РУ Agra fea rc © Drebrielició See 

па Жа” YZ Зее ПР DDR, A 
w. e . 

Ayer (6 dl. „бете, messer 170. putin € Өтеуге?! 


eae 
Alles rego rolkte očes | SĘ È eL SH 4 „AH FECL, егетте. 
E e. 2/4 a 2 


© 


и ——— 


ЕШ ДЕ WARSA 
Уедо. 


ra O رل‎ am Жл rfo teta , ДЕА Tajge 
ML Lam" Tee жек” DA A yet А ROA z. 


у و‎ Hen 2 9 85 Ж a roca . к ISES. 


и $ Е Marlorsewrina. 


Qc DU Trendy даете wnalentorego жа.” 


. % . FE 
ST TU, rede odes coros fa Jama! 


210 жарай} 2/6; archeofogew РТА mal 


ef A Aaga a Af 


Wie ies ay ; 


IOS УУ dwa. A Apea 


W (roza 


REDAKCYA 


„NOWEJ REFORMY* Kraków, Inia Ж. PA. 


W 16 1۴ ۸ 16 ۲ ٩ 
„лса S-go Sana, Ir. 13. 


— ——— 


кє и RER 


ЗЕР е d РИ PDA 

Jotania do at nu he 
firma AAA p^ NP ера mar 
وا‎ = JL A Mel A ےر‎ а هه‎ Ani 
у I th еалт Zep 4 => > Parr ta e 
EDDIE до YE 


--- 


۱ IE 2 = 


da (9 1H بر‎ (Ж. eby Wiki 


Pomnik $. p. Edmunda Różyckiego. W środę 
dnia 1 listopada b. r. odsłonięty zostanie na cmen- 
tarzu krakowskim. obok grobu weteranów z r. 1831 
i poległych w r. 1868, pomnik &. p. generała Edmun- 
da Różyckiego, zmarłego w Krakowie w maju 
b. т. Pomnik zbudowany został staraniem p. Hu- 
baczka, naczelnika biur szkodowych Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, ze składek kolegów i to- 
warzyszów broni zmarłego, którym się za uczczenie 
pamięci prawdziwie zasłużonego patryoty i zacnego 
obywatela szczera wdzięczność należy. Pomnik w 
pracowni p. Kuleszy wykonany jest z granitu, ozdo- 
biony orłem polskim i popiersiem z bronzu 6, p. 
Kdmunda Różyckiego. U spodu zamieszczony nastę- 
‚pujgey napis: 

Tu proch rycerski prawego człowieka 

Na zmartwychwstanie swej Ojczyzny czeka — 

Gdy z wolą Bożą, duch jego na przedzie 

Jak niegdyś braci do boju powiedzie | 


Matce Ojczyźnie. dał swój żywot cały 

Wielki w miłości i wielki w pokorze, 

Polsko! na chwilę odwetu i chwały 

Daj Tobie więcej takich synów, Boże! 

Straż honorowa Członkowie Tow. wzaj. pomocy 
b. uczestników powstania polskiego z r. 1863/4, jak 
w latach poprzednich tak i w tym roku, w ezasie 
йш zadusznych będą trzymali straż honorową na 
cmentarzu krakowskim przy pomniku swych współ- 
kolegów. 
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alkierza buchnęło 
vnocześnie wynu- 
) Żyda, ubranego 


zykazania Mojże- 
ronowego cielca, 
niepowściągnioną 
Go oko zobaczy, 
ostojność starote - 


dziedzic przyje- 
ierpliwy kapitan. 
| zaczął się głośnićj 
potrzebę modlitwy 
próchnie i błocie 
przyszłego właści - 
redlug przepisów 
bem. Były w nićj 
może się zdobyć 
эпе 1 blagajace, 
ika, który wzywa 
korząc się przed 
wyrażały wdzięcz- 
tamyslach, a były 
| z Bogiem rozma- 
ednich. 
ondel sprawy swoje 
kawemu Jehowie 
hadzał się kapitan 
ıi często, bo atmo- 
niego działała. 
coraz wlecéj ci- 
ialy pejsaty chło- 
atryarchy. Trzy- 
jeszcze dorzniętą. 
rpurową rosą bar- 
ego Benjaminka. 
ię i, ku wielkiemu 
ruta, zaczął ја ۰ 


yezném zadowole- 
Benjaminek kę- 
dzo okazale. 

wioną szyjąna род - 
ićchnął się stary 
wymówił podnie- 
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nie wiem—z widoczną radością, zawołał stary 
Mendel 

— Tak... wszystko ułożyliśmy, nim jeszcze 
pan August przyjechał, Połowa całego pałacu 
zostanie rozwaloną, sufity podwyższą sig na 10- 
kieć, wieży się doda całe piętro, ze strony ogro- 
du dobudują się dwa pawilony. ściany otrzy- 
mają świeże tapety, ganek szkła różnokolorowe... 

— Ny, to będzie po pańsku! 

I szare oczy starego Mendla zaiskrzyły się. 

— (o po pańsku, po ksiazecemu!—odfuknal 
kapitan. 

— Tak być powinno! 

I słodko uśmióchnął się Mendel. 

— Jeżeli jest sukcesya, to już wszystko bę: 
dzie—dodał kapitan. —Tak, wszystko mogłoby 
być, tylko...—zaezal i nie dokończył. 

— Со tylko? Na co tylko? Po co tego „tyl- 
ko?“—z nieukontentowaniem zapytał Mendel. 

— Tylko... pan August z tém się nie zgadza. 

Niepokój zabłysnął w oczach Mendla. 

— Zezém nie zgadza się pan August! —za- 
pytał skwapliwie. 

— Aby pałacjak się należy urządzić. Pan 
August ma inne zamiary. 

Przy tych słowach skrzyżowały się dwa uko- 
śne wejrzenia. Oba były badawcze. 

— Inne zamiary? — podjął Mendel, —Cóżby 
to były za zamiary? Przecież majątku jeszcze 
nie sprzeda? 

— Majątku nie sprzeda—z uśmićchem odparł 
kapitan—a to 216) prostćj przyczyny, że pan 
Mendel jeszcze dzisiaj nie mógłby go kupić. 
A co, nieprawda? | 

Mendel ugmiéchnal się z powagą świątobliwe- 
go patryarchy, pogłaskał siwą brodę i odparł: 

— Pan kapitan żartuje. Gdzie tam mnie 
o tóm myślóć! Ot, tyle dobrego, że człowiek 
żyje. 

— Ale tak za lat sześć... 


— Та sześć lat mógłby człowiek cóś zarobić, | 


ale mógłby także i wszystko stracić. To niepe- 
wny kawałek chleba. 

— A jakby to pięknie było mieszkać w odno- 
wionym pałacu! 

— Niech pan nie żartuje, 


dział koło biurka i 
z dawnych listów; 
wzrokiem patrzyła 
mowy nie była za 

Gdy kapitan n 
ukłonił, kazala par 
dać herbatę, a na 
usiadł, 

е Czy wiész, k 
ple—czy wiesz że 
nasze plany jednyn 

— Jakie plany? 
ścią kapitan. 

— Plany, które 
dnie. 

— Ktöresmy uk 
O różnych rzeczac 
przypomniéé. 

Gniéwem blyslo 

— Tak prędko 
przecież sam tyle 

Dyplomatyczny 
oczy z taką prawdę 
nie wiedzłał. 

— Mój syn o rà 
słyszćć— mówiła d 
pani Kaminiecka, 

Kapitan ciągle 
mata, który 4 
stanąć, aby jakąś | 

Tak— ozwał‏ سب 
wiście potrzebuje‏ 

— Ależ w rest 
kie пазе fundu 
August. 

— To prawda 
wejść wszystkie fu 
są wielkie. 

I siwe oko kapit 
usta. 

— Mniejsza o 
rwała szybko pani 

— Mogą nawe 

Kapitan uśmićc 

— W takim ra 
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Książę Leon Sapieha. 


Dnia.ll września b. r. w dobrach krasiczyń- 
skich, w Galicyi, zmarł książę Leon Sapieha, by- 
ły marszałek sejmów miejscowych, obywatel go- 
rejący enotami domowemi i publicznemi ponad 
miarę współczesnego pokolenia tak dalece, że 
społeczność tamtejsza uważała zgon jego za kle- 
ske powszechną kraju. S.p. książę Leon, starzec 
już zgrzybiały, usunął się przed kilku laty z wi- 
downi życia publicznego i zamieszkał stale 
w zamku syna swojego, ks, Adama, w Krasiczy- 
nie; ale do bardzo niedawna jeszcze należał on 
do moralnych sterników tamtejszego społeczeń- 
stwa, a przytóm był jednym z najwybitniejszych 
przewodników pracy ekonomieznéj i politycznej 
kraju. Działalność jego splotła się cztórdziestole- 
ciem trudów i zabiegów około dobra prowincyi 
tak silnie z jój dziejami, że imię ks. Sapiehy czy- 
ta się tam na każdój prawie karcie, Dzisiaj praca 
publiczna łatwiejszą jest w tój prowincyi, wsku- 
tek przyjaznego rozwojowi społecznemu stano- 
wiska rządu; ale w epoce, w którćj ks, Leon 
watepowal po raz piérwszy ną ziemię galicyjską, 
była to gleba zjałowiała i bezpłodna, czasy po- 
nure i czcze, w których nie ujrzałeś ani jednego 
z warunków organicznćj pracy, w których spo- 
łeczności usunięto z pod nóg wszystkie podwali- 
ny prawidłowego rozwoju i samodzielnćj pieczy 
około własnego dobra. Były roboty zaściankowe, 
ale zabrakło w kraju ducha publicznego; mar- 
twota i bezczynność zapanowały wszechwładnie. 

W takiéj dobie przybył do Galicyi z królestwa 
ks, Lie on Sapieha, przynosząc ze sobą hart i wy- 
trwałość, odwagę i siłę, naukę i doświadczenie, 
trzeźwy rozsądek, przebytą szkołę i samodzielną 
twórczość. Dzisiejsze téz pomyślne warunki bytu 
prowincji naszéj zawdzięczyć należy przeważnie 
potężnemu wpływowi tego męża, który we wła- 
ściwćj chwili umiał zapanować nad położeniem, 
tchnąć we współziomków otuchę w przyrodzone 
siły, wskazać im przykład na własnych losach 
i cały ustrój, napozór spróchniały, zasilić ezer- 
stwemi sokami. 

Od owej chwili rozpoczna się wy Galicyi sa- 
moistny rozwój życia ekonomicznego, krzewi się 
handel i przemysł, podnosi rolnictwo, wiąże się 
prowincya piórwszą siecią kolei żelaznych z ogni- 
skami ruchu europejskiego, dźwigają zakłady 
publicznego kredytu, duch zbiorowćj ofiarności, 
poczucie ogólnego interesu i jedność dążeń w pe- 
wanych jasno okréslonych, rozumnie i zdrowo dla 
kraju pomyślanych widokach. Ks. Leon w tóm 
przedzierżgnięciu się pólsennój martwoty w ży- 
wot świadomy siebie i twórczy był owym czyn- 
nikiem, od którego wychodziły: hasło i wskazow- 
ka, przykład i zachęta, poparcie osobistym czy- 
nem, albo powagą moralną i wpływem, sięgają- 
jącym aż do sfer najwyższych. Ruchliwa, spre- 
żysta, płodna natura umysłu ks. Leona pozwoliła 
mu wytworzyć dla rozwoju wlasnéj fortuny jak- 
najpomyślniejsze warunki i jaknajszórszy zakres 
wpływu; ale przedsiębiorstwa jego o charakterze 
prywatnym nigdy nie omijały dobra publicznego, 
со więcćj, nigdy nie oddalały się od niego choć- 
by o tyle, ażeby mogły nabrać znamion wyłącznie 
prywatnych. Ks. Leon umiał tak swojemi kiero- 
wać korzyściami, iż te stawały się zarazem ko- 
rzyścią dla kraju. Jeżeli budowa kolei żelaznych 
w Galicyi była dlań źródłem olbrzymich przy- 
chodów, to któż nie przyzna, że wprowadzenie 
tych nieznanych przedtóm ogniw komunikacyj- 
nych popchnelo prowincyą całą па nowe tory 
ekonomicznego życia ? 

Książę Leon Sapieha urodził się w Warszawie, 
d. 18 września 1803, z Aleksandra i Anny Za- 
mojskićj, córki kanelerza kor. Andrzeja i Kon- 
stancyi z Czartoryskich. Ojciec niewielki zape- 
wne wpływ wywrzóć mógł na umysł dziecka bo 
już w r. 1812 umarł, a cały prawie dziewięcio- 
letni okres czasu, który mógłby poświęcić syno- 
wi, spędził bądź-to na podróżach po Wschodzie, 
z których następnie powstała książka w swoim 
zcasie ceniona: „Podróż po krajach słowiań- 
skich,“ bądź w pracach wojeano-politycznych ów- 


коо = 

czesnćj epoki, jako przyjaciel, powiernik i szam- 
belan przyboczny Napoleona I. Piérwsze lata 
swojego życia spędził ks. Leon w Paryżu, dokąd 
matka juz w r. 1804 wyjechała. Księżna Anna 
była jednym z najpiękniejszych typów niewiasty 
polskiój, pierwowzorem cnót rodzinnych i oby- 
watelskich, kobiótą wielkiego serca i wzniosłego 
umysłu. Będąc ciągle przy matce, młody Кз. 
Leon napawał się atmosferą światła, powagi 
i słodyczy, którą tchnęła ta posągowa niewiasta, 
W Paryżu księżna niewiele żyła z Fracuzami; 
natomiast dom )6) gromadził wszystkie wybitniej- 
sze żywioły licznćj tam podówczas kolonii pol- 
skiéj. Tadeusz Kościuszko, Julian Niemcewicz, 
generałowa Krasińska matka Zygmunta byli 
prawie domownikami księżny, Kościuszko poko- 
chal chłopca, jak własne dziécig; z rozezuleniem 
tóż opisuje ks. Leon w swym rodzinnym pamięt- 
niku chwilę pożegnania z generałem we Fon- 
tainebleau. 

W r. 1811, wraz 2 wielu innymi rodakami, po- 
śpieszyła księżna Anna do Warszawy; ale po- 
grom armii Napoleona I spowodował rychły јеј 
wyjazd do Krakowa, zkąd dopiéro w r. 1814, 
gdy fale namiętności politycznych i wojennych 
ukoiły się nieco, powróciła do majątku rodzin- 
negó na Wołyniu, do owego niegdyś tak uro- 
czego Teofilpola, gdzie mieszkała babka ks. Leo- 
na, księżna Teofila 2 Jablonowskich Sapiezyna. 
Ta, pod kierunkiem światłej i enotliwéj matki, 
mógł oddać się po raz piórwszy nauce spokojnićj 
i gruntownićj, aniżeli na burzliwych wędrówkach. 
Dalsze zaś wykształcenie znalazł niebawem w li- 
ceum warszawskióm, gdzie rektorem podówczas 
był Linde. W pamiętniku swoim wspomina ksią- 
żę często o kolegach w liceum: Aleksandrze 
Wielopolskim, Maurycym Mochnackim, Wojcie- 
chu Potockim, Anastazym Duninie i innych. Po 
skończeniu liceum, udał się na uniwersytet pa- 
ryzki, gdzie uczęszczał na prawo, matematykę 
i chemią, uchodząc pomiędzy współuczniami za 
najbieglejszego w matematyce. Wykształcenia 
swego dopełnił potém w Anglii, dokąd wyjechał 
głównie celem obeznania się z tamecznym roz- 
wojem życia ekonomicznego. Ztąd dopiéro po- 
wrócił do kraju, z bogatym zasobem wiedzy 
i praktyeznéj dojrzałości, 

Częste wycieczki w rozmaite strony kraju po- 
zwoliły mu blizéj obeznać się z jego stosunkami. 
Oparł się aż w Krymie, gdzie poznał generała 
Witte, z którym zwiédzil osady świeżo tu prze- 
siedlonych starowierców rossyjskich, 

W r. 1825 rozpoczął ks, Leon służbę publicz- 
ną, pod najlepszemi wróżbami. Były-to czasy po- 
tężnego wpływu i zabiegliwój działalności ks. 
Lubeckiego, którego imię związało się tak ściśle 
z dziejami ekonomicznego rozwoju królestwa. 
Wstąpiwszy do ministerstwa finansów, miał so- 
bie poruczone w przewaznéj części wypracowa- 
nie statutów Banku polskiego i Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Niebawem zapragnął 
Lubecki spożykować siły młodego finansisty 
w dziale robót, którym się podówczas przedsię- 
bierczy umysł jego najsilnićj zakrzątał, ۰ Wiado- 
me są zasługi ks. Lubeckiego około podniesienia 
górniotwa w kraju; mało kto przed nim przeczu- 
wał, jak potężne zasoby kopalne spoczywają 
w łonie ziemi naszéj, a nikt już na większe roz- 
miary i z równie jasnym planem nie przystąpił 
do ich wydobywania i skapitylizowania na rzecz 
dobra publicznego. Księciu Leonowi powierzono 
zatóm sprawy górniczei w tym to depàrtamen- 
cie, kierowanym najprzód przez generała Hau- 
kego, u następnie przez Piotra Michałowskiego, 
stworzył sobie grunt płodnój w pomyślne wyniki 
pracy. Rok 1826 przepędził głównie w fabrykach 
rządowych w Suchedniowie i Samsonowie, po- 
święcając się z żarliwóm zamiłowaniem pracom 
górniczym, pomimo że w miejscach tych potrze- 
ba było znosić rozliczne niewygody, a nawet 
cierpióć niedostatek żywności, со tém przykrzej- 
szém musiało być dla księcia, że na parę miesię- 
cy przedtóm pojął za żonę słynną z wdzięków 
i zacnego charakteru Jadwigę Zamojską, córką 
Stanisława, ordynata i prezesa ówczesnego ве- 
natu, 


Niebawem stał się mlody górnik prawą ręką 
Lubeckiego. Minister ten wzywal go do najtru- 
dniejszych zadań i kazał sobie towarzyszyć w po- 
dróżach, mających cel urzędowy. W r. 1827 po 
raz piórwszy udał się ks. Leon z Lubeckim do 
Petersburga, na wezwanie cesarza Mikołaja I; 
5 podróżą tą łączyło się wiele spraw o charakte- 
rze publicznym, a będący przy boku ministra ks. 
Leon dźwigał obowiązek niezwłocznego w nich 
oryentowania się, wydobywania materyałów po- 
mocniczych, przygotowywania projektów i t. p. 
Szybko zdołał sobie tutaj utorować drogę do 
rozległego i w najwyższe warstwy sięgającego 
wpływu, zwłaszcza iż nie brakło gorliwych usi- 
łowań przywiązania go do siebie. Wpływu swe- 
go atoli umiał używać zawsze na korzyść współ- 
ziomków, a niebawem nawet, gdy poczęły na 
dworze ściórać się dosyć szorstko wpływy wiel- 
kiego księcia Konstantego i generała Benken- 
dorfa, ks. Leon umiał sobie tak dalece pozyskać 
ostatniego, iż ks. Lubecki za pośrednictwem tylko 
jego wyjednywał u dworu najpożądańsze dla sie- 
bie postanowienia. Także i dla osób prywatnych 
pracował ks. Leon gorliwie i ochoczo i przyczy- 
nił się do złagodzenia losu kilkudziesięciu roda- 
kom. Mieszkając przez dłuższy czas w Peters- 
burgu, był stałym gościem wieczorów u Szyma- 
nowskidj, na których improwizowal Adam, ryso- 
wał Aleksander Orłowski, a czarowała dźwiękami 
muzyki słynna z talentu pani domu. 

W maju 1828 r. powrócił książę Leon do War- 
szawy, ale niebawem po koronacyi cesarza Miko- 
łaja udał się znowu z Lubeckim do Petersburga, 
w równie ważnój jak przedtóm misyi finansowo- 
politycznój. Zaledwo na wiosnę r. 1830 stanęli 
z powrotem w Warszawie, zkąd potrzeba było 
znowu jechać do Paryża, weelu zaciągnięcia po- 
życzki, 

Ale zaledwo przybył do stolicy Francyi, wy- 
buchła tam rewolucya; czasy spokojnego, orga- 
nicznego działania, których twórczym duchem 
był Lubecki, stanowczo przeminęły. 

Tutaj rozpoczyna się nowy okres w ruchliwóm 
¿yeiu ks. Leona. Wstąpiwszy do 2-go pułku 
ułanów, dosłużył się niebawem rangi kapitana, 
2 krzyżem „virtuti militari, W potyczce pod 
Lubartowem padł pod nim koń od kuli armatnićj, 
a książę otrzymał tak silną kontuzyą w krzyże, 
iż upadł jak martwy na ziemię, Czasy te wogóle 
przebył bądź w Paryżu i Londynie, zaszczycony 
zaufaniem ziomków w rzeczach, wymagających 
najwyższćj bystrości umysłu i szczególnego taktu, 
bądź wśród zgiełku obozowego. Wynikiem tych 
trudów i poświęceń. dla ks. Leona było to, że 
ujrzał się wykolejonym zupełnie ze zwyczajnego 
toru i tradycyjnych stosunków i zmuszonym nowe 
rozpoczynać życie. 

Teść ordynat, pragnąc mu choćby najskro- 
mniejszą stworzyć podwaliug materyalnego istnie- 
nia, wzamian za fortunę kilkunastomilionową, od- 
dał mu wieś Piskurowice koło Sieniawy w admi- 
nistracyą, z prawem pobiérania z niéj dochodów 
na utrzymanie swoje i młodćj żony, nieprzywy- 
klej do znoszenia niedostatku. Było bowiem tak 
żle, że, jak powiada ks, Leon w swym pamiętniku: 
„wypadło żyć nędznićj, niż najbiéduiejszy wyro- 
bnik — ziemniaki, grochowa zupa, rzadko kiedy 
kasza, i to bez omasty, były jedyną strawą, na 
którą stać nas było.“ Tak pisze człowiek, który 
na rok przedtóm rozporządzał kilkunastu milio- 
nami. Czołem przed takiém poświęceniem... 

Piérwazym czynem obywatelskim księcia wśród 
nowych warunków było uwłaszczenie włościan, 
przemiana pańszczyzny na daninę. Pobyt w wio- 
все ordynackiéj nie trwał jednakże 41026) nad 
kilka miesięcy; wędrowny ptak musiał opuścić 
niebawem i to pożyczone guiazdo, W r. 1838 
otrzymał ks. Leon obywatelstwo austryackie 
i osiadł stale w Galicyi. 

Odtąd rozpoczyna się jego praca około rożbu- 
dzenia działalności obywatelskićj w téj prowincyi, 
w ktoréj oddawna zatarły się wszelkie tradycye 
służby publiczaćj. Przynosił je ze sobą ks. Leon 
z wybornéj szkoły ks. Lubeckiego. То tóż od 
piórwszćj chwili przejścia na nowe pole działania, 

zaledwo obejrzawszy się po widokręgu nowych 


stosunków, rozpoczyna on pełną chwały kampa- 
nią wyjarzmienia Galicyi z pod ekonomicznego 
teroryzmu. Za jego wpływem powstaje szereg 
inetytucyj, które utorować miały Galicyi nowe 
ścieżki ku spotęgowaniu podupadłego dobrobytu. 
On-to więc tworzy niebawem Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie, Towarzystwo gospodarskie, ga- 
licyjską kasę oszczędności, szkoły rolnicze, zakła- 
dy filantropijne i banki; on buduje piérwsze ko- 
leje w Galicyi. 

Niebawem tóż zdobywa sobie tak powsżechną 
cześć w naszóm społeczeństwie, że poczyna w 0- 
ezach rządu nabiéraé charakteru zbiorowego 
przedstawiciela kraju. W r. 1861, gdy w Austryi 
patentem hr. Agenora Gołuchowskiego wprowa- 
dzoną została konstytucya i pozwolono ludom, 
przez swych reprezentantów sejmowych, myślóć 
i stanowić o własnych sprawach, cesarz mianuje 
go marszałkiem Galicyi. Odtąd rozpoczyna się 
rola polityczna księcia. Przez lat cztórnaście 
dzierży on 2 chlubą dla siebie, a pożytkiem dla 
ziomków, laskę marszałkowską; pod tarczą jego 
wpływu, zawsze rozważnego i trzeźwego, wyrabia 
się w Galicyi i krystalizuje idea samorządu. On 
jest piórwszym jój apostołem i orędownikiem, 
on strzeże jój klejnotu wobec zamachów centra- 
lizmu wiedeńskiego, a hamuje zapędy warchol- 
stwa i radykalizmu, który mógł zwichnąć przed- 
wcześnie rozwój publieznéj sprawy i pozbawić 
prowincyą warunków stopniowego, lecz nieomyl- 
nego rozwoju. On z wyżyny swojego stanowiska 
godzi powaśnione szczepy, jest czynnikiem har- 
monii i zgody społecznój, uczy szanować tradycye 
rodzinne i wysnuwać z nich wątek zdrówego po- 
stepu. Jest szlachetnym konserwatystą i szezérym 
katolikiem, ale ma szacunek i uznanie nawet dla 
obozów przeciwnych, byle cechowała je zdrowa 
myśl i żarliwa miłość kraju. W zakresie działań 
politycznych nie pozuje książę na przewódzcę; 
ogranicza się na roli pośrednika, łagodzącego na- 
zbyt szorstkie kontrasty; ale właśnie dlatego 
wszystkie stronnictwa otaczają go równą czcią, 
ceniąc każdą jego radę i wskazówkę, tak Ze ura- 
sta do znaczenia patryarchy i rozjemcy społecz- 
nego. 

То téz nad grobem jego podały sobie dłonie 
wszystkie różnorodne odcienia galicyjskich stron- 
nictw i dążeń; wszyscy to poczuli, że zamknął 
powieki mąż wielkiego kroju, wyrastający du- 
chem ponad warunki skromnego bytu prowin- 
cyonalnego, mąż, który winnych stosunkach był- 
by zapisał sig na historycznej karcie poważnemi 
głoskami. Pogrzeb jego w Krasiczynie był dniem 
powszechnój żałoby dla kraju; Galicya otuliła się 
dnia tego głęboką boleścią, a duch powszechny 
zrozumiał to i odczuł, że wks, Leonie Sapieże 
zamknęła się epoka narodowego życia, przera- 
stająca nas o wiele miarą uczuć i czynów. 


Bronisław Zawadzki. 


Kronika zagraniczna, 


przez 


J. 1. Kraszewskiego. 


Co się dzieje z nieboszezykami. — Jeszcze о La- 
martine'ie, — Н. de Lacretelle i jego książka. — Apoteoza 
nieszczęśliwa. — Pamiętniki. — Prześwietne kolana. — 
Uböstwienie.— Druga apoteoza W. Hugo przez Rivetea.— 
Niektóre próby. — W. Hugo w domu. — Błogosławień- 
stwo mistrza. — Ostatnie słowo. — Figaro. — Niemcy. — 
Historya 1871—1877, przez К. Bulle. — Otto Glagawa 
dramat „Аксуе“, tegoż broszura „Bankructwo narodowo- 
liberalnych i reakcya.* — Broszura Н. Arnima. — Bro- 
szury inne. — Literaci niemieccy. — Stowarzyszenie Sym- 
posion, — Statuta jego i program, — Teatra, 


Przypomnijcie sobie „Popas w Upicie* Mic- 
kiewicza i nieboszczyka Sicińskiego, którego za- 
schłe zwłoki służą za zabawkę jego prawnukom. 
Jak w wielu genialnych pomysłach, w których 
tkwi wiecéj może znaczeniai prawdy, niż fantazya 
poety w nie włożyła, i któresię tysiącznie wykła- 
dać i zastosować dają—w „Popasie“ odmalowany 
jest los wszystkich słynnych nieboszezyköw, 
uczczonych pogrzebem, wywleczonych potóm 


z grobu i często danych na pastwę swywolnym 
łobuzom i bezmyślnój gawiedzi. Nieboszczyka 
nikt się nie boi, nikt go nie broni i ludzie z nim 
robią, co chcą. 

Ale doprawdy nie wiem, czy pogrobowe znę- 
canie się, czy apologie przesadne większą mu 
krzydę wyrządzają. Wystawmy sobie niebo - 
szozyka Sicińskiego, ubranego w papiérowa ۰ 
ronę, z drewnianóm berłem w ręku, okrytego 
płaszczem ze starój firanki zrobionym. Wysta- 
wiony na urągowisko, litość przynajmnićj obu- 
dza; przyodziany w nienależną purpurę, śmiesz- 
nym się staje, 

Myśl ta przyszła nam, gdyśmy właśnie po od- 
prawieniu listu ostatniego, w którym mowa by- 
ła o Lamartine'ie, jakim on sam się maluje w li- 
stach i pamiętnikach, wzięli w rękę tomik swid- 
zo wydany p. Henryka de Lacretelle „Lamartine 
et ses amis.“ Wypadek zrządził, żeśmy prawie 
bezpośrednio jedno po drugióm czytać musieli, 
Nic bardzićj poszanowania nie jest godnóm, nad 
uczucie serdecznego przywiązania i uwielbienia 
dla... kogokolwiekbądź; leczprzywiązanie iuwiel- 
bienie powinny umióé się objawiać. Najlepszym 
środkiem umniejszenia kogoś jest nazbyt go wy- 
sadzić do góry. 

Pan Lacretelle, który się kryje pod skromnóm 
omówieniem „przyjaciół Lamartine'a,* wynosi 
i poetę i człowieka politycznego do takićj wyży- 
ny, na ktéréj sig on w żaden sposób utrzymać 
nie może. Same fakty najlepiój dowodzą, jaka 
dysharmonia sił była w tym człowieku, który 
zawsze wyżój sięgał nadziejami, obietnicami, za- 
powiedziami, niż mógł sięgnąć czynem. 

Ciekawe noty p. Lacretelle malują nam, w pe- 
wnych danych momentach, Lamartine'a, z prze- 
konaniem glebokióm, iz obraz będzie apoteozą; 
tymczasem przesada czyni wrażenie wcale prze- 
ciwne, a skutki ostateczne wszystkich wysiłków 
zadają fałsz „przyjacielowi.* Są geniusze nie- 
uznane, odepchnięte, spotwarzone, którym nale- 
ży się rehabilitacya, choóspóźniona; ale Lamarti- 
ne nie może się liczyć do nich, bo i na polu lite- 
ratury i w polityce miał wszystko otwarte: bito 
mu czołem, słuchano go, oczekiwano... Skoń- 
czyło się na Grazielli i na rzeczypospolitćj bez 
oblicza i bez dłoni. Próba została dokonana 
i potrzeba było rozdziać go z szaty trybuna, 
a okryć ciemnym płaszczem hiszpańskim ,,Medy- 
tacyi nad jeziorem.'* 

Lamartine, jako człowiek prywatny, ze swą 
mniemaną dobrodusznością i naiwnością, wyglą- 
da nawet u p. Lacretelle'a na wiecznie chcącego 
pozować komedyanta. 

W przeszłym liście mówiliśmy o Grazielli, któ- 
rą poeta z robotnicy cygar przekształcił na poe- 
tyczniejszą robotnicg około korali, Lacretelle 
opowiada, że Lamartine przed nim śmiał się ze 
swych seraficznych romansów, opisanych w pa- 
miętnikach, przyznając się że bpł wistocie dale- 
ko mniéj wyanielonym, niż się malował. Jedno 
z dwojga: albo się nie pisze pamiętników, lub 
trzeba je pisać sumiennie. Przebiéraó się za 
anioła przystało tylko dzieciom w zapusty. Wszyst- 
ko to razem czyni wrażenie niewypowiedzianie 
smutne; a gdy Lacretelle pisze, jak ulubione char- 


‚ty cisnęły się do „genoux illustres‘ poety, kolana 


te wzbudzają usmidch politowania. 

Forma epizodyczna, jaką Lacretelle nadał swo- 
im wspomnieniom, dozwala mu pomijać chwile 
ciemne, a malować tylko stronę jasną. Pomimo 
to obraz wychodzi mdły i niéma w nim ludzi ani 
epoki, ale cały on jest dziełem jego wła- 
sném. 

Autor, zowiąc poetę przez cały ciąg ksiażki mi- 
strzem, w jednóm miejscu dochodzi aż do ubó- 
stwienia, chociaż wyrazy te kładzie w usta artyst- 
ki Klarysy Miroy. Та dywinizacya za życia 
cóż dziwnego że zrodziła szał, upojenie i taką 
wiarę w siebie, która już dozwalała iść za na- 
tchnieniem bez rozwagi i wierzyć we własną nie- 
omylność. 

Jesteśmy widocznie w epoce apoteozy. W 16) 
saméj formie, lecz jeszóze, jeżeli być może, prze- 
sadniéj a niezręcznićj, ubóstwił pan Gustaw Ri- 
vet Wiktora Hugo. 


Tomik nosi tytuł: Wiktor Hugo u siebie 
(V. Hugo chez lui). Jeżeli uwielbienie p. Lacre- 
telle wydawało się trochę zabezwzględnóm, to 
hymn Riveta można nazwać osłupiającym. 

W. Hugo jest tu mezem bez cienia, promienieją- 
cym. Weźmy przykłady. Rivet, podawszy treść 
rozmowy u poety, dodaje: ,,Ach! człowiek wy- 
chodzi zolbrzymiałym, pełnym nadziei po tych 
rozmowach wzniosłych. Unosi ze sobą jak wzma- 
eniający wiatyk dumne wyrazy ust jego, wyrzeczo- 
nó głosem wzruszonym i wibrującym, z przeję- 
ciem się głębokióm. Niewygasłe nigdy wapo- 
mnienia zostają po tych godzinach, spędzonych 
na słuchaniu największego geniuszu czasów naszych, 
mówiącego 0 ojczyźnie, о przyszłości, krzepią- 
cego nas swą wiarą, uspokajającego obietnica- 
mi przyszłości, którą ten czarodzićj wywołuje 
i uprzytomnia oczom naszym.“ 

A oto zakończenie: 

„Tak, z nieśmiertelnego bronzu należy odlać 
tę postać wielką, postawić ją na góry wierzchol- 
ku, wyrzeźbić dłutem Fidyaszów i Michałów 
Aniołów. U stóp mistrza Muza wypisze na ta- 
blicy miedzianój tytuły dzieł jego, a wieki następ- 
ne, oślepione, ujrzą że ten potężny umysł za- 
warl w sobie wszystkie myśli ludzkie, że niéma 
chwały, którąby czoło jego nie promieniało. 

„Szczytny jak Pindar, usmiéchajacy się jak 
Anakreon, straszny jak Juwenalis i Dante, suro- 
wy i sprawiedliwy jak Tacyt, patetyczny i wielki 
jak Eschylos i Shakespeare—jest duszą fizyczną 
Francyi, piewcą natchnionym dzieciąt i miłości; 
sędzią najwyższym w sprawie swobody; roman- 
sopisarzem, historykiem, tragikiem, jest wkońcu 
poetą epickim rodzaju ludzkiego. : 

„To nie wszystko: Geniusz ten jest zarazem 
obywatelem (citoyen), kocha ojczyznę, opiówa ją 
ipociesza. Obywatela tego gwiazda rewolucyi 
opromieniła; uczynił się obrońcą sprawiedliwo- 
ści i prawa. Gdzie tylko zgwałcoco je, gdzie ro- 
zumowi bluźniono, swobodę okuto, słowo stlu- 
miono, słabego zgnieciono, tam pewnie wzniósł 
się wielki głos jego, wołając о zadośćuczynienie, 
protestując w imię oburzonego sumienia. 

„Gdy za lat kilka sławy dodniowe zdawna się 
rozwieją, gdy wrzawy dnia ucichną, gdy jeden 
po drugim głosy wieku umilkną—sam jeden 
głos wielkiego poety brzmiéó będzie w przyszło- 
ści, a księgi jego nieśmiertelne będą bibliami na- 
szych następców!'* 

Tak trybularzem komuś w nos cisnąć zowie 
się prawdziwie niedźwiedzią usługą. 

Prosimy przeczytać jeszcze opis odwiédzin ce- 
sarza Brazylii u W. Hugo. Cala książka jest 
w tym tonie apologetycznym. Z troskli yością 
pobożną zbiéra p. Rivet strzępki wiérszyków 
mistrza, niekiedy smutnie bardzo wyglądające. 
Republikański ten geniusz, lubiący jeździć om- 
nibusami, bratający się z ludem chętnie, mimo 
to wszędzie i zawsze pamięta, że powinien nie- 
tylko być wielkim w pismach, ale w każdym ru- 
chu, słowie iuczynku. Każde jego wystąpienie 
jest obrachowane, efektowne, gromowładne, 
olympijskie. Dodano dla ozdoby tego tomiku 
aquafortę, wyobrażającą mistrza zabawiającego 
wnuczkę, Entuzyazm autora, niedający ode- 
tchnąć czytelnikowi i zstąpić na ziemię, nuży 
wkońcu, tak że radzi jesteśmy, gdy ten hymn 
wreszcie wyżćj przywiedzionym wykrzyknikiem 
sie kończy. 

„Mając ogłosić tę książkę — pisze Rivet 
w przedmowie— poszedłem do Wiktora Hugo. 
„Drogi mistrzu, rzekłem, oto już zgórą lat 
siedem, jak mam szczęście znać ciebie i patrzyć 
na cię. Słuchałem cię z poszanowaniem religij- 
nóm i spisałem wspomnienia swoje. Przychodzę 
cię prosić, abyś na nie rzucił okiem i pozwolił 
mi je ogłosić.—W. Hugo odpowiedział mi:— 
Oddaję się cały tobie, możesz powtórzyć, co tu 
u mnie słyszałeś. Nie chcę czytać ani wiérsza 
twego rękopisu, bobym był zmuszony powy- 
króślać z niego rzeczy nazbyt pochlebne, a zo- 
stawując je, mógłbym być posądzony, że się do 
nich przyznaję. 

„Co do niedokładności, jakie się mogły 
wkraść do wspomnień, о te sig nie troszczę; znaj = 
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Rok 1880. Nr. 34 


calności, zająć wszystkie te dobra w swoje prawne 
posiadanie. Całą tę konstytiicyę pod tytułem: 
Ubezpieczenie długów naszych królewskich, weiaguie- 
to do akt grodu warszaw. dnia 21 października 
1776 1). Król przechwala się tam widocznie, opo- 
wiada, że mało co dostał z tego, eo mu się należało 
ze skarbu, że od dnia 1 marca 1775 г. az do 81 
sierpnia 1776 r., zastępował pieniędzmi swoimi 
potrzeby Rzplitéj. Widzieliśmy wyżćj, jak wiel- 
kie to było zastępstwo. 

Z trudnością udało się sejmowi w 1776 r. zrów- 
noważyć wydatki z dochodami. Zmniejszono sto- 
sownie pensye, ustanowiono podatki nowe, urzą- 
dzono porządek wybierania cla, stępla, ezopowe- 
go, podymnego, kwarty— i Rzplita potrafiła wy- 
brnąć z toni; bo wkrótce dług umorzono, docho- 
dy już na sejmie w r. 1778 znakomicie się podnio- 
sły, tak że 20,000,000 corocznie wynosiły, a pilna 
administracya skarbu sprawiła, że wydatki teraz 
mniejsze były od dochodów. A jednak handel 
się nie podniósł i król największą część tego fun- 
duszu Rzplitéj marnował dla swojćj przyjemności. 
Konstytucya 1776r. podana do akt grodzkich 
warsz. 11 października 2) stanowiła, żeby 4 milio- 
ny króla ze skarbu wypłacać przed wszystkiemi 
innemi wydatkami, zaraz po opłaceniu tak nazwa- 
nych expensarum fundi, a w nich pensyi komisar- 
skich, ze skarbu koron. więc odtąd pobierał król 
2,666,666 gr. 20, a z Litwy resztę 1,333,333, gr. 
10. Potem już z pozostałych dochodów, miały 
się opłacać pensye cywilne z dołu, wojskowe z gó- 
ry. Zastrzeżono przytem Stanisławowi prawo 
dochodzenia nowych pretensyj do skarbu, które 
za udowodnieniem obiecano wypłacić. 

W opłakanym więc stanie skarbu, w pośród de- 
ficytu 19 milionów, kiedy wszyscy ograniczali wy- 
datki swoje, miał Stanisław August myśl zuchwałą, 
rościć sobie prawo do 18 milionów od Rzplitéj. 
I nam każą wierzyć, że on szczerze sprzyjał kra- 
jowi! A potem zawsze i wszędzie on był na świe- 
czniku. Jemu kazano najprzód wypłacać docho- 
dy ze skarbu, choćby to nawet było i z krzywdą 
naglących spraw Rzplitéj. 

Lat kilkanaście pokoju, które nastąpiły po 1776 
r., mają ważne znaczenie dla narodu. Wszystko 
poszło w górę,—i literatura i skarb i pojęcia. Mia- 
ła wtedy Litwa wielkiego ministra w osobie An- 
toniego Tyzenhauza. Był to geniusz twórczy, ro- 
zum wszechstronny a przedsiębiorczy. Zrobił on 
na Litwie dla dobra narodu więcćj niż całe wieki. 
Funduszami dóbr królewskich rozlegle działał, na 
wysoką skalę, —nie szczędził i własnego majątku. 
Trzymać go, zatrzymać przy sterze jak najdłużej 
radziła dobra, rozsądna polityka. Król go lubił, 
sprzyjał mu, a poświęcił go intrygom. Ale to on 
już tak płacił, wynagradzał zasługi dla siebie 
i kraju. Za nikczemność, złą wiare—ordery da- 
wał, za pracę obywatelską i enoty, — odwdzięczał 
zapomnieniem, prześladowaniem. 

Niechby lat jeszcze kilka przy swojem pod- 
skarbstwie pozostał Tyzenhauz, a król by nowe 
znalazł pod ręką miliony. Prześladując go, Stani- 
sław wlasnéj nie rozumiał korzyści. 

W Koronie tymczasem frymarezyl król dobra- 
mi stołowemi. Stany w r. 1776 dały moe komisyi 
skarbowćj sprzedać dobra pozostałe za wiedzą króla. 
I w samćj rzeczy 26 paźdz. 1776 r. naznaczył król 
lustratorów do sprzedaży włości sandomierskich, 
lub zamiany na inne 3). W lat с егу potem (1780) 
dia upłynionego także czasu komisyi wyznaezonéj 
r. 1775 do rozgraniczenia dóbr stołowych ekono- 


1) Gazeta warsz 
2) Gazeta warsz. 
3) Gazeta warsz. Nr. 96. 


mieznych w Litwie, postanowiono, że sprawy za- 
skarżone i nieułatwione, odesłane być mają do są- 
dów asesoryi litewskićj, z warunkiem zachowania 
całości granie koronnych. 1), 

Na tymże sejmie 1780 r. król podarował Rzpli- 
téj 21р. 741,490 groszy 111, które wyłożył z wła- 
snéj szkatuły na ulepszenie fortecy kamienieckidj, 
arsenału warszawskiego i ludwisarni 2). 


(D. n.) 


KOHESPONDENCYA 


Tygodnika Powszechnego. 


Z Zakątka nad Smotryczem, Maj i Czerwiec 1880 r. 

8. p. Tytus Szezeniowski.—Slówko о kompromisach.—Praw- 

dziwa historya 6 broni honoru kobiety. — Kilka luźnych 

nowinek.—Piaty in spe zjazd archeologiczny w Tyflisie i jego 
do starożytności podolskich stosunek. 


Swieza mogiła zabiega nam znowu drogę, więe 
o ezlowieku, który w nićj spoczął, powiedzieć się 
godzi. Mamy tu na myśli Tytusa Szezeniowskie- 
go, zgasł on w Maju b. r. w Winnicy, a smutne 
miał ostatnie dnie żywota, bo niedostatek obok 
niedołęstwa starości. Urodził się w 1808 r., nau- 
ki kończył w Krzemieńcu, należał do garstki ludzi, 
którzy przynieśli zaszczyt szkole, kędy czerpali 
światło wiedzy; pisał duże ale i drukował niema- 
lo: najwięcćj rozgłosu, przynajmnićj w prowin- 
eyach zachodnich, miała jego powieść, prędzej 
zręczna satyra p. t. Bigos hultajski przez Izjastawa 
Blepońskiego, w czterech tomach; wydawał ją са- 
łych lat sześć u Gliicksberga w Wilnie (od 1844 
do 1850). Pamiętamy, jakie wrażenie sprawił ów 
Bigos, jak go ezytano, jak krytykowano namiętnie; 
wyjątki z Bigosu podawało Wileńskie Ateneum 
Kraszewskiego: nacechowany оп był uezeiwemi 
dążnościami, chłostał wady społeczne dość zrę- 
cznie; podnosił rękę na klasę uprzywilejowaną, 
której się zdawało, że bezkarnie może usypiać na 
laurach, a malpujge niedołężnie polor zagraniczny 
i zagraniczne obyczaje, tem już samem ma nieza- 
przeczone prawo do wyższości... Książka swoje 
zadanie spełniła, rozbudziła trochę ziemian... za- 
pomniano o nićj wprawdzie dość prędko, inne bo- 
wiem cele i drogi wytknęła sobie ówczesna społe- 
eznosé na dawnych kresach osiadła. Weześniej- 
sze a i późniejsze prace Szczeniowskiego, przeszły 
niepostrzeżenie, a do takich należą: Powieści domo- 
we — niby dalszy eiag Bigosu, ale zmodyfikowanego 
do niepoznania (2 tomy, Wilno 1852 - 54) i Przy- 
gotowanie do nauki dziejów powszechnych (Wilno 
1842). Bo znowu rozprawka p t. Vow clamantis 
podnoszaca kwestya tak zwanych Zwwentarzy nie 
była wcale drukowaną, autor ją napisał pod wra- 
żeniem chwili, podobno w 1845 czy 6 roku. Je- 
szcześmy nie zregestrowali zawodu pisarskiego 5. 
p. Tytusa Szezeniowskiego, nie podaliśmy prac 
jego ostatnich, dotyczących kwestyi sporu mająt- 
kowego między nim a p. Józefem Jaroszyńskim. 
Wyznaję otwarcie, że z niechęcią podnoszę dzieje 
téj poswarki, żebym јеј nawet nie podnosił, ale już 
kilka tytułów dotyczących owéj nieslawnéj szer- 
mierki, podał niestrudzony Estrejcher w swéj Bi- 
bliografii (T. IV. s. 436), bez komentarzy więe zo- 
stawić ich niepodobna. Treść sprawy krótka: ś. p. 
Tytus Szczeniowski posiadał bardzo zadłużony 


1) Vol. Leg. VIII. 980. Ale gazeta warsz. 1780 Nr. 84 ra- 
chuje ten podarunek troszkę mniéj bo złp. 713,635. 
2) Vol. Leg. VIII. 969. 


majątek, uprosił więc p. Józefa Jaroszyńskiego, 
by go ratował; ostatni miał kredyt w kraju, uży- 
wał opinii przedsiębierczego i sprężystego gospo- 
darza przemysłowca, chętnie się podjął ratunku... 
następstwem którego były nieporozumienia, a te 
popchnęły strony wojujące przed kratki sądu kom- 
promisarskiego. Dotąd wszystko w porządku, 
Aż oto w 1874 r. występuje Szczeniowski z listem 
drukowanym we Lwowie (u Pillera), a w nim na 
95 stronnicach, gromi nietylko przeciwnika ale 
i członków sądu polubownego, a gromi w sposób 
nie bardzo przyzwoity. List ów, jak bomba wpadł 
najniespodzianićj, rozruszał wszystkich, posypały 
się protesta w gazetach (z najostrzejszym wystąpił 
Przegląd Tygodniowy, w korespondeneyi z Odessy 
datowanćj w Listopadzie 1874). Sprawa owa, 
przez długi przeciąg czasu wypełniała wieczorem 
pogadanki w kółkach ziemiańskich, obie strony 
miały jak gorliwych obroneöw, tak równie zacie- 
tych przeciwników. Wypadek przybrał takie 
rozmiary, że uznano za stosowne, wyznaczyć drugi 
sąd polubowny... Ale i ten drugi, niezadowolnił 
Szezeniowskiego, zarzucił więc korespondencyami 
Podole, Wołyń i Ukrainę. Warchola trwała całe 
cztery lata, z jéj powodu spora wiązka papierów 
urosła, mianowicie broszur 17 a arkuszy zadruko- 
wanych przeszło 70. Materyalna strona kwestyi 
wcale nas nie obchodzi, kierujemy się bowiem za- 
sada, że strony raz się poddając sądowi polubo- 
wnemu, powinny przyjąć bez protestu jego orze- 
czenie; idzie nam więcćj o moralną jéj doniosłość... 
ze smutkiem atoli wyznać potrzeba, że te folianty 
zadrukowane, będą dla potomności nie pięknem 
świadectwem naszych enot obywatelskich, i zaiste 
prawdy dużo znajdzie ona w wierszydłach Szeze- 
niowskiego do przyjaciela, wystosowanych z po- 
winszowaniem na nowy 1877 rok, w których do- 
wodzi, że niewielu pośród nas pozostało nieposzla- 
kowanych 


„Na szezuplyeh niedobitkach téj szlacheckidj 
nawy, 
Co niegdyś otoczona wieńcem czystćj sławy, 
Wzdłuż i wszerz przepływając dziejów świetne 
morze, 
Dziś zagrzezla bez żagli na zgniłem jeziorze.* 


Nie wszystka jednak wina za te hałasy spada na 
nieboszezyka, był on prawym człowiekiem, z ucz- 
ciwego gniazda pochodził, dużo miał nauki i świa- 
tła nie mało, może nie rozumiał należycie swojćj 
sprawy, ależ rzeczą stron było przekonać go о tem, 
łagodzić a nie jątrzyć, na urągowisko nie narażać 
starca, nie odpychać go, jak równie znowu nie 
przyjmować z aplauzem jego niesmacznych wier- 
szydeł... a 

W obec téj niedawno usypanćj mogiły żal nas 
niewymowny ogarnia. I dziadek nieboszczyka 
walezył, ale energię i odwagę cywilną zużytkowy= 
wal na obronę rzeczy publieznéj; posiadamy fo- 
liant urzędowy świadczący o tem, oto treść jego: 
p. Onufry Szczeniowski, starosta trechtemirowski, 
był pilnym krzewicielem oświaty, czynny brał 
udział w Komisyi edukacyjnćj, i szczególną opie- 
ką szkołę winnieką otaczał. Naraz w jesieni 1798 
r. wyprowadzono ją z obszernych murów pojezui- 
ekich, a nawet z miasta i rozlokowano w sąsiednim 
Brahilowie u księży Trynitarzy. Warunki były 
zbyt niedogodne, nauczyciele więc rozproszyli się, 
uczniów rodzice pozabierali, szkoła upadła. Pan 
Onufry nie opuścił rąk, zaczął kołatać o jéj wskrze- 
szenie, a razem o zwrót murów pojezuickich; ów- 
ezesny gubernator braclawski jenerał Bergman 
zarzucany prozbami starosty, zbywał go odmową, 
gniewał się, groził, w końcu w żart obracał пара- 
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ty, Бо со do mnie, za nie w świecie nie spałbym 
z nim w jednym pokoju... 

— Nie mogę wierzyć, panie hrabio... 

— Hm, acanna jesteś młoda i wierzysz każde- 
mu, a jemu z oczu patrzy, że to nafeiarz ezystéj 
wody. Słyszę ja już nieraz jego zdania w cukier- 
ni. Ho, jesttuich dosyć takich ptaszków we 
Lwowie, proletaryat niedowarzony... Robić się 
temu nie chee, ale tak na loteryjee wygrać, wszy- 
stko miéé bez trudu, o wszystko się upominać, na 
wszystkich psy wieszać—to ich cała rzecz. 

Z tego téz powodu hrabia był stanowczym prze- 
ciwnikiem wszelkićj edukacyi dla ludzi biednych 
i nie mógł pannie Karolinie darować, że tyle po- 
święceń robi dla edukacyi Ignasia. Bywało, przy- 
niesie mu chłopczyna obiad, on patrzy na niego, 
patrzy, oczami mruga i zapytuje czego się uczy. 
Ignaś wymienia różne przedmioty wykładane 
w gimnazyum, a stary na to. 


(D. с. п.) 


© DOGCEEIODA CEL 


KRÓLA STANISŁAWA AUGUSTA 


przez 
Juliana Bartoszewicza. 


(Z prae pozostałych) 


(Ciąg dalszy.) 


Pozwolono wtedy królowi do każdej ekonomii, 
dokupić ziemi za 300,000 zl.—a za ten wydatek, 
gdyby nastąpił w istocie, następcy tronu mieli 
spadkobiercom Poniatowskiego wypłacić półtora 
miliona z własnćj kieszeni 1). Odnowiono konsty- 
tucye 1766 i 1768 r. względem rewizyi dóbr sto- 
łowych w Litwie i do dawnych sejmowych umyśl- 
nie w tym celu dodano komisarzów *). W końcu 
znowu sejm zapewnił, że meble i sprzęty, inwen- 
tarze i pozostałości po ekonomiach królewskich, 
mają po śmierci króla przejść spadkiem na jego 
dziedziców i krewnych, jak tego chciała konstytu- 
cya 1768 roku. 

Nareszcie zwrócił sejm uwagę na długi Rzplitéj. 
Dla umorzenia tych długów i przyprowadzenia do 
równowagi dochodów z wydatkami, postanowiono 
komisyę likwidacyjną, która rozpatrzóć miała pra- 
wa i pretensye wierzycieli. Długi te okropnie uro- 
sly, nieproporeyonalnie były wysokie. Na przy- 
szłym sejmie, komisye Rzplitéj miały złożyć Sta- 
nom swoje rachunki i podać stosowne projekta 
do reformy. Między innemi długami, Rzplita przy- 
jęła na siebie wypłatę osobistych długów króle- 
'wskich, które wynosiły aż 7,000,000 i to znowu 
czyniła przez wdzięczność 3). Rzecz dziwna: skarb 
był ubogi, deficyt ogromny, a Rząd dobrowolnie 
powiększał swoje długi i płacił sam nie wiedząc 
za co. Król przy dochodach z soli, z cła, z dóbr 
stołowych, ze swoją listą cywilną, co półtora mi- 
liona wynosiła, był przecież bankrutem, —potrze- 
bował zasiłku, poratowania. Dochód jego stano- 
wil trzecią część dochodów Rzplitéj ^), a przecież 
nie wystarczał na jego rozkosze i zbytki. Więc 
koszt utrzymywania wojska, obrona granie, arty- 


Volumina Legum VIII. 646. 

Vol. Leg. VIII. 693. 

Vol. Leg. VIII. 209. 

Joachim Lelewel: 
г, (5. 


Panowanie Stanisława Augusta, 


lerya, utrzymanie fortece, potoczne wydatki kraju, 
potrzebowały tylko 12,000,000, kiedy król sam na 
swoją osobę, tracił do roku przeszło 6,000,000. 
Jest-to rachuba Joachima Lelewela, ale nam się 
zdaje, że król miał jeszcze więcćj do stracenia. My 
dochód jego roczny przez przybliżenie do 20 mi- 
lionów wynosim. 

"Tymczasem tracił jeszcze bez żalu własność na- 
rodową. Starostwa, które dostał na własność, 
rozdał jeszcze tegoż samego roku 1775. Biała 
Cerkiew dostała się Branickiemu hetmanowi wiel. 
kor.—Kaniów i Bohusław księciu Stanisławowi, 
a Chmielnik księciu Józefowi Poniatowskim, sy- 
nowcom króla. Obdarowani dziesiąty grosz z dóbr 
tych mieli opłacać do skarbu 1), 

Jeżeli porachujemy teraz i te 5,000,000 listy 
cywilnej i 7,000,000 długu królewskiego, który 
Rzplita przyjęła na siebie i wartość czterech intra- 
tnych starostw i intratę z dóbr i inne dochody, 
które z uszczerbkiem skarbu narodowego, szły do 
prywatnéj kassy królewskiéj,—to zgodzić się mu- 
sim, że w jednym roku 1775 Stanisław dostał od 
Stanów do 25,000,000 złotych, dla dogodzenia tyl- 
ko chimerom swoim. Tak wielkich funduszów nie 
miał żaden obieralny król polski,—nawet Stefan 
Batory, który wart był nie za jedno takićj nagro- 
dy, któryby umiał te wielkie fundusze obrócić na 
korzyść narodu. 

Rachunki złożone Stanom pokazywały, że ca- 
ła intrata skarbów obojga narodów wynosiła 
15,070,175 złotych 9 gr. 4 den. Ale za to wy 
datki przerażały. Expensa cywilna (rachując w to 
i 5,000,000 pensyi królewskiéj) dochodziła złotych 
12,838,152, groszy 28. Wojsko kosztowało zło- 
tych 18,656,000, gr. 20, den. 6. Pensye, kapitały, 
wynagrodzenia różnym osobom przyznane przez 
sejmy, wynosiły także 3,326,020, gr. 1, den. 1. 
Cala expensa równała się ogromnćj liczbie 
34,820,183, gr. 20, den. 12. Pokazał się więc 
ciężki deficyt, 19,750,008, gr. 11, den. 8. ?). Ta- 
bellę tę przedstawiając we wrześniu sejmowi Mas- 
salski, książę biskup wileński па sessyi z dnia 19 
września, oświadczył gwałtowną potrzebę uregu- 
lowania dochodów Rzplité. Król chciał dać 
z siebie przykład i dniem jeszcze wprzódy, Mo- 
kronowski (18 września) oświadczył Stanom, że 
Stanisław August zrzeka się dobrowolnie jednego 
miljona swojéj pensyi. Miała to być niby wdzię- 
czność za powrócenie mu znowu zwierzchnictwa 
nad gwardyami koronnemi i litewskiemi. Namy- 
а? się wiee sejm, jakby umniejszyć wydatki 
Rzplitćj, umorzyć długi i pokryć deficyt. Ale in- 
teresa zbyt były powikłane. Przedstawiali sej- 
mowi swoje projekta expensy książę biskup wileń- 
ski, potem książę Stanisław Lubomirski marszałek 
wiel. kor., nareszcie Hryniewiecki kasztelan ka- 
mieniecki. Między innemi, Lubomirski chciał, 
żeby zmniejszyć listę cywilną do 3 milionów (2 
z Korony 1 z Litwy 3). Ale król za wiele już 
zrobił ofiary i odwołał się- do Stanów, a sejm na- 
turalnie przyznał Stanisławowi 4,000,000 nie 3 
jak chciał Lubomirski 4). Było to właściwie nie 
zmiejszenie listy cywilnćj, bo konstytucya 1775 r. 
przyznawała królowi także 4 mil., a milion tylko 
w dodatku, w nagrodę za odjęte sobie gwardye. 


1) Potem Sejm Wielki uchwałą swoją na dniu 31 marca 
1790 r. wydaną, dobra te uznał za dziedziczne i 30-817 grosz 
od stu kazał płacić ofiary. 

2) Liczby te wzięte są z Tabelli expens cywilnych i woj- 
skowych podług konstytueyi 1775; jest to jedna wielka kar- 
ta, którą we wrześniu 1776 na świat wypuścił ze swojéj dru- 
karni Dufour. Wyciąg 216) karty umieściła Gazeta War- 
szawska 1776 r. Nr. 75 w Supplemencie. 

2) Sesya 3 października patrz Djaryusz Sejmu, str. 221. 

4) Tamże str. 226. 


Teraz gwardye królowi przywracano, słusznie 
więc cofano milion: Teraz kiedy wszystkie zmniej- 
szano wydatki, potrzeba było i zmniejszyć pensyę 
królewską ze skarbu. Stanislaw miał i tak dosyć 
znakomite intraty,—a przecież kołując daleko po- 
wiadał Stanom, że król angielski ma dochodu 40 
milionów zł. na monetę polską 1). 

I znaleźli się jeszcze ludzie, co mówili, że 4 mi- 
liony Stanisławowi za mało, że kiedy każdy 
zmniejsza swoje dochody, ratując finanse Rzplitćj, 
króla pensyi nie trzeba zmniejszać, owszem po- 
większyć ją jeszcze, dla utrzymania świetności 
i powagi tronu. Ci ludzie, to byli istni pochlebey. 

Fundusze Rzplitćj przed sejmem 1776 r. były 
w tak opłakanym stanie, że trudno sobie wystawić 
cały ten nieład bezrządu. Pensye nie dochodziły 
wysokich urzędników koronnych. Wojsko opła- 
cane nie było. Podatki zalegały, nawet Stanisła- 
wowi skarb się zadłużył. Marszałek Lubomirski, 
pan hojny a kochający kraj, sam płacił oficyali- 
stów swojéj laski z wlasnéj kieszeni, i na to wy- 
dał przeszło sto kilkanaście tysięcy. Król niby to 
także chciał cos poświęcić dla dobra ogólnego 
i kazał ze skarbu swojego Lubomirskiemu wyli- 
czyć 25,000 złp. ?). Stanisław miał miliony w rę- 
ku, a oddał ledwie część piątą tego, co książe, jego 
marszałek, pan milionowego wprawdzie majątku, 
ale nie milionowych dochodów. Sejm kazał sobie 
podać likwidacyą tych wydatków królewskich na 
potrzeby Rzplitćj. Już przed delegacyą odezwał 
się król ze swoją pretensyą do 13,000,000. Ale 
stany, jakeśmy widzieli, przyjęły tylko 7,000,0000 
dotąd niewypłaconych. Król nowe teraz przed- 
stawił pretensye. Dowiódł Stanom na dniu 21 
paźdz., że od 1 marca 1775 do 1 września 1716, 
za półtora roku należało mu się ze skarbu koron. 
5, a z litewskiego Zipól milionów. Wykazami 
dowiódł, że odebrał tylko zł. 5,004,047 ст, 5, że 
mu więc należało się jeszcze 2,405,952, gr. 25. 
Z długu znowu 7 milionów przyznanych mu przez 
Rzplitą, odebrał tylko 385,958 zł. 2 gr. 9 den. 
Zostało więc jeszcze do wypłaty 6,664,041 zł. 27 
gr. 9 den. Dodawszy do tego sumę 893,812 zł. 
14 gr., którą król wydał na potrzeby Rzplitćj, 
a wydatki te dowodami usprawiedliwiał, znajdzie- 
my wielką liczbę zł. 9,963,807 zł. 16 gr. 9 den., do 
których podniesienia z kasy publieznéj rościł so- 
bie król prawo. Widzimy więc, że z nowemi 
pretensyami, które podał sejmowi Stan. August, 
dług kraju li tylko dla niego przeniósł 9,000,000 9); 
Sejm przyznał ten cały dług narodu dla króla, 
a że w skarbie funduszów nie było, pozwolił Sta- 
nisławowi zaciągnąć pożyczkę zagraniczną na 9 
tylko milionów, a-resztę miał spłacić z funduszów 
na umorzenie długu państwa. Na umorzenie tćj 
pożyczki skarby obojga narodów co roku miały 
wierzycielom wypłacać po 50,000 duk. prócz pro- 
wizyi, którą już skarb prywatny królewski mint 
zastąpić; takim sposobem dług cały miał być umo- 
rzony w ciągu lat dziesięciu, nawet w razie śmier- 
ci królewskićj i ustać z rokiem 1786. Weiagniete 
te 9 milionów w listę długów państwa i postano- 
wiono o wypłacie tćj sumy przed wszystkiemi in- 
nem pamiętać. Kwity co rok miały 4 conto ode- 
branych 50,000 duk. przychodzić do komisyi skar- 
bowój. Nawet rada nieustająca nie mogła tym 
funduszem rozrządzać, chociaż jej wszystko było 
wolno. Pewność wypłaty zapisano na dobrach 
narodowych w Litwie, na ekonomii brzesko-litew- 
skićj, grodzieńskićj, kobryńskićj, olyekiéj i szawel- 
skićj, Wierzycielom dano moe w razie niewypla- 


1) Tamże str. 181, sesya 23 wrześnią. 
2) Dyaryusz sejmu r. 1776, str. 128. 
3) Vol. Leg. VIII. 893. 
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stliwość Szezeniowskiego, ostatni więc poszedł 
wyżćj do jenerał-gubernatora, ale nie nie wskóra- 
wszy podał w końcu prośbę do cesarzowćj namó- 
wiwszy do współudziału sześciu ziemian sąsiadów. 
Miało to miejsce w połowie 1796 r., nim prośba- 
doszła do stolicy, Paweł już wstąpił na tron; mło- 
dy monarcha natychmiast zesłał komisye na miej 
see, dla zbadania skarg i zażaleń szlachty winni- 
ekiéj. Sąsiedzi starosty przerażeni wycofali się 
z szranków, sam on stanął, wygotował memoryał 
pięknie i śmiało zredagowany, po przeczytaniu 
którego, cesarz rozkazał natychmiast powrócić 
mury pojezuickie władzom edukacyjnym, i dopo- 
módz im do rychłego otwareia szkoły. To też 
wydział naukowy wileński, zawdzięczając zabiegi 
p. Onufrego, wy brał go, wprawdzie w kilkanascie 
lat późnićj, bo w 1816 r., kuratorem winnickiego 
gimnazyum. Pięknie więc zasłużył się dziadek p. 
Tytusa. Podnieśliśmy tę kwestyą dla tego, że, 
w nekrologach autora Bigosu hultajskiego, wzmian- 
kowano o kuratorstwie jego dziadka, bez poszcze- 
gólnienia, jaką drogą zdobył on sobie owe kura- 
torstwo. 

Ale jeszcze o kompromisach nie skończyliśmy 
słuszny im zarzut czynią, że są one u nas na po- 
rządku dziennym. Bodaj czy nie zaczęto naduży- 
wać tego środka, czy w końcu nie zepchniemy go 
na drogę powszedności trywialnćj; i stanie się 
z czasem, że lekarz albo adwokat niezadowolony 
z honorarium, pozwie jego klienta przed trybunał 
kompromisarski.. a kto wie, może i piękna ра- 
nienka obrażona przez kawalera, będzie kołatać 
do jego podwoi о wymiar sprawiedliwości... wpra- 
wdzie wdzięcznie może wyglądać petyeya, czy 
wniesienie, skreślone drobniutką rączką, na cien- 
kim, poblyskujacy:n i уоппут, a może i łzą skro- 
pionym papierze... ale, aż mrowie przebiega po 
ciele, kiedy pomyślę, że córki owych rycerskich 
przodków, że kobieta owo uosobienie ideału w 
przekonaniu ojców naszych aż u sądu dobijać się 
pocznie zadość uczynienia... Dziwnie bo się zmie- 
niają przekonania i poglądy, nie jestem jeszcze 
stary, a dobrze pamiętam, że w mojćj młodości 
szanowano niewiastę, a jeżeli ktoś odważył się jéj 
uchybić, to się stu nieznajomych znalazło goto- 
wych poszukiwać krzywdy slabéj połowie rodzaju 
ludzkiego wyrządzonćj. Nie weźmiecie mi za złe, 
jeżeli tutaj opowiem, dość powszednie zdarzenie, 
którego jeżeli nie uczestnikiem, to mimowolnym 
byłem świadkiem. Korespondencya moją spy- 
cham na chwilę na drogę gawędy skromnej, i nie 
myślę by wiele na tem straciła, 

Rzecz się działa w r. 1858. Jesień brzydka, 
dżysta, jest to chwila, w którćj najwięcćj tęskni 
się do kąta rodzinnego, jeżeli los rzuca człowieka 
daleko od tego kąta, a znajdowałem się właśnie 
w takich warunkach; mieszkałem czasowo w Pir- 
nie pod Dreznem, w owéj malowniezéj Pirnie, 
nad piękną Elba rzuconéj... ale nudnéj niewypo- 
wiedzianie; dość było pół godziny czasu, by ją ze 
wszech stron opatrzeć, a tu całe długie pół roku 
przepędzić w nićj należało; wiązał mnie do miej- 
sca chory, którego ulokowałem w zakładzie So- 
nenstejnskim dla obłąkanych; ranki wypełniał mi 
ów zakład, ale całe poobiedzie, a zwłaszcza wie- 
czory zdawały mi się wiecznością. Jedyną roz- 
rywką był teatr w Dreznie, oddalonem o pół go- 
dziny drogi, panował w nim znakomity Dawison, 
czasem się pokazywał Dewrient, nadto w operze 
już schodząca z pola p. Birg-Bayer, i pełen świe- 
żości Tichaczek... ale w końcu i teatr przestał ba- 
wić. To też ucieszyłem się niepomału, otrzyma- 
wszy list od dobrze mi znanego p. Prospera, który 
mi zapowiadał swoje z nad Sekwany przybycie: 
był to ex-porucznik czwartego pułku, zawsze świe- 


ży choć już zaczynał szósty krzyżyk, zawsze wy- 
prostowany ро wojskowemu, Ша рісі pięknej 
ugrzeczniony, nadskakujący, wysoką cześć dla ko- 
biety nosił on w piersi... ależ bo oni wszyscy tacy 
byli, więc porueznik nie stanowił wyjątku. Do- 
czekałem się nareszcie drogiego gościa, a w kilka 
godzin po przybyciu jego, jużeśmy siedzieli w wa- 
gonie i pędzili do stolicy saskićj, na prawdziwą 
ucztę, grać bowiem miano tego wieczora Józefa 
w Egipcie, znakomity utwor Mehüla z hebrajskich 
ułożony melodii. W wagonie, oprócz nas, znaj- 
dowało się dwóch oficerów gwardyi, konsystującćj 
w Pirnie, i młoda kobieta, czy ładna, dopatrzeć 
było niepodobieństwem, panował już zmierzch na 
dworze, a światło lampy, zawieszone u stropu ka- 
rety, niepewnym blaskiem oblewało jéj wnętrze. 
Jedziemy tedy gwarzac wesoło, kiedy naraz po- 
strzegam że mój gość słucha mnie z pewnem roz- 
targnieniem, pilnie przypatrujac się wspólnie z na- 
mi podróżującemu towarzystwu; przyznam się że 
w pierwszćj chwili nie niezwykłego nie dopatrzy - 
łem, potem atoli przekonałem się, że młodzi pani 
cze w oficerskich uniformach, dość natarczywie 
obrzueali pytaniami widocznie nieznajomą sobie 
dame, zaśmiało |6) nadskakiwali, jednocześnie sy- 
piąc komplementami uwłaczającemi każdćj przy - 
zwoitćj kobiecie... Widzę daléj, ze mój porucz- 
nik caly w płomieniach, sięga do kieszeni, wydo- 
staje z nićj dwie karty wizytowe, podnosi się 
z miejsca, rzuca je paniczom, dodając sucho a wy- 
niośle: 

— Mieszkam w Pirnie, o ta pani jest moją 
krewną. 

I najspokojnićj usiadł obok wystraszonćj niezna- 
joméj, wkat wagonu zasuniętćj. Potem zapano- 
wało dość przykre milczenie, oficerowie usunęli 
się na bok, spoglądając na porucznika z pewnego 
rodzaju nieufnością, kobieta także przyglądała mu 
się ze strachem, nie rozumiejąc dobrze, zkąd tak 
nagłe krewieństwo ją spotkało, co zaś do waszego 
sługi, temu roił się niechybny pojedynek, z roz- 
kazem wydalenia porucznika, z granic państwa 
jego królewskićj mości, notabene, jeżeli cało wyj- 
dzie z téj walki. ۱ - 

Jesteśmy nareszeie na miejscu, p. Prosper poda- 
je ramię nieznajomćj, a przechodząc obok ofice- 
rów, uchyla zlekka kapelusza, i dodaje z pewną 
galanteryą: 

— Dziś jeszcze w nocy, wracam do Pirny. 

Jesteśmy na peronie. 

— Jedź do teatru, szepcze mi, bo ja muszę od- 
prowadzić miemkinie do krewnych. 

W kwadrans potem już obok mnie siedział. 

— Nie dowiedziałeś się poruczniku, jak się na- 
zywa twoja protegowana, spytałem go zacieka- 
wiony. 

— Przyznam ci się, że mi to nawet nie przy- 
szlo.... 

— І eóż cię spowodowało, do tak rycerskiego 
wystąpienia. 

— Kobieta, odrzekł krótko z pewną dobrodu- 
szną szczerością... 

— Może szwaczka, ciągnąłem dalej, chege po- 
drażnić szlacheckie przekonania porucznika... 

— A choćby i szwaczka, zawołał podniesionym 
głosem, broniłem kobiety— i basta! 

Na tem zakończyła się rozmowa, wykwintna 
gra zabsorbowała całą moją uwagę. Po północy 
wróciliśmy do Pirny. Czekałem niecierpliwie 
końca historyi wagonowćj. Rozwiązanie nastąpi- 
ło zbyt szybko, bo już o 10 rano, obaj panicze byli 
u nas, prosili byśmy tćj historyi nie rozgłaszali, 
postępowanie swoje wczorajsze uważali oni za 
bardzo niestosowne, i gotowi są dać zadość uczy- 
nienie, jakiego żądać będzie porucznik. . 


— Nie nadto, zawołał uśmiechnięty p. Prosper, 
tylko przeprosić obrażoną wypada, ale w tem sęk, 
gdzie ją odnaleść?... 

Ito było nietrudnem, wylękła ona podróżna, 
jak się dowiedziałem, była żoną miejscowego le- 
karza. Nastąpiły więc odwiedziny u eskulapa, 
i cały szereg grzeczności pełnych galanteryi... do- 
ktorowa z uniesieniem ściskała dłoń porucznika, 
rumieniła się na widok dwóch oficerów weale 
przystojnych młodzieńców, którzy i teraz osypy- 
wali ją pochwałami, ale jakże różnemi od wczo- 
rajszych... 

— Dobra krew, powtarzał p. Prosper spoglą- 
dając na kolegów broni, dobra krew, co chcesz 
mów, ale szłachta wszędzie i zawsze jednakowa. 

Całą tę sprawę zakończyła skromna uczta po- 
jednaweza, w hotelu pod Czarnym orłem, na któ- 
гб) nawiecéj pił mąż obzalowanéj, aż pod wpły- 
wem trunku zawołał rozpromieniony: . 

— O, gdyby ezęsto podobne się powtarzały hi- 
storye! 

— Ву, mruknął porucznik, a taką piękną 
kobietę posiada... 


(D. n.) 


т 


ДЕАК 


Przegląd teratur 


(Dokończenie). 


Na polu lżejszćj literatury szezuplejszą jeszcze 
uszczknąć jestem w stanie wiązankę о jedynym 
jaką taką doniosłość przedstawiającym évenement, 
alias wypadku literackim ubiegłego ćwierć rocza 
wspomniałem juz, mówiąe o książce p. t. Sotreés 
de Medan, którćj przecież słówko się jeszcze z ko- 
nieczności należy. Wielka nagroda w tym tur- 
nieju siedmiu rycerzy — naturalistów przypada 
panu Huysmans za nowelle p. t. Sac au dos. Cala 
szkoła realistyczno-naturalistyczna, od pana Zola do 
pana Vasi-Riconard, przez pana Guy de Montpas- 
sant przechodząc, nie skreśliła dotąd równie reali- 
styeznie-naturalistyeznéj, to jest równie ohydnéj 
1 wstretnéj postaci, jak ten poniewolny rekrut, 
upijający się dzień w dzień na śmierć i obżerający 
się do niestrawności, w realistycznie-naturalisty- 
eznym celu dostania się do szpitala i uchronienia 
się tym sposobem od przerażającćj go konieezno- 
sel nadstawienia łba za ojczyznę. Towarzyszące 
tćj opłakanćj epopei ulubione szkole pana Huys- 
mans opisy, w których, całą niemal zresztą treść 
epopei stanowiąca, żołądkowa niedyspozycya bo- 
hatera rozpościera się z wszystkiemi szczegółami 
barwy i woni, dosięgają szezytu téj brzydoty któ- 
rą pióro osięgnąć jest w stanie. Gdy dodam że 
bohater, o którym mowa, cieszy się widocznemi 
sympatyami autora, że nawet niektóre wskazówki, 
a w szczególności stałe użycie zaimka ja pozwala- 
ja się w nim samego autora domyślać, że nakoniee 
reszta nowelli zbiorem objętych — tę która nosi 
podpis pana Zoli z rachuby wyjmując — podąża 
z gorliwością godną lepszej sprawy w ślad prym 
trzymającćj towarzyszki, powiem wszystko na co 
zdobyć się mogę w tym przedmiocie, 

Со do pana Zoli, jego nowella, p. +. L'attaque de 
moulin, figurująca na czele zbioru, stanowi praw- 
dziwą mistyfikacyę, będąc dość udatnem naślado- 
wnietwem maniery panów Erckmann' a— Chatrian a, 
z idealistycznym na wskroś nastrojem. Dla czego 
temu a nie innemu utworowi przeznaczył p. Zola 
udział w manifestacyi mającćj па eelu wyraziste 
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stwierdzenie jego solidarności z sześciu towarzy- 
szami, to wytłomaczyć da się tylko przez zupełny 
brak świadomości swoich artystycznych przeko- 
nań i dążeń, którego p. Zola składa dowód ilekroć 
zabiera głos w charakterze naczelnika szkoły. 

Charakteru wypadku literackiego nie osiągnęły, 
mimo uroczystego zachodu podjętego w tym celu 
przez przyjaciół pana de Bornier, ciągnące się do- 
tąd w teatrze Odeozu, ale leniwo, przedstawienia 
„Godów weselnych Ануй.“ Р. de Bornier wierzy 
w ideały, — to bardzo piękna i w obeenéj chwili 
zwłaszcza bardzo pożądana zaleta; ale wierzy tak- 
że p. de Bornier w to, że Attyla zginął dla tego, iż 
się przestraszył obrazu N. Panny w katedrze Tre- 
wirskidj— to zbytek naiwności, który psuje tamtą 
zaletę. 

Grzech ten naiwności ujawniający się już przed 
kilku laty w Córce Rolanda i sprowadzający tam 
obraz wielkićj karlomańskićj epoki do niejakićj 
z dziecinnemi jaselkami podobizny, grzech ten 
niweczy całą doniosłość jaką by mieć mogło wy- 
stąpienie pana de Bornier, w charakterze obrońcy 
tradycyi zarazem historycznych i artystycznych. 
Za sprawą oto znowu tego grzechu Bicz Boży staje 
przed nami w postaci Offenbachowskiego niele- 
dwie bohatera, z niejakiem przypomnieniem Jo- 
wisza, 'w operetee Orfeusz w piekle. P. de Bor- 
nier jest Don Kiszotem na seryo, ze wszystkiemi 
dodatniemi i ujemnemi stronami epieznego po- 
gromey wiatraków. Zkądinąd przejął się on do 
tego stopnia swojem rycerskiem powołaniem, że 
nawet jako poeta nie zna już prawie innćj harmo- 
nii prócz téj gromkićj i hałaśliwój nieco, która się 
odzywa w trąbce bojowej. W scenach lirycznych, 
w narzucających mu się tu i owdzie duetach mi- 
łosnych, jest on przerażająco słabym. Cały ge- 
niusz jego poetyczny zamyka się w tyradzie— 
i w baladzie. 
mają swoję Gody weselne Attyli, wygłaszaną jak 
tamta przed kinkietami, naksztalt aryi di bravura 
tenora. Dwa miecze treść tamtéj stanowiące za- 
stąpił w obeenéj topór Attyli — oto cała rózniea. 
Grzech naiwności odnajduje się i tu, w tym szeze- 
góle procederu artystycznego. 

Większego juz od pseudo-tragedyi pana de 
Bornier rozgłosu dostąpiła na scenie, a raczej 
w kulisach Teatru francuskiego tragedya panny 
Sary Bernhardt, czyli jéj ucieczka po pierwszem 
przedstawieniu wznowionćj sztuki Augier'a, p. t. 
Aventuriere. Na całe trzy dni zapomniano o panu 
de Freycinet, o panu Ferry'm, o Jezuitach, nawet 
o Gambecie. Byłaż to jednak tragedya? Sklon- 
ny jestem do mniemania, że polemizując z sobą 
w dziennikach i pozywając się w sądach, panna 
Bernhardt ijćj dyrektor p. Perrin podają sobie 
ręce przy zamkniętych drzwiach i naśmiewają się 
z naiwności publicznćj. Publiczność zapomniała 
gnaé już о 46) burzy protestów i gniewów, która 
przywitała przed rokiem projekt panny Bernhardt 
jechania do Ameryki, dla zapoznania się z tamtej- 
szemi dolarami. Obecnie projekt przychodzi do 
skutku i nikt nie protestuje, nikt się nie gniewa, 
boć panna Bernhardt żyć musi, a skoro jéj p. Per- 
rin już nie żywi, niechaj ją żywią Amerykanie. 
Po roku, uzbierawszy pożądaną sumę dolarów, 
czerwona artystka wróci do Paryża, p. Perrin wy- 
ciągnie do nićj rękę, ona mu swoją poda, zwolen- 
пісу jéj talentu i Teatru francuskiego przywitają 
grzmotem oklasków pięknego zbiega — et le tour 
sera joué. Domyst (о mój jednak tylko; a byłbym 
niesprawiedliwym gdybym nie wspomniał o in- 
nym czynniku — niż dolary— który mógł wpłynąć 
na wybryk utalentowanćj artystki. Chee mówić 
o tem rzeczywistem prześladowaniu którego się 
ona stała ofiarą od lat kilku, nie ze strony pana 


Miała swoję balade Córka Rolanda, 


TYGODNIK POWSZECHNY. 


Perrin, ale ze strony publiczności samćj. Publi- 
czność ta, która uwielbia w nićj wielką artystkę 
na deskach teatralnych, nie może jćj darować tego, 
że nie przestaje ona być artystką, schodząc z tych 
desek, że chwyta wtedy z upodobaniem za pędzel, 
czy dłuto, czy pióro. Nie może się to w głowie 
prześwietnćj publiczności pomieścić, aby ktoś mógł 
w jednéj osobie deklamować pięknie wiersze, ma- 
lować, rzeźbić i pisać. Ciekawy jestem czy publi- 
czność, która patrzyła na Michała Anioła lub Leo- 
narda de Vinci, dzieliła ten sposób widzenia rze- 
czy? Kto tu winien? Czy panna Sarah Bernhardt 
że sięga za wysoko; czy jéj krytycy że nawykli do 
zbyt nizkich poziomów? 

Jest jeszcze podobno w caléj téj sprawie inny 
winowajca, a raezéj winowajezyni, a tą jest orga- 
nizacya Teatru francuskiego, ta organizacya de- 
kretami z Moskwy datowanemi sformowana na- 
kształt kare-batalionu, w któréj że za ciasno być 
może jakiemuś swobody łaknącemu talentowi, nie 
dziw. Wszak oto właśnie w ślad za panną Sarą 
Bernhardt poszedł inny publiczności ulubieniec, 
aktor Coquelin, podając się do dymisyi. 

Czy skończyłem z wypadkami katastrofami? nie 
jeszcze, niestety! Mówię niestety, bo ta katastro- 
fa o któréj mi wspomnieć teraz przychodzi, żało- 
bnem istotnie wspomnieniem zapisała się na kar- 
tach téj doby, którą tu przebiegamy. Śmierć Gu- 
stawa Flaubert doniosłości literackićj niema ża- 
dnéj; autor Pani Bovary, aczkolwiek ostatnia 
chwila zastała go z piórem w ręku, przeżywał już 
sam siebie. Znalazła przecież śmierć ta silne echo 
w umysłach i sercach mas inteligentnych, przez 
rozbudzoną pamięć zapomnianéj już działalności 
artystyeznéj tego patryarchy realizmu i naturali- 
zmu. Tak, poprzednikiem i wzorem był Gustaw 
Flaubert téj drużyny artystycznćj, którćj popisy 
odsłoniłem wyżćj czytelnikom Tygodnika. Czy 
rad był ze swoich uczniów? 531216 by można że 
tak, bo do końca nie miał innych literackich przy- 
jaeiöl. A przecież trudno pogodzić się z myślą, 
Ze opisując spacer pani Bovary w zamkniętym 
przed ciekawemi oczyma fiakrze, albo pobyt karta- 
giñskiéj Salammbo pod namiotem wodza bunto- 
wników, przewidywał już on ten rozkwit, jakiego 
realizm miał dostąpić pod piórem pp. Zola, Huys- 
mans et C-ie. Biedny ów spacer w fiakrze, który 
omal nie poróżnił z cenzurą jego autora, jakże mu 
daleko do najmnićj skandalicznego ustępu Nany! 

Ziarno jednak z którego wyrosły i Nany i in- 
nych utworów téj валов) szkoły ekscentryezne wy- 
bryki, ziarno to rzucił istotnie zmarły powieścio- 
pisarz w swoich najpierwszych już utworach. To 
upodobanie do chwytania brzydkich stron ludz- 
kości i przedstawiania ich w jak najwięcćj rażący 
sposób widnieje z kazdéj kartki Pant Bovary a na- 
wet Salammbo. Tylko że w Salammbo, kusząc się 
o niepodobną wprawdzie, ale z niesłychanem mi- 
strzowstwem podjętą rekonstrukcyę archeologi- 
czną, składał już tem samem Gustaw Flaubert do- 
wód takiego polotu myśli i wyobraźni, jakiego jego 
epigonowie dosięgnąć nie są zdolni. Tylko że 
sam obrany przedmiot nastręczał mu tutaj takie 
obrazy, dla jakich brakuje barw maczanym w ryn- 
sztokach pędzlom dzisiejszych naturalistów. Nie- 
stety! i w tych już jednak wielkich obrazach prze- 
bija się ta maniera która tryumfuje w Asomotrze 
i w Nanie. Oto np. wydaleni z Kartaginy io bun- 
cie przemyśliwający jurgieltniey spotykają w dro 
dze dziwne widowisko: Dwa rzędy krzyżów a na 
nich tyleż lwów przybitych gwoździami. Odwet 
to straszny zgotowany schwytanym królom pusty- 
ni przez mszezgeych się za ucierpiane spustoszenia 
Numidyjezykéw. Czy wiecie co przedewszyst- 
kiem uderza Gustawa Flaubert'a w tem widowi- 
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sku, na co on nacisk kładzie, do przedstawienia 
czego dobiera barw? Tem czemś jest krew ście- 
kająca z łap zwierzęcia przebitych żelazem, wzdłuż 
potężnego ogona, i tworząca tam straszne stalak- 
tyty ! 

Ale wyczerpana już przestrzeń udzielona mi 
w łamach Tygodnika, wyczerpana może nawet 
także uwaga czytelników nie pozwala mi przedłu- 
żać tego pośmiertnego wspomnienia. Zamknąć 
niem nawet pragnę ођеспа pogadankę. Początek 
jéj poświęciwszy ogólnéj charakterystyce, musia- 
lem i w szezególach następnie charakterystycz- 
nych tylko rysów szukać, Te jakie znalazłem w 
dziedzinie literatury, wytknąłem już wszystkie. 

W dziedzinie sztuki nastręcza mi się jeden tyl- 
ko rys taki, ale bardzo charakterystyczny. Mam 
na myśli usunięcie się gromadne od udziału w te- 
goroeznéj wystawie obrazów pp. Munkaczy, De- 
taille, de Neuville, Geróme i kilku innych stano- 
wiących kwiat arystokracyi malarskićj.—Z jakiego 
powodu? — Z obawy złego towarzystwa. Prawda 
że charakterystyczne. Znajdą może także czytel- 
nicy w tym szczególe niejakie potwierdzenie po- 
danych na wstępie w przedmiocie sztuki wskazó- 
wek. О muzyce milezeć mi wypada, skoro ona 
sama tak czyni. Mówię o prawdziwćj muzyce, téj 
którój jedynym już podobno przedstawicielem stał 
się tutaj Gounod. O drugiéj muzyce powiedzia- 
łem już to eo się )6) należało, wspominając о ope- 
retkach. 

Gotów byłbym tak samo zamilezeć o poezyi, dla 
+6} saméj przyczyny. Jeżeli uczynię wzmiankę 
o tomiku rymów p.t. Des Vers podpisanym przez 
pana Guy de Montpassant, to dla tego tylko, aby 
zaznaczyć, żei naturalista skłonionym być może do 
nastrojenia lutni. Jak ją nastraja, nad tem się roz- 
wodzić uważam za rzecz zbyteczną. Czy wolę 
prozę pana Guy de Montpassant od jego wierszy? 


Nie, wole proze pana Feuillet’a. 


X. 


Występy p. Ryehtera.—Pan Benet.—Ubogi czy bogaty, — 


Dzień św. Zofii. 


Nareszcie otworzyła scena warszawska gościnne 
podwoje jednemu z najzasłużeńszych w obec niej 
kiedyś pracowników, artyście, który wraz z Zól- 
kowskim i Królikowskim stanowił ongi świetne 
tryfolium naszego męzkiego personelu. Od kilku 
tygodni gra znowu na scenie tutejszćj Józef Rych- 
ter. Jakby dla przypomnienia, że najszczersze 
tryumfy swoje zbierał niegdyś w komedyach Fre- 
dry i że z ustąpieniem jego ubył jeden z najdziel- 
niejszych filarów Fredrowskiego humoru, pokazał 
się Rychter' spragnionćj ujrzenia go publiczności 
w obrazku Fredry: ,,Pan Benet.* 

Jestto jedno z dzieł, dopiero po zgonie wielkie- 
go pisarza wydobytych z jego tak przedwcześnie 
wzrokowi świata zamkniętćj teki. Intrygi tu pra- 
wie zadnéj; jedno małe nieporozumienie, którego 
tajemnicę autor wybornie umiał dotrzymać do 
końca, stanowi cały wątek akcyi. Z tego niepo- 
rozumienia możnaby wprawdzie wysnuć niejedną 
dowcipna i ciekawą kolizye. ale Fredro nie szukał 
dla swego geniuszu ponęty w zawikłaniach, Cho- 
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"А °безъотвтственности желёзныхъ дорогь пе- 


ОТКРЫТА ПОДПИСКА 


НА ГАЗЕТУ 


РЕМНИ НО 


НА ВТОРОЕ ПОЛУГОДЕ 1880 г. 
Условія означены въ заголовкЪ каждаго номера. 


хае IIE КАКА 


Кіевская государственнаго банка, KOH- 
тора иметь честь довести до всеобщаго 
евбдбнія, что съ 21 поли ежедневно, отъ 
10 до 3 часовъ, она будеть производить 
„обм®нъ сполна оплаченныхъ временныхъ 
свидБтельетвъ; выпущенныхъ по шестому 
консолидированному займу россійскихъ 
желфаныхь дорогъ, на подлинныя обли- 
Tanin. 

И. x. управляюшаго Л. ۵ 


ПРИСЯЖНЫЙ ПОВЪРЕННЫЙ 


Округа Ніевской ‚Судебной Палаты 


Danecaans. (ТЕШ Оатаржевекий, 


(бывшій. членъ окружнаго суда), прини- 
маеть веденје тражданекихь дблђ BE MH- 
ровых и общихъ судебныхъ учрежденіяхъ. 
Пріемъ c 9-ти часовь утра. По BepxHe- 
Владим рекой yx., домь Крыжановской, № 
24, въ 3-мъ этаж, налФво. 
ве.вт.чт. 1—3 (2554). 


КОНТОРА HOTAPIYCA 


кіёвскаго окружнаго суда 


ХРИСТИАНА ДАНИЛОВИЧА МЕЛЬГАФА, 


бывшаго члена кіевской палаты, 


помещается НА КРЕШАТИК (противъ 
Прорбзной улицы) [OMB ПАСТЕЛЯ и 
открыта съ 9-ти часовь утра. 
в. 16—26 (2354). 


ПРИСЯЖНЫЙ. ПОВЂРЕННЫЙ 
С. А. СРЕБДОЛЬСНІЙ. 


Большая Владимірская,. д. № 28, бывшій 
Ильинской, принимаеть по дбламђ утромъ 
9—11 x, вечеромъ 5—7 часовь. 

чт.вс. 2—14 (2514). 


ПРИСЯЖНЫЙ ПОВЪРЕННЫЙ 
Алексай Динтроевичь Всеволожскій 


б. участв. мир. судьею и тов. прокур. окр. 

суда принимаетъ на себя веденіе уголов- 

ныхь и гражданскихь ABI въ общихъ 

и мировыхъ судебныхъ учрежденіяхъ. Квар- 

тира na Софійской улиц%, въ дом Рейс- 
миллера. Пріемъ сть 9 час. утра. 
ве.7—10 (2424). 


По случаю дороговизны на Кре- 
шатикћ помфщенй, устроенных съ 
фронта, a перенесь свой магазинь 
мужскаго платья изъ прежняго по- 
мфценја во флигель, что на двор® 
ого же дома аптекаря Зейделя, ryb 
помфщалась контора главнаго агент- 
ства варшавскаго · страховаго обще- 
ства. Меньшая плата за помёщені 
даеть мнв возможность моимъ заказ: 
чикамъ дблатђ костюмы дешевле. Ma- 
газинъ мой, какъ и прежде CHa 
женъ заграничными матеріалами въ, 
большомъ. выбор%. 

Купецъ Францъ Настори. 
ве. 6—20 (1961). 


ВАРШАВСКАЯ КОФЕЙНЯ 


вновь открыта на углу Крещатика и Лю- 
теранской улицъ. 
ср.еб.ве.5—6 (2477). 


Кіевъ, 19-го пола 1880. 


Изучая эксплуатацию желбзныхь до- 
pors kieBckaro района, кіевекая подкомис- 
сія пришла къ заключению, что главнЪй- 
mie недостатки ея происходатђ вел®дствїе 


i 


| редђ публикой, naxomqenia желбанодорож- 


‘ныхъ правленій не Ha швіяхъ, а въ Ie- 


тербургВ и крайне перадіональной тариф- 


| ной системы. 


НынФшнюю безотвђтетенностњ желбз- 


| ныхъ дорогь можно устрайать, по мнӛнію 


кіевской подкомиссій , только изданіемъ 
новаго желфзнодорожнаго.- закона, BOTO- 
рый опредБлиль-бы, в0-1-хь, граждан- 
скую отвБтственность жегБзно-дорожныхь 
обществъ за пропажу, порчу и несвоевре- 
менную доставку грузовь CB момента ихъ 
завоза на станцію до окончательной вы- 
дачи ихъ, а также ва вредь, нанесенный 
здоровью и жизни пассажировъ, и во-2-хъ, 
уголовную отвЪ'ственность желӛзнодорож- 
ныхъ агентовъ, за нарушенје ими свойхъ 
служебныхъ обязанностей. Въ основанје 
этихъ законовъ кјевскал пәдкомиесін реко- 
мендуеть положитг начала , которыя съ 
одной стороны облегчили-бы иски къ же- 
л®знымъ дорогамъ, a съ другой— лишили 
послбднихђ возможности уклоняться OTB 
законной отвђтетвенности. Въ силу этого 
предлагается установить подеудность же- 
лфзныхъ дорогъ, не только по мЪсту на- 
хожденія правленій, какљ это иногда прак- 
тикуется, но также управленій и станцій; 
возложить на желбзныя дороги обязанность 
доказывать въ каждомъ данномь случа 
существованіе обетоятельетвь, освобождаю- 
щихъ по закону желзнодорожныя обще- 
ства отъ orBbrersenncem и, наконецъ, 
установить, что већ частные договоры, за- 
включаемые желбзнодорокными управле- 
ніями и ихь агентами (5 товароотправи- 
телями и пассажирами, съ ц®лью OCBOÓO- 
дить дорогу OTB отвЪтетвенности, признают- 
са нерЪйствительными, Kak вынужденные. 

Каждое изъ этихъ положеній предетав- 
ляется намъ настолько-же важнымъ, на- 
сколько безспорнымъ. 

Расширеніе подсудности желЪзнодоро- 
жныхъ обществъ есть первое условје для 
созданія дБйствительной отв$тетвенности 
желбаныхь дорогъ передъ судомъ. ۰ 
чается, что жел®зныя дороги причиняютъ 


убытки одному отправителю на тысячи и | 


десятки тысячъ рублей, но Takie случаи 
относительно рбдки. Въ Macc’ претензій 


къ желъзнодорожнымъ обществамъ Mpe- | 


обладають претензїи мелкія, на десятки и 
сотни рублей, HO ихъ количество очень 
велико; въ совокупности OH’ простираются 
на очень значительныя суммы и наносятъ го- 
раздо больше вреда торговл и промышлен- 


| оста нежели крупные случаи воровства 
и порчи грузовъ. Очевидно, что вести по- 
добныя мелкія д®ла въ судебныхъ учре- 
жденіяхъ; находящихся за сотни и даже 
тысячи версть, совершать для этого MO- 
Фздки, нанимать адвокатовђ и привозить 
свидћтелен положительно невозможно. По- 
добныя д®ла до суда никогда и не дохо- 
дятъ, за исключенемъ такихђ пунктовъ, 
какъ Riess, Одесса, Петербургъ, rgb им%- 
ютея управленія жел®зныхъ дорогъ и гд® 
суды считаютъ эти дБла, себЪ. подсудными. 
Могуть сказать, что для жел®зныхъ до- 
pore .слишкомъ обременительна подеуд- 
ность по MbeTy нахожденія каждой стан- 
ци, HO это возражеше не выдерживаеть 
ни малђишен критики. Жел®знымъ доро- 
гамъ легче им®ть адвокатовђ- (они WX H 
теперь имютъ), которые безъ всякихъ за- 
трудненій будуть кататься по лиши и 
являться тамъ, THÉ возникаетљ . дБло, He- 
жели истцамъ путешествовать за сотни. и 
тысячи верстђ по вин жел®зныхъ дорогъ; 
наконецъ, каждый начальникъ станци по 
маловажнымъ дЪламъ можеть быть не ME- 
нђе компетентнымъ предетавителемъ же- 
лзнодорожныхъ интересовъ въ мировомъ 
судћ, нежели истецъ— частное лицо. Во 
вслкомъ случа, если признать необходи- 
мость юридической отвфтственности Æe- 
л®зныхъ дорогъ, TO для этого необходимо 
сдБлать судебную защиту доступной для 
потерпБвшихь лицъ, иначе самые строге 
законы превратятся въ звукъ пустой. Око- 
рый и правый судъ будетђ вызывать лишь 
ироническую , самоувђренную улыбку у 
однихъ и обидное сознаніе беззалцитности 
противъ произвола у других». 

He wembe важное значеніе имФеть 
возложене на желфзныя дороги обязан- 
ности доказывать существованіе причинъ, 
освобождающихъ ихъ отъ отвфтетвенно- 
сти. Практика. показываетъ, “что желбано- 
дорожныя управленія и ихъ агенты ни- 
когда не имБютъ недостатка въ отговор 
кахъ: сгорБлъ складъ товаровъ, въ KOTO- 
ромъ хранились, вопреки существующимъ 
правиламъ, легко-воспламеняющіяся веще- 
ства —виновать случай, а не желбзная 
дорога; испортили во время перевозки 
грузъ, —значитъ, онъ быль и безь того 
испорчен или дурно упакованы nepek- 
€ человђка или спустили съ насыпи 
цБлый пофздъ— на то была воля Божа; 
e отправленный на ярмарку, запоз- 
далъ и прибылъ тогда, когда ярмарка окон- 
чилась— виноваты матели и енвжные зано- 


CH, или дожди, размывшіе путь MT. д. 
Даже туманы фигурируютъь въ качеств 
force majettre, освобождающей жеёлћвныя 
дороги ors всякой отвБтственности. ^ Ec- 
TécrBeHHQ, что пе mcTeHs долженъ OCHA- 
ривать Существованіе этихь تن‎ за- 
носовь, дождей и губительныхъ тумановъ, 
а напротивь желёзнодорожное Управленіе 
должно доказать, что они ‘дфйетвитёльно 
были. Оно не можетъ сослаться только HA 
извВетное обстоятельство, но обязано строго 
констатировать CTO и уб®дить CY AB, что спра- 
виться co извњстнымг трепятстбіема же- 
manan дороюа была не 65 силааљ, HE CMO- 
тря на ‘своевременное принятие в8с75%% 
возможных Mops. Только такая  поста- 
новка желёзнодорожныхь исковъ, вполн® 
согласная съ’ сущностью ABIA и OCHOP- 
ными правилами ”рацтональнаго процесса, 
можеть достигнуть MÉIN, лишивь жел®з- 
нодорожныя общества возможности укло- 
няться отъ отвЪтетвенности, 

Столь же существенное вланје долженъ 
um ть третій принцип, указанный кїевской 
подкомиссіей, a именно--признаніе недђи- 
ствительными BCBXS спепјалвимхђ догово- 
poss, клонящихся къ освобождению жел®з- 
ныхъ дорогъ OTB отвВтственности за вредъ и 
и убытки. Въ самомъ дблћ, мыслимо ли 
говорить 0 свободномъ согласји въ. дого- 
ворахъ, заключенныхь между  желфзной 
дорогой и ея пассажирами, или товароот- 
правителями, при существованіи монополия 
транспорта съ одной стороны и безуслов- 
ной необходимости подчиниться этой MO- 
нополіи съ другой. Ради прихоти можно, 
конечно, отправить товаръ за 1000 версть 
на волахь или прозхалься въ кибиткћ, 
но вообще товары отправляются для ком- 
мерческой выгоды, à путешествують люди 
по дБлу, дорожа и временемђ, и средст- 
вами. Для предпочтенія :: первобытныхъ 
способовъ транспорта желзнодорожному 
сообщенію необходимо, чтобы злоупотреб- 
ленія жел®знодорожной ^ админиётраціи 
дошли до своихь крайнихъ предЪловъ, 
чтобы небрежность и произволъ уничто- 
жили BCE TB удобства и выгоды, Kania 
дали челов®честву изобрЪтательность ве- 
ликихъ геніевъ и соединенныя убила гро- 
маднаго труда и капитала, затраченныхъ 
въ рельсовые пути. Ks сожалӛнію, на 
русскихъ желЪзныхъ дорогахъ бывали и 
такіе случаи возвращенія въ первобытное 
состояніе пассажировђ и товароотправи- 
телей, но все-же только въ Bub исклю- 
ченія. Пока эта черта не переступлена, 
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пока желзнодорожный транспортђ ока- 
зывается выше гужеваго, всякій предпо- 
чтетъ подписать любой договорђ и BO35- 
меть квитанцію или билетъ съ самыми 
драконовскими правилами, лишь бы BOC- 
пользоваться жельзной дорогой. Практика 
вполн® подтверждаеть этотъ выводъ. Стоить 
вспомнить знаменитыя росписки обезпече- 
нїя—Которыми каждый товароотправитель 
лишалъ себя права собственности и OT- 
крываль carte blanche на расхищеніе 
своего достояпія—чтобы понять всю. злую 
иронію: „свободныхъ договоровъ“ между 
публикой и желзными дорогами. 

Hams могуть сказать, что росписки 
обезпеченја были исключеніемъ, представ- 
ляя собою крайнюю степень издђвателљ- 
ства желбаныхь дорогъ надь русской пуб- 
ликой; чти эти росписки: уже запрещены 
министерствомъ путей сообщенія. Поло- 
жимъ, что BTO такъ, HO поможеть ли по- 
добное запрешенјег Росписки будуть за- 
м®нены какими нибудь другими актами, 

- желбанодорожники изобрВтуть другую фор- 
му, а когда и она подвергнется интер- 
дикту— третью, четвертую и т. Д. HO 
сущность останется одна и таже. SABC 
нужны не запретительные циркуляры по 
отдъльнымъ. случаямъ (такимъ путемъ не 
угоняешься за изобрЪтательностью Æe- 
хЕзнодорожниковъ и ихъ юрисконсультовь), 
з:общій принципъ, категорически отри- 

mai. sch подобные договоры, и стро- 

. roe примфненје этого принципа судом». 
< Camo собою pasywberca, что кіевская 
подкомиссія указала лишь главныя осно- 
ванія желБзнодорожнаго закона и далеко 
не.већ; но мы думаемъ, что ею Hamb- 
- чены вопросы первостепенной важности. 


“бредольть. 8-е imus, день явленія Казан- 
„ской ‘иконы’ Божіей Матери, посл довавшаго 
‚ въ Казани въ 1579 T., особенно чествуетея 
imb народћ, преимущественно великорусскомъ. 
Кромћ самой иконы Казанской, еушествуеть 
въ разныхь mbernocraxs Росети до 10 спи- 
сковъ ел, имбюшихь значенје м®стныхъ чу- 
дотворныхь иконъ, явленія которыхь отно- 
carca къ періоду съ конца XVI до начала 
ХҮШ в. По давней привычкЪ, съ особенно 
чествуемыми днями соединяются у народа 
особенныя названи для этихъ дней, выра- 
жаюшія свовобразныя представленја его объ 
этихъ дняхъ. День Казанской Божей Матери 
8-го’ поля среди рабочихъ артелей, приходя- 
щихъ сода изъ Великороссіи, слыветъ, гово- 
pars „К. E. Въд.“, подь именемъ cpedoamma. 
Работать въ этоть день считается у нихь 
большимъ гръхомъ, чЪмъ въ дни воскресные, 
которые народъ чтить вообще mente, чЪмъ 
‘дни праздничные. Впрочемъ празднованје 
средолфта иметь у нихъ значеніе He столько 
собетвенно христіанскаго празднованія, а, 
такъ сказать, праздника рабочихь. Хозяева 
артелей или подрядчики устраиваютъ UMS въ 
этотъ день шедрыя угощенія, веселыя пи- 
рушки,. подводять итоги рабочимь днямъ 
истекшаго полугодія и какъ бы скрЪпляютъ 
договорь на работы наступающаго 10 
Празднованје средолльта представляетъ одинъ 
изъ многихь примђровђ на TO, какъ 6 
извВетныхь церковныхъ праздниковъ упрочи- 
валось и BWbcrb ch TBMB, какъ они полу- 
чали своеобразный характеръ отъ совпаденія 
св известными условіями народнаго быта. 


Baianie поел®днихъ бываетъ такъ велико, что | 


за ними часто совершенно уекользають изъ 
мысли народа происхождеше и церковный 
емысль праздника. Худшую сторону празд- 
ника. средолӛта составляетъ то, что для MHO- 
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тихъ рабочихђ это не однодневный, а трехъ 
и четырехдневный праздникъ неудержимаго 
пьянства на деньги, полученныя за истекшее 
полугодіе ими въ счетъ наступающаго. 


16 пода, въ xow b поофее. Меринга на Креща- 
тикћ, плотникъ Михаилъ Разумцевь спускал- 
ся по каменной лестниц со втораго въ Nep- 
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зорилея и, ветупивђ на путь спекуляціи и 
рискованныхһ промышленныхь предпрїятїй` 
съ Ярошинскииь, лишился родоваго своего 
`имфн!я СФдлише, которое перешло въ руки! 
| Ярошинскаго. Шеневекій, предетавиль вее 
axbo на усотрбие суда  помфщиковъ.. 
Процесељ „эттъ, длившийся два года! 
‘(1875 и 1876), былъ подробно описань 
`В. Д. Спасовиземъ въ его стать „Нын®ш- 


вый этажъ, причемъ несљ топорь, пилу и Hie шляхетекіе третейскіе суды“ Насколько’ 


остатки дерева; при поворотЪ Разумцевъ осту- 
пилен и такъ какъ вновь строющаяся MECT- 
ница не имфла еще перилъ, то упалъ на ле- 
жавшія внизу дрова и стружки. Разумцевъ 
сильно разшибел и получиль переломъ yka- | 
зательнаго пальца на лфвой рукЪ. Постра- 
давши отправленъ на излеченіе въ больницу | 
Цесаревича Александра. 


Разгадка догадки. Почему наши желбзныя 
дороги бездоходны, не смотря на переполне- | 
Hie вагоновъ пассажирами и товарами и край- 
не скудное вознагражденје низшихъ желЪзно- | 
дорожныхъ елужашихь? Отвфтомъ на эти BO- 
просы могуть служить, во-первыхъ, прави- | 
тельственная гарантія, а во-вторыхъ, хотя- | 
бы слЬдующій. списокъ „инвалидовђ“, числа- 
щихся въ обществ» юто-занадныхь жел%з- 
ныхь дорогъ. 

P. В. Орбинскій получаеть 3,600 p. 
Розенталь 2,000 
П. А. Стасевичъ 1,620 
Л. И. Бутовекій 1,200 
С. M. Палицынъ 1,200 
Г. Г. Афанасьевь 1,200 
Остроградекій 1,200 
A. И. Клериковъ 1,000 
А. C. Полонскїй 900 
А. И. Урбановичъ 900 
А. Шпилевъ 900 
Кузнецовь 600 
Ленцъ 600 
Вединасовь 860 
360 

Итого . . 17,630 p. 

Већ эти господа ровно ничего не ghia- 
ютъ, а только получають жалованье. 

„Петербур. Лист.“, изъ котораго заим- 
ствованы эти любопытныя данныя, прибав- 
ляеть еще, что одинъ изъ сихь инвалидовъ— 
поваръ, занимавшійея повареннымъ искуст- 
BOMB, у одного высокопсставленнаго лица, но 
который изъ нихь-мы не можемъ указать. 
Bo всякомъ случа, прибавляетъ газэта, не 
r. Орбинскій и не r. Полонекій. 
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По словамђ „Новостей“, 


| 


| 
| въ ВинницВ (no-| 
| дольской губернін) скончалея одинъ изъ BECH- 
“ма популярныхь въ прежнее время поль- 
\скихъ писателей Tars Щеневскій, на 73 г. 
‘жизни. Щеневскій пріобрБль извћетвость 
‘своею сатирою „Bigos hultajski'* (Вильно 1844 
Um, 3 тома), въ которой онъ яркими краска- 
"ми изобразилъ польское общество тридцатыхъ. 
\тодовъ. Сатирическіе и каррикатурные порт-. 
|perm Bigos’a почти већ были сняты съ на- 
‘туры, и на молодаго автора обрушилась Tor-| 
“да почти вел польская шляхта; о немъ много! 
‘и долго толковали. Хотя первый литератур-! 
ный опытъ Щеневскаго можно назвать BeCb-: 
ма удачнымъ, говорять „Новости“, TMB Hey 
mente онъ скоро бросиль перо. Въ OCB | 
Hie годы Щеневскй обратилђ па себя вни- 
манје запутаннымъ и курьезнымъ дфломъ съ 
Тосифомљ Ярошинскимъ. 1510 это прїобрЪло | 
значенје общественнаго вопроса всей шляхты 
`Волыни, Подоли и Украины и, какъ IH- 
шетђ Спасовичъ, служило главнымъ предме- 
TOMB разсужденія m бесбдь на кіевекихь 
‘контрактахь въ послӛдніе годы. Щеневскїй— | 


`‘потомокъ весьма богатаго и знатваго шля- 
хетскаго рода; онъ, однако, совершенно ра- 
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| полтавской 0۰ 


! „Новостямъ“ иэвБетно, Шеневекій въ 110-" 
|crbzate годы вновь принялся за перо и на- 


`писалъ большую, крайне тенденціозную поэ- | 
"му (исторію стоихђ отношеній къ Ярошин- | 
“скому), которая была представлена па про- 
‘смотръ многимь знатокамъ польской литера- 
|турм въ Петербург. Что сталось съ этою! 
ожор (она не была напечатана) —тазетћ | 
неизвћетно. | 


DAS 

Haw» пишуть изъ ПЕРЕЯСЛАВСКАГО УБЗДА, 
„Жукъ“ не минулъ и 
насъ. Небольшое количество хлфбнаго жучка 
на поляхъ замфчается во многихь м%стахь 
узда; HO, въ такомъ ограниченномъ количе- 
ствВ, что онъ, Bb настоящее время, не можеть 
принесть существеннаго вреда, хотя, нужно 
полагать, что и это небольшое количество 
жучка, оставивђ на мћетћ свои яички, MO- 
жетъ, въ будущемъ, принести не малый вредъ 
нашимъ HONANS. Въ волостяхь же лехнов- 
ской и березинекой, недЪли три тому назадъ, 
жукъ появилея въ болфе значительномъ ко- 
личествћ. Населенје этой мЪетности cobmurs 
убрать хлћбъ, для чего, вмфето серпа, береть 
его на косы. Въ какой степени причиненъ 
въ этихь MÄCTHOCTAXB жукомъ вредъ хлђ- 
бамъ, пока еше опредЪлить нельзя, за непол- 
ной уборкой x1b0a на поляхъ. 


Урожай хлћба въ уфздЪ въ этомъ году, 
въ общемъ, представляется очень посред- 
ственнымъ. ,Будеть по прежнему хлъбъ до- 
рогъ“—слышашь ors каждаго. Говорятъ, 
евреи хлЪботорговцы у многихъ м®стныхъ 
хозяевъ-землевладђльцевъ уже закупили рожь 
по 90 к. за пудъ. Это— грустное предзнаме- 
нованіе, показывающее, что HBHH на хлъбъ 
ниже рубля ۲۰1265 ужъ не падутъ. НФкото- 
рую надежду хозяева полагають еще Hà овесљ 
и гречиху. OBCH, въ большей части у%зда, 
очень хороши. Гречиха ранняя вышла пока 
очень удачной, велфдствје часто перепадав- 
maxs прежде дождей. Рано гречиха сЪетея 
въ сђверной части нашего узда и предетав- 
ляется теперь рослою и надежною на зерно. 
Поздняя же гречиха, въ южной части убзда, 
велӛдетвіе долгаго бездождья, находится въ 
самомъ безотрадномъ видћ. Многіе изъ на- 
шихъ мфетинхђ пчеловодовъ съ южной части 
вывезли свои пасфки на гречку въ еБверную 
часть уФбзда, Hambach успфть перевезть ихь 
домой, къ цвфту и своей гречихи. Едва ли 
HXP надежды оправдаются, если еше н®сколь- 
ко дней подержится такое бездождье, какъ 
теперь. При такихђ условїяхъ поздняя гре- 
чиха совершенно можеть пропасть. Рапсъ 
(р№пакъ), въ Е5которыхь wheraxs уфзда, еше 
въ npbry быльуничтоженъ появившимся Yep- 
вемъ. 


Чума на рогатомъ скотЪ къ январю M$- 
сяцу этого гола было прекратилась, за ис- 
ключеніемъ икоторыхъ сель въ уфадћ, rub 
она все таки иногда проявлялась въ форм% 
единичныхь 3200лЬваній, но, благодаря Ha- 
блюденію за принятіемъ въ этихъ MÉCTAXB 
санитарныхъ Mbps, не развивалась до сте- 
пени эпизоотм. Однако же, по слухамъ, мы 
не гарантированы OTE новато распростране- 
нія въ уђадф нашемъ на рогатомь скот% 
чумы. Крестьяяе селеній ocrepckaro у%зда, 
сосБднихъ Cb Нашимь ућздомъ, передаютъ, 
что недфли три тому назадь одинъ изъ XH- 
телей крестьян» соеЪдняго съ нашимъ уфздомъ 


AA‏ ی و 
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c. Вишенекъ, остерскаго убзда, купилъ быка 
у жителя дер. Мартусовки, нашего у%зда. 
Въ д. MaprycoBkb, до поелъдняго време- 
ни, показывались случаи чумы на рогатомъ 
скотЪ. Купленный быкъ, по привод въ C. 
Вишеньки, скоро палъ, хозяинъ же его, со- 
дравъ кожу, вывезь трупь быка за село--на 
оболонь-гдВ и бросилъ его незакопаннымъ, 
на съБденіе собакамъ. Болфзнь, бывшая y 
павшаго быка, оказалась чумой, которой, 
посл описаннаго случая, сталь заболЪвать 
въ c. Вишенькахь скоть и въ значительном 
числћ околЪвать. Говорятъ, уже многіе жи- 
тели въ c. Вишенькахь остались безъ скота, 
въ самое короткое время. Приэтомъ нельзя 
не упомянуть о той безпечности, съ KOTO- 
рою, по разсказамъ, крестьяне относятся къ 
приведенію въ исполненје санитарныхь Mbps. 
По upumbpy перваго односельчанина въ C. 
Вишенькахь, они сдираютъ съ павшаго CKO- 
та кожи и падаль вывовять на туже оболонь, 
оставляя ee въ большинетвђ случаевђ неза- 
рытою. Профзжалопие мимо c. Вишенекъ ro- 
ворятъ, что вонь OTE разлагаюшейея близъ 
села падали, слышна уже издали. Никакія 
увзшан1я ни мфетнаго сельскаго священни- 
ка, ни сельекихь властей (no настоянію пер- 
Baro), о необходимости принятія обще-сани- 
тарныхъ Mbps, Ha крестьянь не дЪйствуютъ. 
Результатомъ всего этого является. pat- 
пространеніе чумной эпидеми какъ BB Ca- 
момъ c. Вишенькахъ, такъ и въ сосЪднихъ 
съ HAMS селахъ остерскаго у%зда—ГнфдинЪ 
и Бортничахъ. Bek эти села лежать всего 
въ нћеколькихъ верстахъ OTS нашего ۵ 
и сообщеніе съ ними нашего узда, посред- 
ствомъ еженедЪльныхь базаровь, собираю- 
щихся въ местечкћ Борисполћ, местечкЪ 
Вороньков и др. самое оживленное. При 
такихъ условіяхъ—до бфды не далеко и за- 
HOCS страшной гостьи—чумной ۲ 
въ нашъ уфздъ болфе легокъ и возможенъ. 
Дай Bors, чтобы опасенія наши He оправда- 
лись и чтобы цфлесообразными Mbpama на 
мћетћ развившейся болфзни быль прекра- 
mess способъ распространенія заразы въ 
окружности и у насъ. Пожелаемъ только, 
чтобы нужныя Mbpu были примфнены, какъ 
можно nockopbe. Пока же населеніе деревень 
нашего уБзда, емежныхъ съ зачумленными 
мЪетностями остерскаго узда, очень и очень 
He покойно. 

Hams пишуть изъ г. ТАРАЩИ, что въ 
ночь съ 14 на 15 imus въ предм®стьи TO- 
рода Глубочкћ, совершено убійство. Убиты 
еврей сидфлець въ питейномъ заведени, 
жена ero и upibxaBmiń лишь наканунћ маль- 
чикъ, братъ еврейки. Убійца пока н' обна- 
руженъ и слћдовъ почти никакихъ. Очевид- 
но хозяева евреи убиты были спящими, 
трупы лежать рядомъ на кровати; у еврея 
перербзано горло въ двухъ мЪстахъ, еврейкЪ 
нанесено также нћеколько рань рЪжущимъ 
орудіемъ, а у мальчика оказалась рана во 
лбу, очевидно произведенная долотомъ. Убій- 
ство это произвело такую панику среди го- 
родекаго населенія, что на слЬдующую ночь 
въ omb Ш — ва произошла елћдующая 
сцена. Мальчику, наслушавшемуся разсказовъ 
объ ублиствћ, приснилось ночью, что на него 
и на домъ, въ которомъ онъ живетъ, напали 
разбойники; мальчикъ ‘во CHB векакиваеть, 
кричитђ карауль! разбойники! и выскаки- 
ваетъ въ окно на улицу; OTS крика маль- 
чика проснулись остальные домашніе и так- 
же подъ вліявіемъ тфхъ же разсказовъ объ 
убшетвђ выбиваютъ въ окнахъ стекла и съ 
криками выскакивають на улицу черезъ окна. 
Переполошились соеБди, прибЪжала полиція 
и только тогда очнувшійся мальчикъ MOTB 
объяснить, что разбойниковъ онъ видЪлъ... 
BO CHÈ. 


Hams пишуть изъ РАДОМЫСЛЬСКАГО 
УБЗДА, что 29 ibus въ деревнъ Финевичахь 
утонуль въ 001075 11-ти лЪтній крестьянскій 
мальчикь Николай Харченко при сл%дую- 
щихъ обетоятельствахъ. Николай Харченко 
вмбетв еъ двумя другими мальчиками пасли 

| BB полЪ скотђ, причемъ пригнали CKOTS къ 
| болоту. Николай Харченко вздумалъ выку- 
пать воловъ, для чего раздфлея, погналъ ихъ 
въ воду и, не успфвъ еше по обыкновенью 
схватиться за хвостъ вола, сталь въ глубо- 
комъ Mber$ тонуть. Двое другихь мальчи- 
ковъ немедленно бросились -Hà помощь къ 
тонувшему товарищу, вытащили его на: бе- 
pers, но привести въ чувство не смогли. 


Hams пишутъ изъ БРАЦЛАВСКАГО УБЗДА. 
Въ м. Тульчин появился милосердный 
грабитель, личность котораго, къ несча- 
стью не открыта полицею за  OTCyTCT- 
вјемђ какихъ-бы то ни было къ открытю 
данныхъ. JĘBIO было такъ: въ предмЪетьи м. 
Тульчина „ЦегольнЪ“ проживаетъ вдова CBA- 
щенника Василевская. Въ ночь бъ 11 на 12-е 
юля, посредетвомъ взлома окна, въ комнату 
Василевекой вошель совершенно ей незнако- 
мый человъкъ, зажегь свЪчу и самым по- 
койнымһ образомь принялся’ обыскивать | на- 
ходившійся въ комнатЪ комодь и вообще 
Mbera, гдЪ могли быть деньги. Не нашедши 
ничего онъ обратился къ Василевской и, 
угрожая ей смертью, потребоваль денегъ. 
Вынувъ изъ подъ подушки 8 рублей, Васи- 
левская вручила ихъ требователю съ yBbpe- 
ніемъ, что это поселӛднія ел деньги. Mo- 
лучивъ деньги, благородный воръ пересчи- 
таль ихъ и, Kb великому удивленію, возвра- 
тилъ вдовћ 1 рубль, a 7 руб. самымъ хладно- 
кровнымъ образомъ спряталь въ карманъ, 
посл» чего, попрощавшись, ушелъ чрезъ отор- 
ванное окно. 

ASIA 

Bs 158 № „Кіевлянина“ помфщена кор- 
респонденщя изъ г. Черкассъ, вь которой 
сообщалось о разбиравшемся у мироваго судьи 
дЪлЪ о нанесеніи евреями оскорбленія актеру 
Д. причемъ корреспондентђ выразился, что 
„евреи co ве8хь концовђ Pocciu ®дутъ въ 
31075 городь за легкимъ полученіемъ CBH- 
дЪтельетвь на право адвокатуры“. По no- 
воду упомянутой. көрреепонденцій мы полу- 
чили OTE предебдателя черкасскаго  бъЪз- 
да мировыхь судей Н. А. Дмитріева-Мамо- 
нова письмо, въ которомђ онъ проситђ со- 
общить, что въ теченій послфднихь трехь 
л%тъ къ существующимъ. уже четыремъ ли- 
цамъ еврейскато происхожденія, имфвшимъ 
свидфтельства на право адвока:уры въ чер- 
касскомъ округЪ, прибавилось лишь двое TA- 
КИХЪ ЛИЦЪ, 


90, Pyccromy Курьеру“ пишутъ · изъ литинскаго 
уфзда, под. губ. Арендованіе земель евреями, HC- 
смотря на противозаконность этого, производится 
у насъ открыто и свободно. Въ прежнее время 
арендованіе производилось подъ чужимъ именемъ, 
теперь же этотъ способъ замфненъ другимъ, 60- 
ıbe выгоднымъ для евреевъ. Арендуя землю у 
крестьянина, еврей He заключаеть съ HUM KAKO- 
го-нибудь контракта, или услови, A просто-на-про- 
сто беретъ съ него вексель на Tb деньги, которыя 
онъ даеть за поле; при этомъ еврей принимаеть 
на себя обязательство (не письменное, paayw bere) 
возвратить крестьянину вексель по окончаніи срока 
арендованія. Такимь образомъ- еврей пользуется 
полемъ, не UMA на то никакихь документовь; за 
TO по окончанји срока y него остается вексель 
крестьянина, онъ представляет его въ судъ и 
взыскиваеть деньги. Въ большинств%. случасвђ 
этоть вексель выкупается за н®сколько рублей. — 
Для опредӛленія цифры дохода, получаемаго евре- 
ями отъ арендованія полей, мы приведемъ pas- 
счетъ m примфры наживы. Еврей отдаеть кресть- 
анину поле подь поефвъ; крестьянинь обработы- 
ваеть ee, засфваетъ, сбираеть хлъбъ и зат5мь съ 
урожая удЪзяетъ еврею половину. Среднимъ ypo- 
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właścicielom wiecéj wyda- 
Zbytek w meblowaniu, u- 
zmógł się niezmiernie, cena 
bdniosla się także. Koszta 
wyższe od cen z epoki naj- 
zasie przekształcania Pary- 
mysł paryzki, po przymu- 
w 1870171 roku, rozwi- 
alność i szuka coraz nowych 
miany zaszłe w zwyczajach 
istotnemi ulepszeniami dla 
wstanie wielkich zakładów, 
w uniwersalnych, jak Bon- 
le-Jardiniére it. p., w któ- 
najrozmaitsze przedmioty, 
jącym oszczędzenia czasu, 
Jednocześnie robotnik i rze- 
tych magazynach gotowy 
‚а przez usunięcie całego 
‚ produkujący otrzymuje 
konsument zaś tanićj ją na- 
brotów pozwala właścicielom 
brzestawaó na drobnym zy- 


szy cudzoziemców, opłaca- 
i przyjemności, jakich im 
starczyć może, stanowi rów» 

źródeł materyalnego do- 


wzrost pozwoli stopniowo 
Paryża rubrykę dochodów 
da uczuć mieszkańcom cię- 
ów i przez zwiększenie do- 
doprowadzi miasto do po- 
hansowéj. 


SPOLECZN 


or 
о 


А, 


a Spencera. 
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propaguje się zapomocą sta- 
przedaży napojów spirytu- 
kazuje sie system uprzedza- 
miejsce systemu karcącego 


czynniki mają się do siebie w stosunku odwro- 
tnym.- Istnieje więc pewien antagonizm między 
genezą, a rozwojem jednostek, tóm większy, im 
niższym jest gatunek. 

U istot wyższych utrzymanie gatunku mniéj 
wymaga ofiar ze strony jednostki; możemy ztąd 
wywnioszować, że te ofiary dojdą do minimum 
u ludzi, nałeżących do typu najwyższego w rodza- 
ju ludzkim. 

Miarą do ocenienia zalet różnych systemów 
organizacyi rodzin jest najprzód wpływ tychże 
systemów na utrzymanie spójności w społeczeń- 
stwie (istnienie bowiem rodzaju ludzkiego zależy 
od istnienia składających go społeczeństw); powtó- 
re, stosunek śmiertelności między dziećmi; potrze- 
cie, moralny i materyalny dobrobyt rodziców, 
oraz ich zamiłowanie w wychowywaniu dzieci. 
Stosunki rodzinne, stojące na piérwszém miejscu 
pod względem moralnym, mają toż samo znacze- 
nie pod względem biologicznym i społecznym. 

Warunki pożycia małżeńskiego rozwijały się 
stopniowo, tak jak warunki życia politycznego. 
Pojęcia i uczucia, które stanowiąświętość małżeń- 
stwa, nie istniały. u człowieka pierwotnego, a ten 
ich brak wyjaśnia istnienie zwyczajów, dziś dla 
nas wstrętnych. Przyznajemy wprawdzie, że nić- 
ma związku koniecznego między nizkim stanem 
moralnym i społecznym jakiegoś ludu, a zepsu- 
ciem obyczajów w stosunkach kobiét do mężczyzn, 
że oba te objawy są do pewnego stopnia nieza- 
leżne od siebie. U niektórych ludów dzikich, 
okrutnych, oddających się rozbojowii kradzieży, 
łamiących dane słowo i wszelkie prawa, kobićty 
за jednakowoż wierne i skromne, podczas gdy 
u mieszkańców Otaiti połowiczna cywilizacya 
istnieje wespół z najwiekszém rozpasaniem oby- 
czajów. Wszelako, biorąc na uwagę całość naj- 
ogólniejszą faktów, przekonywamy się, że postęp 
społeczny kroczy ręka w rękę z rozwojem stosun- 
ków rodzinnych. 

Najpićrwszemi zasadami, jakie się ustaliły we 
względzie związków między płciami, były nie- 
wątpliwie te, które sprzyjały utrzymania istnie- 
nia społeczeństwa. Nie chcemy przez to powie- 
dziéé, że te zasady ustanowiono z rozmysłem, 
jako odpowiadające powyższemu celowi; 
dzimy tylko, że społeczeństwa, nieuznające tych 
zasad i hołdujące innym, musiały nieodzownie 
zniknąć z powierzchni ziemi. 


twier- | 


wojnie. Rzecz więc jasna że 
porwane wskutek zwycięztwa, 
szą częścią zdobyczy, porwan 
stać się owym dowodem męzt 
było wolno mićć żony. Takir 
gamia przeszła ze zwyczaju w 

Co do obrzedu,porwania pa 
jącego jeszcze gdzieniegdzie, 
nie jest-to, zdaniem naszém, 
szace się wyłącznie i koniec 
W czasach pierwotnych wojo 
kolenia staczali między sobą y 
kobiet; i dziś jeszcze, u wielu 
szanująca swoję godność obl 
wiać opór, bądź rzeczywisty, 
nie chce narażić się na ogólną 
więc z tych dwóch przyczyn 
zwyczaju, z którego Mac - 
przesadne wnioski. Zwyczaj t4 
tworzyć się wskutek porywani 
plemion, co jednak nie pociąga 
ze exogamia była prawem oboy 
koleniach, gdzie kobiéty porw 
dowodem tryumfu, wojownicy, 
w ten sposób, byli uważani 
szczytnićj od innych, i ztąd 
moda, że ci którzy nie zdo 
wojnie, zaczęli przynajmnićj u 
wają. 

Endogamia natomiast mogł 
leń zwykle przegrywających b 
rwanie żony, dokonane przez је 
narażało całe pokolenie na str 
żeli który odważył się na czyn 
dla wszystkich, niewątpliwie 
i z biegiem czasu te kary dop 
zu porywania kobiét zsasiednif 
tylko sposób możemy sobie 
w grupie pokoleń jednako 
i mówiących tym samym języ 
Ją exogamii, inne endogamii, о 

i Mac-Lennan, nie dając jedna 
wyjaśnienia. 

U plemion najniższych, inst 
prawie nie istnieje; związki za 
rywają bez żadnego ograniczen 
upodobań osobistych. Ztąd 
doszli do wniosku, że najzupeł 
obupłciowa była ree u a 


Kronika Zagraniczna. u 

+ Wczoraj rano w Krakowie za- 
kończył życie po krótkiej chorobie Lu- 
cyan Siemieński, poeta, publicysta i 
historyk, członek Akademii umiejetno- 
ści Krakowskiej. Urodził się w Gali- 
суі w roku 1809 w obwodzie Belzkim 
w..JKamiennój. górze. «Nauki. pobierał 
w Lublinie, gdzie ukończył gimnazyum 
w r. 1827, —nastepnie w: Odesie w: li- 
ceum Rysżeliego kształcił się w jezy- 
kach wschodnich. Zamieszkawszy. pó- 
źniej „ме Lwowie, pracował przy: gaze- 
cie lwowskiej —ztamtąd podążył „dv 
Strasburga, gdzie oddawał się naukom 
w r. 1842 gościł w Poznańskićm, zaj- 
mując się literaturą, — w т. 1846 prze- 
niósł się do Brukselli—zkąd dopiero 
w r. 1848 przybył do Krakowa;i tam 
stale osiadł. Był on założycielem dzien- 
nika politycznego ,,Czas” w г. 1848.a choć 
następnie to pismo w inne' przeszło 
ręce, Siemieński zawsze w niem głów- 
nie prowadził odcinek, 

Oprócz licznych artykułów i'roz+ 
praw po czasopismach różnych, wydał 
oddzielnie blizko dzieł 30, z tych głó- 
wniejsze: Królodworski ; rękopis: (Kra- 
ków 1836), Muzameryt (Poznań. 2 tomy 
1846), Legendy i podanią polskie i rus 
skie (1845), Machiawelli i jego system 
polityczny (1850), Żywot Kaz. Brodziń- 
skiego (1851), Przegląd literatury. po- 
wszechnéj (1855), „Ostatni rok życia Sta- 
nisława Augusta (1862), Poezye (Lipsk 
1863), Portrety literackie (Poznań 1865/6) 
Ody Horacyusza, przekład (Kraków 
(1869). Odysseja Homera, przekład (1873) 
1.6.9: 

Ostatnią zdaje się pracę jego tylko 
co ukończyła w felietonie swoim Ста- 
zeta Polska p. t. „Księżyc w archeo- 
logii, heraldyce, poezyi i sztuce” (stu- 
dium). 


—— ов ое— 


hq! zostanie o! godzinie 0-56) rano wo»| 1% 
tywa: z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu. j 


Wiadomości Urzędowe. 

зе W skutek powinszowania złożo- |5 
nego 'Glównodowodzacemu armią Kau” |5 
kazką przez Jenerał-Gubernatora War- 
szawskiego z powodu zdobygia Kar- 
su, Jego Cesarska Wysokość raczył 
nadesłać Jenerał-Adjutantowi Hrabie- 
mu Kotzebue telegram następującej o“ 
snowy: 

„Warszawa. Do Jeneral-Adjutanta 
Hrabiego Kotzebue. 

„Rozrzewniło mnie wielce wasze po- 
winszowanie. Proszę zakomunikować 
wszystkim Моја szczerą wdzięczność. 
Oglądałem dziś forty, zdumiewająco 
| silne, co zwiększa jeszcze Mój szacu- | 6 
nek dla naszych zuchów-bohaterów|, 
żołnierzy. Depeszę waszą odebrałem 
dziś dopiero. 

Kars, u listopada. 

Ku r. Coda, 189] r MICHAEL." 

16 ert ala , oF 263 (Б. W.) 

28 noe 


% Przez postanowienie Głównego 
Naczelnika kraju, oparte na Najwyż- 
szém Najjaśniejszego Pana zezwoleniu; 
zostający poprzednio przy izbie skar- 
bowej warszawskiej, były adjunkt e- 
konomiczny zwiniętego zarządu finan- 
sowego Królestwa T olskiagh, lgnaey 
Mrozowskt, mianowan 
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szy ciąg). — Karnawal w Rzymie (z 2 drzeworytami).— Pierwotna siedziba ludów indo-europejskich (dokończenie), —Rośliny mięsożerne OBE M nd! Kulisami (dalszy ci 
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Henryk Siemiradzki, ga zaś na Litwę, j z téj ostatnićj właśnie wywodzi | leńskiego, którzy wówczas byli profesorami wszech- 
się nasz malarz. Dziad jego piastował zaszczytnie | nicy charkowskićj, jak: Aleksander Mickiewicz, 
godność podkomorzego powiatu nowogrodzkiego; | Alfons Walicki, Oskar Stanisławski i Józef Ko- 

Malarstwo nasze, w ciągu lat kilkunastu, rozwi- | ojciec zaś, wstąpiwszy do wojska, dosłużył się sto- | rzeniowski dyrektor gimnazyum charkowskiego — 
nęło się tak świetnie i tak odrębne wyrobiło sobie | pnia generała i dziś, jako emeryt, osiadł w Warsza- | matka Henryka usunęła się dla wychowania dzieci 


cechy, że nawet i cudzoziemcy, niezbyt zwykle chę- | wie. | od gwarnego życia wojskowego i zamieszkała stale 
w Charkowie. Pod jéj-to dozoren 


1 
młody Henryk kształcił się najprzód 
w domu, następnie zaś wszedł do 
miejscowego gimnazyum. Chłopię- 
ciem jeszcze będąc, okazywał ae 
zwyczajną zdolność do rysunku; z 
zachwyceniem przypatrywał się do- 
brym malowidłom, gdziekolwiek je 
napotkał, i próbował kopiować je 
nieudolnemi jeszcze, lecz śmiałemi 
rysami ołówka. Zwykła to zresztą 
kolej rozwijania się młodych talen- 
tów. Rodzice pragnęli może dla 
wiele obiecującego młodzieńca za 
wodu bardzićj praktycznego; dać 
w nim jednak gorące zamiłowanie 
i zdolność do sztuki, nie tamowali 
jego chęci, owszem, nie szczędzili 
starań i nakładów, aby dar ten Boży 
w dziecku swém rozwinąć. 

Po ukończeniu yimnazyum, Sie- 
miradzki wstąpił do uniwersytetu 


tni w przyznawaniu nam zasług, 
mówią i piszą o niém z poszanowa- 
niem, upatrując w samodzielnym 
kierunku jakim ono naprzód postę- 
puje, zawiązek osobnéj szkoły na- 
rodowej. Głównemi podporami kie- 
runku tego stali się: Matejko, Grott- 
ger, jako rysownik, Brandt i Ru- 
dakowski—że wspomnimy tu tylko 
о mlodszém pokoleniu artystów; о- 
bok tych mistrzów zaś stanęli od 
niedawna w pićrwszym szeregu dwaj 
Gierymscy, z których Maksymilian, 
niestety, już nie żyje, i Siemiradzki. 
Ten ostatni nawet zaledwo od lat 
kilku znany jest krajowi. Głucha 
wieść o nim rozeszła się jeszcze w r. 
1872, a wychodzące wtedy pismo 
czasowe „Wieniec“ krótką o mło- 
dym artyście podało wiadomość. Do- 
piéro gdy znakomity jego obraz 
„Jawnogrzósznica,* w powrocie z 

wystawy wiedeńskićj, zjawił się w charkowskiego i uzyskał w nim sto- 
Warszawie, imię Siemiradzkiego nie- | | AN W 7 | N kandydata nauk przyrodzo- 
małego odrazu dostąpiło rozgłosu i = N Г. AN || ۱ nych. Mając już lat 21, wyjechał do 


: . „iii ۱ N 3 
jednym zamachem młody pracownik (ШІНШІ || | X ІШІ ~ Petersburga, celem kształcenia się 
sztuki stanął na wysokości, z której 


w malarstwie w tamecznćj akademii 
szérsze już ogarnąć mógł horyzon- sztuk pięknych. Та jednak z nie- 
ty i wstąpić z powodzeniem na dro- przewidzianemi spotkał się trudno- 
gę wielkich kompozycyj historycz- Z || a w | | | 1mm ściami: odmówiono zapisania go 
nych. / N du \ AN AN MN \ do grona stałych uczniów aka- 

O życiu i kolejach kształcenia się IN n a N demii, przepisy bowiem w téj insty- 
Siemiradzkiego szczupłe tylko po- NN 4. \ 3720717] | tucyi obowiązujące nie pozwalają 
siadamy wiadomości, zaczerpnięte od M NS N Т qe || \ "M | ANN na przyjmowanie młodzieńców, ma- 
mieszkających obecnie w Warszawie / | jących улесеј niż 16 lat wieku. Nie- 
jego ródziców. Gniazdem rodziny М | | zrazony poczatkowém tém niepowo- 
Siemiradzkich, jak sie zdaje, byla ЖЖ ys 3 dzeniem, został uczniem przycho- 
ziemia sandomierska, gdzie jeden z dnim i wkrótce pracami swojemi tak 
jćj członków, według Niesieckiego, się odznaczył, że rada akademicka, 
już w r. 1660, za panowania Jana Hienryk Siemiradzki. (Podług fotografii Mieczkowskiego w Warszawie), 377 па plenarnćm posiedzeniu, postano- 
Kazmirza, sprawował urząd pisarza wila zrobić dla niego wyjątek i przy - 
grodzkiego radomskiego; późnićj zaś, јаб go na ucznia stałego. 
za pićrwszego Sasa, Wojciech kanonik krakowski | Henryk Siemiradzki urodził się r. 1843, z Ні- | W ciągu szescioletniego pobytu w akademii, 
był deputatem na trybunał koronny 1714 r. Pod | polita i Michaliny z Prószyńskich, we wsi Piecze- | Siemiradzki za studya swoje malarskie otrzymal 
koniec zapewne XVII stulecia jedna gałąź téj ro- | niegi, w gubernii charkowskićj, gdzie pułk jego pięć srébrnych i dwa złote medale, poczém w r. 
dziny przeniosła się do Rusi Czerwonéj (Galicyi), | ojca konsystował. Za radą przyjaciół swego męża, 1871 kosztem rządu wysłany został „jako stypen- 
gdzie dotychczas potomkowie јеј przebywają, dru- | kolegów jego z ławy szkolnéj i uniwersytetu wi- | dysta za granicę. Pićrwszy rok вте) podróży ar- 


tystycznćj przebył w Monachium, gdzie wymalo- 
wał „Orgią rzymską.* Rok drugi przepędził 
w Rzymie i stworzył tam ,,Jawnogrzésznice,** 
wielkie i wspaniałe malowidło, znane Warszawie 
z oddzielnie urządzonćj wystawy w salach ratuszo- 
wych. 

Latem 1873 r. odwićdził Henryk Siemiradzki 
sędziwych swych rodziców w Warszawie i tu, za 
dyspensą ojca świętego, ożenił się z cioteczną swo- 
ją siostrą, Maryą Prószyńską. Obecnie mieszka 
w Rzymie, gdzie wykończył znakomity, zdaniem 
znawców, obraz „Przesladowey chrześcian u wnij- 
ścia do katakumb.* Reprodukcyą tego dzieła sztu- 
ki wkrótce w piśmie naszém zamieścimy. Na sta- 
lugach jeszcze artysty znajduje się ogromnych roz- 
miarów płótno, epizod z dziejów rzymskich, z epo- 
ki Nerona. 

Wiele malowideł Siemiradzkiego pozostało w a- 
Кадети petersburskićj, jak: „Wejście Chrystusa 
do otchłani,* „Zniszczenie Sodomy i Gomory,“ 
„Rzeź niewiniątek* (zob. drzeworyty na str. 84 
185), „Aleksander macedoński i lekarz jego Fi- 
lip, ze pominiemy kilka innych. W posiadaniu 
zaś ојса jego jest obraz olejny, przedstawiający 
„Dyogenesa przy źródle,“ oraz mnóstwo szkiców 
i kartonów, różnemi czasy wykonanych. 

Wszystkie dotychczasowe utwory Siemiradzkie- 
go odznaczają się wysokim artyzmem i oryginal- 
noscia, szczególnićj pod względem formy. Pobyt 
za granicą, pośród dzieł dawnych mistrzów, nie 
pociągnął artysty do naśladownictwa téj lub owej 
szkoły. Maniera jego, pod względem techniki i ca- 
łego zewnętrznego obrazowania, jest najzupełniej 
oryginalną, w smaku dzisiejszym. Siemiradzki о- 
piera się jedynie na własnóm poczuciu i spostrze- 
żeniach, z widocznym zwrotem ku realizmowi. 
Realizm to jednak nie krańcowy, modyfikują go 
bowiem fantazya i sama natura tematów ulubio- 
nych artyście, 

Wobec zasad dawnych szkół, obrazy Siemiradz- 
kiego zasługiwałyby może na niejeden zarzut; świe- 
tne jednak rezultaty, jakie artysta osiąga, uspra* 
wiedliwiają najzupełnićj to jego wyłamywanie się 
z pod rutynicznych zasad, i owszem każą nam 
przekładać jego utwory, takie jakiemi są, nad wszel- 
kie podrabiania cudzych sposobów. 

Zwykłą sferą działalności Siemiradzkiego są 
sceny biblijne i z historyi starożytnćj czerpane. 
Tematy wybićra efektowe, nadające się do kompo- 
zycyj obszćrnych, traktuje zaś је ze ścisłóm zastoso- 
waniem się do kolorytu miejscowego i wszelkich 
cech epokę daną charakteryzujących. Przy takićj 
metodzie rozumić się samo przez się, że nie pomi- 
ja bogatych zasobów, jakiemi dziś archeologia przy- 
sługuje się sztuce. Oprócz tego nietylko że umie- 
jętnie korzysta z nauki, ale nadto własną fantazyą 
potrafi zastąpić braki i osiągnąć zupełne prawdopo- 
dobieństwo. W jednym tylko razie, mianowicie 
gdy przedstawił Chrystusa z uczniami, spotykają- 
cych jawnogrzósznicę, pomimo caléj racyonalności 
metody, rezultat nie był zadowalającym. Po części 
z przywyknienia, ale bardziej może z powodu wy- 
soce idealnych rysów charakteru, jakiemi wiekowa 
tradycya nacechowała te postacie, zmalały tu one, 
przez zastosowanie zbyt wyłącznego typu. 

Co dotraktowania całości swych obrazów, Siemi- 
radzki poczyna sobie najzupełnićj realistycznie. Praw- 
da we wszelkich szczegółach, to widocznie jego hasło. 
Efekt ogólny, rozkład mas światła i cienia wynika- 
ją u niego z układu; gdy więc ten został raz zdecy - 
dowany, wszelkie szczegóły muszą się już stosować 
do założenia, podług warunków naturalnych i bez 
żadnych licencyj. Niéma tam przedmiotów głównych, 
dla którychby, podług dawnćj metody, podrzędne 
poświęcano, jest tylko całość, pojęta i obmyslana 
sztucznie, lecz nie odstępująca w żadnym szczególe 
od natury. Toż samo powiedzićć można o kolory- 
cie. Siemiradzki ubiega się o siłę, grę koloru i ton 
ogólny, jedynie w granicach naturalności, dbając 
jednakże o czystość, blask, warunki światłocienia 
i perspektywy powietrznćj. 

Co do wyrazu, Siemiradzki jest niepospolitym 
artystą. Gra fizyognomii, gestykulacya i ruch jego 
figur, wyrażają dosadnie wszelkie odcienie uczuć, 
jakie zamierzył przedstawić. Kompozycya, układ 
i grupowanie figar nie pozostawiają nie do życzenia. 
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Streszczając to cośmy dotąd o Siemieradzkim po- 
wiedzieli, widziómy w nim znakomitego malarza te- 
matów klasycznych, stojącego na wysokości dzisiej- 
szych wymagań wiedzy i smaku. 

Jako próbkę talentu Siemiradzkiego dajemy dziś 
w drzeworytach trzy kompozycye biblijne: ,,Zni- 
szczenie Sodomy i Gomory“, „Rzeź niewinigtek“ 
i „Tobiasza“, tak same przez się wymowne, że 
wszelkie objaśnianie ich uważamy za zbyteczne. 

Т. Ј—Е. Т. 


Kronika tygodniowa. 


Przypominamy szanownym czytelnikom, że re- 
dakcya nasza pośredniczy w przyjmowaniu prenu- 
meraty na komedyą pięcioaktową p. t. „Krytycy,“ 
napisaną wiérszem przez $. p. CHĘCIŃSKIEGO, z któ- 
rój rozprzedaży czysty dochód wydawcy Wieku 
przeznaczyli dla rodziny zasłużonego poety, w naj- 
większym niedostatku pozostałćj. 

Czyniąc to, nie mamy wcale na myśli wzywania 
ogółu do ofiary; pragniemy tylko aby społeczeństwo 
nasze pamiętało o dzieciach osićroconych jednego 
z pożytecznych swych pracowników, wspomagając 
je nie jałmużną, lecz nabywaniem dobrćj książki, 
mogącćj ozdobić każdy księgozbiór domowy. Za- 
iste, spełnienie obowiązku tym razem jest i łatwe 
i korzystne, nie wątpimy więc ani na chwilę o po- 
wodzeniu wydawnictwa, w tak szlachetnym pod- 
jętego celu. 

Komedya p. t. „Krytycy wyjdzie w końcu lute- 
go r. b. а obejmować będzie około 13 arkuszy 
druku. Cena w Warszawie rs. 1, w cesarstwie i na 
prowincyi rs. 1 kop. 25. 

Naddatki wszelkie przyjmują się z wdzięcznością. 

Na cel powyższy złożyli w redakcyi naszćj p.p. 
J. Koźniewski w Warszawie rs. 1; M. Mysłowski 
w Proskurowie ra. 1 kop. 25; Julia Rychter w No- 
wéj Aleksandryi rs. 1 Кор. 25; J. Słotwińska 
w Warszawie rs. 1; P. Wilczyński w Nowym Kor- 
czynie rs. 2; dr. W. Zaleski w Orle rs. 3; ks. W. 
Czarnecki w Janowie rs. 1 kop. 80. 


Jesteśmy tedy u schyłku karnawału. Już tylko 
kilku dni, przeznaczonych na szaleństwa, wesołość, 
smiéch, płoche igraszki i zapomnienie o ciężkich 
troskach żywota, który niejednemu wlecze się, jak 
po grudzie. 

"Tymczasem, uczyniwszy ścisły rachunek z prze- 
szłością karnawałową, przyznać musićmy, że 
w nićj nie było ani szaleństw, ani wesołości, ani 
śmićchu.... nawet pośród uprzywilejowanych do te- 
go maskarad. O maski, maseczki wdzięczne, cze- 
muż kryjąc oblicza, pokrywacie zarazem werwę 
słowa, dowcip, zapał wesołości i.... no, i wszystko, 
со 2 maskarady uczynićby mogło zabawę, gdy tym- 
czasem bywa ona tylko zamaskowanemi nudami? 
Ale cóż robić, kiedy fryce dadzą się łapać na byle 
uśmićch, byle słówko, byle szept, aby je opłacać 
strugami szampana. Na co tu dowcip, intryga, na 
co wysiłek myśli, owo wdzięczne lawirowanie śród 
niebezpieczeństw zdemaskowania— gdy idzie... o ko- 
lacyą tylko. 

Bawimy się coraz gorzéj—bawimy się tak, że 
w tój naszéj niby-to zabawie nie widać ani ochoty, 
ani zamiłowania. A zresztą—czy sądzicie, że na 
warszawskich salonach zaginęła niepowrotnie tra- 
dycya dobrego urodzenia, majątku, stanowiska... 
jedném słowem kasty? O prostoduszni!.. wszystko 
to istnieje jak dawnićj, tylko kłamią temu szumne 
deklamacye, pełne postępowości, przekonywające 
niby, ale... puste w istocie. 

I dziwna rzecz, czemu to przypisać, że np. bal 
na szpital dziecinny udał się w zupełności? Zgro- 
madzono się nań licznie, bawiono się wybornie do 
rana i złożono wcale piękną sumkę pićniędzy na po- 
żyteczną instytucyą, wartą najżyczliwszego popar- 
cia, nawet w zabawie. 

Jeżeli się to stało przez dobroczynność, jeżeli za- 
bawa powiodła się dlatego tylko, że nie była sama 
dla siebie celem, ale że cel ten leżał po za nią i był 
od nićj szlachetniejszym— to brawo, Warszawiacy!.. 


Wolimy że się bawicie tak, a nieinaczćj—i obyście 
zawsze rozumieli haslo, powołujące was do współ- 
działania w rzeczach pożytecznych! 

Mamy jeszcze przed sobą ostatki... Daléj-ze, 
marodery tańca i wesołości—bawcie się, a raźnie 
i żywo, boć to rzecz uczciwa i dobra, szczegól- 
niéj gdy jest wypoczynkiem po pracy i do pracy! 


* * 
* 


A tymczasem świat toczy się jak zawsze i na 
świecie rzeczy idą dawnym trybem. Niby-to kalen- 
darz obowiązkowo zapowiada pory roku i wykłada 
na talérz życia odpowiednie potrawy. Ludzie się 
wdrażają do utartego porządku i trudno im go po- 
rzucać, chociaż często zmiana taka lub owaka po- 
szłaby im na dobre. 

Oto naprzykład nasi rzemieślnicy nie chcą wie- 
rzyć, pomimo że im się tę prawdę wykłada od lat 
kilku, że wartoby się wziąć do książki, do nauki, 
do owych skarbów wiedzy i światła, które stoją 
otworem dla wszystkich. Z początku chodzili na 
odczyty, które, jaksię zdawało, odpowiadały najgo- 
ret szym ich życzeniom— tymczasem dzisiaj odczy- 
ty te mają z pośród nich bardzo niewielu słucha- 
czów, i widząc co się dzieje, możnaby zapytać: czy 
rzeczywiście istnieją one dla rzemieślników?... 

Jakże tu wytłumaczyć tę początkową pochopność 
i dzisiejszą obojętność?.. Czy owa młódź warstato- 
wa przekonała się, że wiedza nie nie warta i posta- 
nowiła rzucić ją, zanim przyszło zakosztować słod- 
kich јеј owoców?.. Nie jest-że to przypadkiem ową 
wspólną nam wszystkim chorobą, skutkiem któréj 
wszelkie początki przyjmujemy z zapałem, aby lada 
chwila zapał ten zamienić na najchłodniejszą obo- 
jętność?.. 

Byłoby-to nad wyraz smutném. 

Ostatni odczyt pana Jankowskiego z botaniki 
przekonał nas jednak, że chyba ten drugi domysł 
jest prawdziwym. Odczyt pićrwszy chwalono bar- 
dzo, ale widocznie młódź warstatowa nie miała 
cierpliwości dosluchaé przedmiotu do końca i salka 
napełniła się słuchaczami, dla których prelekcya 
bynajmnićj przeznaczoną nie była, 

Ta okoliczność, bardzo znacząca, nie wróży je- 
dnak ciągłych niepowodzeń w przyszłości; gdzie 
chodzi o wpływy głębokie » stałe, tam potrzeba 
czasu i... wytrwania. Dziś, jutro, za rok, za dw: 
lata może jeszcze będzie zawcześnie na to, by rze- 
mieślnicy zrozumieli całą doniosłość i pożytek oświa- 
ty; ale oddziaływanie kilkoletnie, cierpliwe, upor- 
czywe na ich błędne przekonania, może odnieść 
najświetniejsze zwycieztwo, - 

Czy jednak odczyty nasze nie grzészą czasem 
złym wyborem przedmiotu?... Oto jedno z pism 
proponuje, aby za przedmiot ten brano pojedyncze 
rzemiosła, ale przeczuwa już niemałą trudność 
w wyborze odpowiednio uzdolnionych prelegentów. 

Nam się zdaje że projekt-to bardzo dobry. W i- 
stocie, przedmiotem  najbardzićj interesującym 
i pociągającym dla rzemieślników byłoby to, co ma 
z ich zajęciem i pracą styczność bezpośrednią. Od- 
czyt o jedném rzemiośle, podzielony na kilka lub 
kilkanaście godzin i prelekcyj, mógłby być i nau- 
czającym, i wyczerpującym, i nawet naukowym, bo 
przedmiot pozwalałby zbaczać do rzeczy pośredni 
z nim związek mających. Słuchacz spotykałby tu 
przedmioty dobrze sobie znane, ugrupowane i po- 
stawionć w nowém dla niegoświetle; tu po raz piérw- 
szy zbaczałby wraz z prelegentem na pole ogólniej- 
szych pojęć, obeych dlań dotąd; tu uczyłby się pa- 
trzyć na świat oczyma własnemi, bo zawsze od 
własnego warstatu... Zreczny i umiejętny prele- 
gent, potrafiąc korzystać z takiego zajęcia się rze- 
mieślnika własnóm rzemiosłem, wyprowadzalby go 
coraz dalej i daléj, ku krainie wiedzy powszechnej, 
i niepostrzeżenie oderwałby człowieka od rzemiesl- 
nika, aby mu ukazać wszystko co ludzkie. 

Ale pojmujemy doskonale, że i prelegentom na- 
szym doświadczenie przyniesie niejednę zdobycz 
pożądaną, która dzisiaj dla nich jest obcą. Przynie- 
sie ona im tę pewność, że dzisiejsze odczyty nie о- 
bejmują żadnego cyklu wiedzy teoretycznćj ani 
praktycznéj i że tym sposobem są prawie.... bezu- 
żyteczne. Mówimy to nie w celu zniechęcenia, broń 
Boże, tych zacnych ludzi, którzy dla dobra współ- 
braci niosą swe trudy—ale dlatego, że pragneliby- 
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HENRYK SIEMIRADZKI. 


Imię artysty którego przyjmujemy w naszem 
mieście, przed kilku jeszcze laty nieznanem było 
zupełnie. Mówiono, że w szkole petersburgskiej 
kształcił się malarz tego nazwiska o pewnym 
talencie; lecz co do narodowości jego krążyły 
wieści rozmaite. sli былысы í 

Gdy w salonie honorowym wystawy wie- 
denskiej, wysoko po nad drzwiami zawieszono 
jego Jawnogrzesznicę i obraz ten zaczął zwracać 
powszechną uwagę mimo swego złego umieszcze- 
nia, nazwisko Siemiradzkiego stało się głośnem. 
Lecz zaliczano go wszędzie do Rosjan, a i my 
sami byliśmy w wątpliwości, tembardziej, że te- 
mat do obrazu wzięty z poematu Tołstoja, a dzien- 
niki rossyjskie wychwalaly malarza jako „swoją* 
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gwiazdę. 

Jakże inaczej dziś to wszystko wygląda. 
Jak dziwnie odbija od owych wątpliwości wielki 
czyn Siemiradzkiego; jak ów utalentowany da- 
wniej i podziwiany jako artysta człowiek, stał 
się dziś ulubieńcem narodu, jego dumą, jak mu 
wszyscy cześć oddają i jak się tłoczą by jego 
szlachetną, młodą i ofiarną dłoń uscisnac! 

Jak niespodzianie ukazał się narodowi wiel. 
ki malarz, jakby kwiat rozkwitły wśród nocy, 
tak też i wielka dusza jak meteor nagle zabły- 
sła, dodała wszystkim ognia, natchnęła otuchą. 

Za to go też wieńczy dzisiaj naród swoją 
miłością, a wieńczenie to stokroć ma 'więcej war- 
tości w naszych nieszczęśliwych warunkach, niż 
hołdy królewskie, niż Medyceuszowskie dary. 

Na obrazie ofiarowanym stoi napis: её lux 
in tenebris lucet et tenebre eam non comprehenderunt. 
A światło świeciło w ciemności i ciemności go 
nie ogarnęły. Darowując ten obraz Siemiradzki 
wyraził życzenie, aby myśl ta przez jego dzieło 
ciągle się nam przypominała. 

W umysłach ludzkich dzieją się obecnie 
wielkie rzeczy. Dwie wielkie potęgi stają coraz 
wybitniej, coraz z większym wysiłkiem na prze- 
ciwko siebie. Jedna z nich o silnej pięści, w oręż 
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zbrojnej, którą nam ciągle” przypominają wymie- 
rzone kroki żołnierskie, szacherki dyplomatyczne, 
kaimowe walki i cały tumult militaryzmu. Jest 
to moc pięści iona dziś prawie wszystko w swem 
ręku dzierży. Z drugiej strony w cichości, niewi- 
docznie z wzrastającą siłę podnosi głowę moc 
inna. Mędrzec, artysta, natiezyciel, robotnik pro- 
testują przeciw brutalnej przemocy, a szeregi ich 
zwiększają się co dnia tłumag". zapalonych adeptów. 

Moment wielki, stanowczy zbliża się szyb- 
kiemi krokami, ale dziś jeszcze jest smutno, 
walka zbyt trudną i jak owe pochodnie Nerona 
wśród rozpasanego tłumu słabsi pięścią ofiarą 
być muszą. 

Ale czyż rezultat walki jest wątpliwy? Gdzież 
się podziały i świetność dworu Neronowskiego 
i jego pałace i Rzym tak wielki i potężny? Ci 
którzy byli pośmiewiskiem możnych i ofiarami 
przekonań, zwyciężyli i zatknęli swój sztandar 
wszędzie, gdzie dawniej zapędzały się orły ce- 
sarskie, a pamiątka po ciemiężycielach > tylko 
w ruinach pozostała. Czyż dziś nie odbywamy 
podobnej walki i czyż dziś powątpiewać można 
kto zwycięży? 

Cześć więc artyście za to, że tę myśl zam- 
knął w harmonje barw i linji, а potem dał ja 
narodowi, aby ciągle mu w myśli stała i wzma- 
cniała upadających. 

Lecz nie dosyć na tem. Jedna myśl wielka 
rodzi wiele innych. Za darem królewskim Siemi- 
radzkiego poszedł projekt założenia muzeum na- 
rodowego i już jest ono założonem. Dalej po- 
wstała myśl urządzania co kilka lat wielkiej wy- 
stawy ogólno polskiej, połączonej z nagrodami 
i konkursami, któraby dawała ogólny obraz sta- 
nu sztuki w Polsce, pobudzała do emulacji i za- 
stępowała choć w części mecenasów sztuki, któ- 
rych nam tak brakuje. Siemiradzki zajął się ży- 
wo tą myślą i jego zdaniem najodpowiedniejszem 
miejscem z najrozmaitszych względów dla takiej 
wystawy ma być Lwów. Za tę myśl szczęśliwą 
i za tę pamięć czcimy go obecnie i uroczyście 
przyjmnjemy. 

Dla sztuki, dla kraju i dla miasta z wysta- 
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wy takiej wielki będzie pożytek. Naprzód jedynie 
tylko przez zestawienie wszystkich dzieł polskich 
artystów, wytworzyć się może odrębna szkoła, 
odpowiadająca duchowi narodowemu. Dziś tojest 
niemożliwem prawie, bo obrazy rozrzucone są 
po całym świecie a w częściowych wystawach 
rzadko się z mniej więcej kompletnym zbiorem 
spotkać można. Nig porównań na wielką ska- 
le — nie ma całogcizdbrazu sztuki polskiej, wi, 
dać tylko usiłowanie pojedynczych jednostek. Ten 
brak dotkliwy: zostalby usunięty projektowaną 
przez Siemiradzkiego ogólną wystawą. 

Na niej mogłoby się złączyć wszystko, co 
na zwykłych wystawach rozrzucone jest w roz- 
maitych działach, niemieckim, rosyjskim, francu- 
skim, włoskim i innych. Nie zabieranoby nam 
najlepszych artystów i nie robiono z nich cudzo- 
ziemców. Zasługi Polski dla sztuki stałyby się 
widoczniejszemi i kraj odniósłby niezaprzeczony 
pożytek. 

Że Siemiradzki proponuje Lwów na miej- 
sce takich wystaw, to z naszej strony szczególna 
mu się wdzięczność należy. Miasto nasze na kre- 
sach leżące potrzebuje od czasu do czasu takiego 
odżywienia się w źródle ogólno polskiem, potrze- 
buje ono większej ilości wrażeń estetycznych, bo 
tu dotąd całe życie na walce się traciło, a jak 
wiadomo inter arma silent muse; więc za tę myśl 
szczęśliwą i dla nas w skutki płodną łączymy 
się z ogólnym okrzykiem: Niech żyje Siemi- 
radzki | 
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(Ciąg dalszy.) 
Zdarza się czasem, że Chaimek uprzedza 
babkę i pierwszy 2 wycieczek swych ро 
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mieście wraca do izdebki. Roztropne to jest 
dziecko. Wśród zmroku panującego w izdeb- 
ce, wyna;duje zapałki, roznieca ogień w ma- 
łej lampce i stawia ją na okienku, aby przy- 
świecała krokom babki, gdy przebywać ona 
będzie podwórko, mające kształt dlugiego 
krętego korytarza. Wszystko to czyni z po- 
wagą wielką, zwolna, ostrożnie, potem za- 
czyna odbywać po izdebce całej jeograficzne 
poszukiwania. Pogrąża się naprzód w mro- 
kach zapiecka, i po szeleście, który tam czyni 
poznać można, iż rozgrzebuje i przeciera sta- 
rannie nagromadzone tam stare papiery, po- 
tem zagląda pod stół, pod pierzynę i poduszkę 
babki i pod swoją wlasną, w kątku na ziemi 
leżącą pierzynkę. Niekiedy poszukiwania te 
pozostają calkiem › jalowemi, najczęściej je- 
dnak, za piecem albo pod pierzyną, Chaimek 
znajduje zczerstwiałą bułkę, obwarzanek, albo 
kawałek chleba, czy twardego sera. Wtedy 
ze zdobyczą swoją siada w kącie izdebki, 
i zajadając z apetytem wielkim znaleziony 
przysmak, przytem nucąc z cicha, albo gło- 
śno śmiejąc się z przychodzących mu na 
pamięć wypadków dnia minionego, oczekuje 
przybycia babki. Wkrótce też daje się sły- 
szeć za okienkiem uderzanie o kamienie bruku 
przydeptanych trzewików Chaity, nizkie drzwi- 
czki roztwierają się szeroko i wsuwają się 
przez nie, naprzód gorąco żółta chustka oble- 
piająca glowę starej kobiety, potem zgarbione 
jej plecy, a potem wielki kosz sterczący cały 
różnobarwnemi szmatami, które go przepeł- 
niają, i połyskujący tu i owdzie metalowym 
guzikiem jakimś, przystrajającym znoszoną 
odzież. Wtedy Chaimek zrywa się z ziemi, 
przyskakuje do babki, pomaga jej zdjąć z ple- 
ców ciężar jej, a następnie wyciąga ku niej 
rączkę z niedojedzonym kawałkiem obwa- 
rzanka, lub sera і woła: „Jedz, Вође |“ Cha- 
ita bierze czasem podawaną jej żywność i je, 
najczęściej jednak tak jest zmęczoną, że z glo- 
$nem stęknięciem siada na ziemi obok kosza 
i bezzwłocznie opuszcza rece. Chaimek zdej- 
muje lampkę z okna, stawia ją też na ziemi, 
a sam naprzeciw babki siada i obie ręce 
chciwie w koszu zatapia. Jakaż radość! ileż 
tam wtedy wykrzyków zachwytu ! Swietności 
za świetnościami występują długim szeregiem. 
Czasem np. ciekawe i niecierpliwe ręce Cha- 
imka z trudem pewnym wyciągają z kosza 
babki wielką, długą, falbaniastą suknię z li- 
lowego muślinu. Suknia ta plam i dziur 
pełna, ale Chaimek ich nie dostrzega, widzi 
on tylko piękny kolor liljowy, i z otwartemi 
usty przygląda się zwiklanym gałązkom de- 
seniu. Po sukni występuje z kosza kapelusz 
słomiany, zmięty bardzo, z dnem wydartem, 
ale ozdobiony wielką różą i opaską z różo- 
wej wstążki. Chaimek na widok róży aż 
chwyta się za głowę obu rękami, potem, dla 
lepszego zapewne przypatrzenia sie przesli- 
cznemu przedmiotowi, wklada go na głowę 
babki. Chaita nie wzbrania mu czynić tego, 
owszem, oczy jej błyszczą i uśmiechają się 
z pod róży ocieniającej żółte jej czoło, gdy 
uszczęśliwiony Chaimek naprzeciw niej staje, 
przypatrując się jej przechyla głowę na obie 
strony i wola: Schejne Bobe! a! szejne Bo- 
be! Po kapeluszu następują buciki, drobne, 
dziecinne obuwie podarte, zbrudzone, ale z pą- 
sowej, cieniutkiej skórki. Chaita nie kupiła 
ich, lecz podjęła z ziemi na obszernym dzie- 
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dzińcu jakimś, u okna pięknego jakiegoś 
domu. W mgnieniu oka pąsowe buciki znaj- 
dują się już na nogach Chaimka. Skacze on 
w nich po izdebce, a co chwila staje i nizko 
schylając się, przypatruje się im z powagą 
i uwielbieniem nadzwyczajnem Chaita, pa- 
trząc na uszczęśliwione dziecko, odpoczywa. 

— Chaimkie, czy ty dziś nic na mieście 
nie dostal? — Gdy wymawia slowa te, usta 
jej drżą trochę i powieki okrywają całkiem 
niespokojnie migocące źrenice. Widocznie 
wstydzi się własnego pytania i dolega jej ono 
mocno. Kiedy Chaimek odpowiada, że nic 
nie dostał, Chaita nic. mu na to nie mówi, 
tylko zcicha cos mfuczy do siebie,- głową 
trzęsie i wzdycha; lecz jeśli tylko sięgnie on 
do kieszonki i wydobedzie miedzianą, lub 
drobną srebrną monetę, stara babka wyrywa 
mu pieniądz z ręki, ciska go o ziemię 
i w gniew wielki wpada. 

— Ty znów — żebral! — woła zry- 
wając się z ziemi i rozpostarte ramiona wy- 
ciągając groźnie ku dziecku, które cofa się 


ku swej pierzynce. — A co ja tobie mówi- 
ła? — czy ja tobie nie mówila, że żebrać 
to wstyd i grzech; ja ciebie za to rózgą 
wybiję. 


Gdy tak woła, wyraz oczu jej tak jest 
rozstożonym, głowa jej i ręce tak trzęsą się, 
że chociaż sceny podobne powtarzają się bar- 
dzo często Chaimek'za każdym razem czuje 
się mocno strwożonym, i przypadlszy ku 
ziemi, chowa się pod pierzynkę swą calu- 
tehki, z głową. Tylko malutkie nóżki jego 
w pąsowych bucikach wyglądają z pod pie- 
rzynki, a z innej strony przez male uchylenie 
jej wygląda jeszcze czarne oko, wpół trwo- 
żnie, wpół filuternié Mia babkę spoglądając. 
Chaita staje nad parą pąsowych bucików 
i miewa do nich dlugą jeszcze przemowę 
о wstydzie i grzechu żebraniny. Przy końcu 
woła gniewnie : 

— Zdejm buciki! Co to? czy ja je dla 
ciebie. tu przyniosłam ? 

— Bobe! —odzywa sięz pod pierzynki 
przyciszony, jękliwy głosik. 

— Zdejm zaraz buciki, nu! 

— Bobe, pozwól mi w nich tę jedną 
noc przespać | 

Głosik przybrał tym razem tak przejmu- 
jąco błagalne tony, że Chaita czyni pobłaż- 
liwy gest ręką i odchodzi ku swemu łóżku. 
Ztamtąd odwraca się raz jeszcze i spostrzegl- 
szy głowę dziecka, która zjeżona kasztano- 
watemi kędziorkami, wygląda już z pod 
pierzynki wpół nieśmiało, wpół swawolnie, 
uśmiecha się ku niej i szepcze: 

— Fiszele! (rybko, dzieciątko), 

Nazajutrz, gdy Chaimek otwiera ze snu 
oczy, za okienkiem, na dlugiem, wązkiem 
podwórku dnieje, błękitnawy zmrok poranku 
napełnia izdebkę, a na mglistem tle tem wy- 
datniej odbija się przygarbiona postać Chaity, 
w szafirowy kaftan bez rękawów przyodzia- 
nej i z twarzą zwróconą ku oknu, modlącej 
się żarliwie. Z szybkiemi, krótkiemi pokłona- 
mi, z rękami podnoszącemi się nieco w górę, 
pólglosem wymawia ona: 

— Błogosławionym bądż, Panie świata, 
który prostujesz zgiętych w łęk! 

— Blogostawionym bądż, Panie świata, 
który dajesz siłę strudzonym ! 

— Błogosławionym bądż, Panie 5., któ- 


ry sen z oczów, a drzemanie z po wiek moich 
spędzasz ! 

Chaimek wydobywa się z pod pierzynki 
swej 1 w szarej koszulince a pąsowych buci- 
kach stanąwszy za babką, zaczyna kłaniać się 
tak jak ona, i mówić: 

— Blogoslawionym bądź, Panie świata, 
za to, żeś nie stworzyl mię niewolnikiem, ani 
balwochwalcą ! 

— Błogosławionym bądź, Panie 5., za 
to, żeś stworzył mnie mężczyzną ! 

[ dalej jeszcze, długo odmawia poranny 
pacierz, którego, .przez litość nad ubogiem, 
zaniedbanem dzieckiem, nauczył go uczony 
Szymszel, ojciec serdecznego przyjaciela jego, 
małego Mendele. 

Stara babka niczego nauczyć go nie 
mogła, bo oprócz tego, że po całych dniach 
w domu nie bywała, wiedzy najmniejszej nie 
posiadała sama. Bracia jej uczyli się długo 
różnych mądrych rzeczy, ale ona nie umiala 
nawet czytać. Wiedziała jednak o tem dobrze, 
iż wnuk jej powinien był umieć to, co umie- 
li bracia, mąż i zięć jej, a zmarły oddawna 
już ojciec Chaimka. Ubodzy to byli i ciężko 
pracujący ludzie, ale czytać po hebrajsku 
umieli i zakonu izraelskiego mnogie przepisy 
znali. Wiedzę tę posiadać musi każdy w Izra- 
elu mężczyzna. Prawidło to nie posiadające 
wyjątków. Miałżeby tylko wnuk jej stanowić 
w tym względzie haniebny i srodze boleśny 
dla niej wyjątek? Chaita myślała o tem nie- 
raz z trwogą i smutkiem wielkim, ale zara- 
dzić trosce swej nie mogła. Melamedowie nie 
bywają na ogól ludźmi  bezinteresownymi, 
a ona zarabiała na handlu swym jak raz tyle, 
aby módz wydać na utrzymanie swoje i wnu- 
ka, rubli sr. 3 па! miesiąc, czyli gr: 20 dzien- 
nie. Jeżeli miesiąc miał dni 31, Chaita z dniem 
tym naddatkowym bywala zwykle w srogim 
kłopocie. (C. dm 


Z PODRÓZY I PRZECHADZEK 


PO POŁUDNIÓWO-ZACHODNIEJ NORWEGII. 


Z LUZNYCH NOTATEK SPISAŁ 


STANISLAW ВЕЕРА. 
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VIII. 


List drugi do przyjaciela, albo góra olbrzym i olbrzym 

wodospad; różne przygody, czyli przyjemności podrózo- 

wania w kompanji, nocne niebezpieczeństwo na jeziorze 
Tynn i powróć do Kongsbergu na “Bolkesió. 


Z Tinnoset do Oernüs wypadło mi jechać 
statkiem parowym, dwie te bowiem miejscowości 
przedziela romantyczne jezioro. Wśród strómych 
gór wije się ono raż wązkim wężykiem, to zno- 
wu rozlewa się szerzej, aby nakońieć w cos na- 
kształt rzeki się zamienić. 

W Oernás, trzeba było się posilić. Dano 
nam więc (było nas bowiem trzech: ja i dwaj 
Norwegczycy) obiad prawdziwie pański. Po prze- 
kąskach złożonych z ryb, sera i homarów, zasta- 
wiono przed nami kilka takich dań, żeby ich się 
nawet nasz Stępkowski nie powstydził. Co zwró- 
ciło uwagę moją w tym obiedzie, to dziwny spo- 
sób, w jaki przyprawiane było mięso; zamiast 
pieczystego, dano nam smażoną wołowinę pokra- 
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Włościanin Glaiezar,z pod Cieszyna, spra- 
wil wszystkim prawdziwą niespodziankę. Gdy 
ma uczcie artystyczno-literackiej przemówił, zda- 


 walo się, Ze pod chłopskim kubrakiem kryje się 
“orator skończony. Mowa jego prosta, ale wymo- 


wna, nie przygotowana, bo opierająca się na 
przemówieniach poprzednich mówców, tak pły- 
nęła z przekonania, tak była zacną a co przy- 
tem podaną w takiej formie skończonej, że słu- 
-chaeze z podziwu wyjść nie mogli. 

Treść tej mowy mniej więcej, ile spamię- 
tać można było, następująca : 

„Mówił tn jeden z panów, że chciałby mó- 
wić, ale mu nie wolno — mnie wolno mówić, 
‘ale nie umiem. Szląsk prastary jest niby dzie- 
cko odtrącone, za plot wyrzucone, któremu od- 
mówiono pokarmu matki. Szlązakom wmawiają, 
że oni coś innego, że oni nie Polacy, ale my się 
garniemy do matki, tylko nie zapominajcie o nas, 
zaznajamiajcie naród z naszemi stosunkami, na- 
szemi potrzebami. Nam wszystkiego odmawiają, 
a już najbardziej języka i trudno nam nawet 
reprezentanta swojego do rady państwa przepro- 
wadzić, Więc wy posłowie polscy musicie się na- 
mi zajmować, bo my tem samem jesteśmy, co 
wy. My dźwigamy, co tylko możemy, czytelnie, 
bazary — ale łatwiej coś założyć, trudniej utrzy- 
mać i rozwijać. Więc o pamięć i o pomoc was 
błagamy*. 

I to mówił zwykły włościanin szląski ! 

Gdym później pytał Stalmacha, czy to wy- 
jątek w waszym kraju, bo przecież trudno przy: 
puścić, żeby takich wielu było i czy Glaiczar 
jest rzeczywiście zwykłym wiejskim gospoda- 
rzem? 

— Panie — odpowiedział — przed laty 
kilkunastn Glaiczar zaledwie czytać umiał, dziś 


~ sig wyrobii i to nie ow jeden. *Mamy takich już 


wielu, a na dobrej drodze znajdują się całe za- 
stępy. Zobaczysz pan co będzie za lat kilka- 
naście! | | 

Gdy sobie wobec tego przypomnimy nasz 
lud zaniedbany, to jakże jaskrawo, jak przy- 
gniatająco staje przed oczyma nasza wina, nasza 
wielka wina! 


IV. 

Niejaką sensację, chwilowe wzburzenie umy- 
słów wywołała mowa Spasowicza, na bankiecie 
dla Kraszewskiego. Podajemy ją w całości, 
z manuskryptu Spasowicza, ponieważ chcemy 
4 propos tej zrobić kilka uwag ad usum pewnej 
części naszego społeczeństwa. 

Spasowicz tak mówił: 

„W jedną chwilę zbiegło sie i skroplito 
pół wieku wytrwałej pracy jednego znakomitego 
obywatela, co więcej, pół wieku niewesołego 
żywota jednego niemałego narodu. Możebym nie 
odważył się, drobna jednostka, pośród tysiąców 
zabrać głos w tej strasznie uroczystej chwili, 
gdyby przypadek i zbieg okoliczności nie kaza- 
ły mi być tłumaczem życzliwych a szczerych 
uczuć nieobecnych ludzi. Mojemi usty weteran 
rosyjskiej literatury, uczeń Puszkina, Iwan Tur- 
geniew podnosi toast za zdrowie weterana pol- 
skiej literatury, poety z okresu Mickiewicza. 
Twierdzę z pewnością, pisze Turgeniew, że 
w mojej osobie znakomita większość inteligen- 
tnej Rosji wyciąga rękę do Kraszewskiego. Jak- 
kolwiekby chciano zamknąć dzisiejszy obchód 
uroczysty w ciasne karby narodowej wyłączno- 
ści, wyłączność ta nie dotrzyma, stalowa obręcz 
pęka, akord staje się pełniejszy i do pieśni 


— 595 — 


polskiej przybywają cichsze ale wyraźne nóty 
słowiańskiu. Z bijącem sercem słuchałem wczo- 
raj, jak się rozlegała z. Sukiennic na rynek 
krakowski publicznie narodowa mowa 8. Woj- 
ciecha, fakt niesłychany od czasów Jagiellóń- 
skich. Ci pobratymcy zasiedli za stołem, innym 
nakazały czasowe okoliczności zająć odrębne sta- 
nowisko; nie stanęli tu sami, ale sie upr”mieli, 
aby ich przy tej uczcie wspomniano. Odpowiedź 
na to żądanie nam podają nasze narodowe po- 
etyczne tradycje Wspomnijcie panowie jak przed 
laty śród słoty petersburskiej w wigiljępowodzi ʻa- 
li pod jednym płaszczem dwaj młodzieńcy przed 
Piotra kolosem. Jeden z nich, Puszkin w 1834 
r. wspomniał z rozrzewnięsiem przepowiednie 
Adama o tem, jak narody waśni się pozbywszy 
w jedną się rodzinę sprzężą. A i nasz Adam 
rozwinął myśl tę samą określając nawet sposób 
międzynarodowego stosunki. Podał ја w obra- 
zie tych skał alpejskich z tegoż granitu, które 
chylą ku sobie podniebne wierzchołki, choć je 
na wieki rozdzielił pęd wody, ledwie szum sły- 
sząc swej nieprzyjacółki. Niech się więc chylą 
ku sobie podniebne wierzehółki, lecz niech pa- 
mietaja, Ze je na wieki przedzielił pęd wody; 
niech pamiętają że łatwiej stać w rodzinie ani- 
żeli jednemu, że lepiej być kilkoro, aniżeli jeden: 
niech pamiętają, że wedle słów patryoty czeskie- 
go wyrzeczonych 1867 w Moskwie daleko pię- 


kniejszą i doskonalszą mużykę tworzą dziesięć | 


dzwonów odzywających się jednocześnie z wieży 
kościelnej, aniżeli gdyby je zlano w jeden cho- 
ciażby jak największy dzwon. Sądzę że nie będę 
pomówiony o zbytni optymnizm i marzycielstwo, 
gdy wypowiem proste życzenie; —wyrażać życze- 
nie i stawiać cele od człowieka zależy: Skutek 
zawisł od okoliczności. Życzyłbym, aby gdy się 
nadarzy jutro czy za lat Uziesieé albo za pię- 
dziesiąt podobna umysłowa uroczystość u ktore- 
gokolwiek z ludów słowiańskich, aby zasiadly 
społem i przełamały się chlebem wszystkie ga- 
łęzie tego wielkiego szczepu“. 

Oto wszystko co Spasowicz powiedział. 

Jakby coś fatalnego przywiazanem było do 
tego nazwiska, wnet, już па samej uczcie nie- 
zadowoliła niektórych współbiesiadników. 

Ci którzy ją dobrze słyszeli i zrozumieli, 
przyjęli ją gorąco i serdecznie jako uczciwe i ser- 
deczne słowa uczciwego człowieka. 

Inni zarzucać jej zaczęli najrozmaitsze 
występki, wytworzone chyba w ich imaginacji. 
I tak naprzykład, twierdzono i krzyczano, że 
nam panslawizmu moskiewskiego zalecać nie na- 
leżało i to zalecać w chwili tak uroczystej dla 
wszystkich Polaków. 

Zalecaé panslawizm którego apostołami mo- 
skiewscy diejatiele w Bułgarjii Polsce, systemat 
pochłaniający wszelką narodową odrębność i sta- 
rający się zasymilować ją z rosjanizmem, zlać 
w jedno wielkie ciało ? Przecież owe przypowie- 
ści o skałach z jednego kamienia chylących ka 
sobie podniebne wierzchołki, rozdzielonych jednak 
„Ra zawsze* pędem wody, o tych dzwonach dźwię- 
czących harmonijnie razem i lepszą dających 
harmonję, рії gdyby je w jeden wielki dzwon 
zlano, nie zmierzają ku temu celowi i trzeba 
mieć spory zapas złej woli lub lekkomyślności, 
żeby zarzut ten ciskać w oczy Spasowiczowi. 

Inni główny stawiają zarzut ostatniemu 
ustępowi, wyrażającemu Życzenie, aby na przy- 
szłość, kiedyś, jak okoliczności pozwolą, wszy- 
stkie słowiańskie kraje przysłały do takiej uczty 
współbiesiadników. Cóż w tem zdrożnego ? Czyż 


nie móżemy tego pragnąć gorąco, aby „gdy око- 
liczności pozwolą“, gdy prawu stanie się zadość, 
gdy nam sprawiedliwość wymierzą, do jednej 
rodziny należące ludy podały sobie dłonie. Prze- 
cież to cel piękny i szlachetny, przeciw które- 
mu ze stanowiska narodowego nie a nie zarzu- 
cić nie można, szczególnie ze względu na ów 
„pęd wody na zawsze skały dzielący chociaż 
chylą ku sobie podniebne wierzchołki“; a ze sta- 
nowiska ogólno ludzkiego należy mu się zupełne 
uznanie. 

Zdaje nam się, że główną przyczyną nie- 
zadowolenia w tym wypadku było niedosłysze- 
nie mowy. 

To złe zrozumienie pociągnęło za sobą epi- 
zod uczty wcale komiczny. 

Porwał się rektor uniwersytetu lwowskiego 
i z zapałem torreadora, głosem gromkim, tłumo- 
wi imponującym jal odpowiadać w zamaszystych 
frazesach, protestując iż „takiego zdrowia* pić 
nie będzie. 

Jakiego zdrowia? Czyje zdrowie wznosił 
Spasowicz ? 

Zapał niekłamany a przesadny przemówie- 
nia Jego Magnificencji, przypomniał nam pewną 
anegdotkę, która wskutek jakiejś, nieuchwytnej 
assocjacji wyobrażeń nasunęła się nam podezas 
tej chybionej filippiki. Podajemy ją, zostawiając 
szukanie związku łaskąwemu czytelnikowi. 

Zjechali się pare lat temu Polacy z Wę- 
grami w Mozó-Laborcz, czy gdzie indziej, juź 
sobie nie przypominamy. Po rozmaitych przemó- 
wieniach wlazł na stół szlachcic poważnie wy- 
glądający i z zapałem nieudanym, przemówił 
w te słowa: 

„Wy, panowie bracia Węgry, i wy pano- 
wie bracia Polacy jesteście obaj szlachetnemi 
narodami i podajecie sobie przez%góry dłonie! 
Lecz wy panowie bracia Węgrzy macie winnice, 
macie szlachetne wina, piękne kobiety, a my 
Polacy łzy, Sybir i kajdany !...“ 
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£ PIEŚNI WOJENNYCH 


Pawła Dérouléde. 


Kobieto! jeśli twoje spoczęły nadzieje 

Na człowieku, co w tobie widzi szczęście całe, 
Jeśli on dla Ojczyzny swej obojętnieje 

I na miłości tylko swą zasadza chwałę, 

Jeśli nie gardząc sobą — do boju nie ruszy 


Gdy Ojczyzna w nieszczęściu upada zbolała, 


Kobieto! tyś truciznę wlała do tej duszy ! 


On umierać — a tyś go kochać nie umiała. 


Matko | jeśli twe dziecię rosnąc na człowieka 
Chwiejnym, kobiecym krokiem w drogę życia dąży, 
Jesli od niebezpieczeństw ze zgrozą ucieka, 

A krew zimna praktyczna w żyłach jego krąży, 
Jeżeli w chwili którą honor Francji wzywa, 

Nie zechce być żołnierzem i broń w rękę włożyć, 
Zle kształciłaś tę duszę, matko nieszczęśliwa! 

Qn umierać — а tyś go nie umiała stworzyć. 


J. P. 


LESTAR 


POWIESĆ 
ALFONSA DAUDETA 
przekład 


Wincenty Limanowskiej. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciag dalszy.) 


IX. 
Sprawa ۰ 


Z dniem świętego Teofila wakacje pogrze- 
bane zostały. 

Dnie, które nastąpiły potem, smutne były 
jak po tłustym wtorku. Nikt nie był w humorze, 
ani nauczyciele, ani uczniowie. Rozkładano się... 
Po dwóch długich miesiącach odpoczynku, kole- 
gium z trudnością wracało do zwykłego porządku. 
Koła maszyny ciężko obracały się, jak w starym 
zegarze, który dawno nakręcano. Powoli jednak, 
dzięki usiłowaniom pana Viot'a, wszystko do da- 
wnego wrącało trybu. Każdego dnia, o jednej 
i tejże godzinie, na odgłos jednego dzwonu, małe 
drzwi, wychodzące na dziedziniec, otwierały się 
i szeregi dzieci sztywnych jak drewniane żołnie- 
rze przesuwały się parami; potem dzwon od- 
zywał stę znowu: dyn! don! i te same dzieci 
wracały przez te same drzwi małe. Dyn! don! 
Wstawajcie! Dyn! don! Kładźcie sie! Dyn! don! 
uczcie sig! Dyn! don! bawcie się! I tak cały 
okragły rok. 

O tryumfie regulaminu! Jakże uczeń Mé- 
nalque byłby szczęśliwym, gdyby mógł żyć pod 
rozkazami pana Viota we wzorowem kolegium 
Sarlande |... 

Ja jeden tylko rzucałem cień na ten obraz. 
Nie mogłem przyjść do ładu z oddziałem moim. 
Straszni średni wrócili do mnie z gór swoich 
brzydsi, dziksi, straszniejsi niż kiedy. Ja także 
byłem rozjątrzony ; choroba uczyniła mię nerwo- 
wym idrazliwym ; nie mogłem znosić nic... Nadto 
łagodny w roku przeszłym, w tym roku stałem 
się nadto surowym... Spodziewałem się, że tak 
poskromię złośliwych hultajów, i za najmniejszą 
swawolę na oddział cały sypały się pokuty i areszta. 

Ten system nie powiódł mi się. Kary, za 
często wymierzane, straciły znaczenie swoje, i tak 
nisko spadły jak papierowe pieniądze roku IV... 
Pewnego dnia uczułem się pokonany. Oddział 
cały zbuntował się, a mnie zabrakło amunicji; 
nie mogłem stawić czoła rokoszowi. Żywo to 
pamiętam, jak gdybym widział siebie jeszcze na 
katedrze mojej, rzucającego się jak warjat, pośród 
krzyków, płaczu, stuku, syczenia: „Za drzwi!... 
Kukuryku!... kss |... kss... Precz z tyranem |... То 
niesprawiedliwość |...“ I kalamarze latały, gałki 
żutego papieru przyklejaly się do pulpitu mego, 
i wszystkie te małe potwory, pod pozorem re- 
klamacji, zawieszały się jak grona na katedrze 
mojej, wyjąc na podobieństwo małp. 

Czasami, nie wiedząc co począć, wzywałem 
na pomoc pana Viota. Со za upokorzenie! Od 
dnia świętego Teofila człowiek z kluczami oka- 
zywał się źle usposobionym dla mnie, i czułem, 
że zadowolony był z mojej niedoli... Kiedy wcho- 
dził nagle do klasy z kluczami swymi w ręku, 
to tak jak gdyby kamień wpadł do stąwu z ża- 
bami: w jednem mgnieniu oka wszyscy byli na 
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swem miejscu, z nosami utkwionymi w książki. 
Jak mak zasiał! Pan Viot przechadzał się chwilkę 
wzdłuż i wszerz, potrzęsając pękiem kluczy 
swoich przy największej cichości; potem popa- 
trzał na mnie ironicznie i, nic nie mówiąc, wy- 
chodził. - 

Byłem bardzo nieszczęśliwy. Korepetytoro- 
wie, moi koledzy, wyśmiewali się ze mnie. Dy- 
rektor, kiedy zdarzyło mi się spotkać z nim, 
okazywał mi niezadowolenie ; musiał się przy- 
czynić do tego pan Viot.. Na dobitkę przyszła 
sprawa Boucoyran a. 

Oh! ta sprawa Boucoyran'a! Jestem prze- 
konany, że pamięć a niej przechowała się dotąd 
w rocznikach kolegium, iże Sarlandczycy do dziś 
dnia mówią o tem...” Ja także chcę o niej mówić, 
o tej strasznej sprawie. Wielki już czas, by prawda 
wyszła na jaw... 

Piętnaście lat, grube nogi, wielkie oczy, 
wielkie ręce, brak zupełny czoła i układ pa- 
robka: takim był pan markiz Boucoyran. po- 
strach dziedzińca średnich i jedyna próbka sewe- 
nolskiej szlachty w kolegium Sarlande. Dyrekto- 
rowi bardzo chodziło o ucznia tego, obecność 
jego bowiem nadawała pewną arystokratyczną 
cechę zakładowi jego. W kolegium nazywano go 
krótko „markizem“. Wszyscy się go bali; ja sam 
ulegałem powszechnem wpływowi i bardzo ostro- 
żnie postępowałem z nim. 

Czas jakiś na dobrej stopie byliśmy z sobą. 

Pan markiz pozwalał sobie wprawdzie od 
cząsu do czasu inpertynencko patrzeć na mnie 
lub odpowiadać niewłaściwie; ale udawalem, że 
nie spostrzegam tego, czując, że mam do czynie- 
nia z silnym przeciwnikiem. 

Pewnego dnia jędnak błazen ten wobec ca- 
łego oddziału odpowiedział mi z taką zuchwało- 
ścią, że straciłem do reszty cierpliwość. 

— Panie de Boucoyran -— rzekłem starając 
się zachować krew zimną, proszę zabrać książki 
swoje i wyjść ztąd natychmiast. 

Rozkaz ten wydał się niepojętym młodemu 
hultajowi. W osłupieniu patrzał na mnie wielkie- 
mi swemi oczyma i nie ruszał się z miejsca. 

Wiedziałem, żem się wplątał w niegodziwą 
sprawę ; ale tak daleko zaszedłszy, nie mogłem 
już cofnąć się. 

— Proszę wyjść, panie de Boucoyran! — 
powtórzyłem znowu. 

Uczniowie niespokojni oczekiwali, co dalej 
będzie... Po raz pierwszy zdobyłem ciszę. 

Po tym drugim rozkazie, markiz, przy- 
szedłszy do siebie, odpowiada mi — trzeba było 
słyszeć jakim tonem: — „Nie wyjdę!“ 

Między uczniami przebiegł szmer podziwu. 
Oburzony, powstałem z krzesła mego. 

— Nie wyjdziesz pan ?... Zobaczymy ! 

I zszedłem z katedry. 

Bóg mi świadkiem, że myśl jakiegokolwiek 
bądź gwałtu daleką była w tej chwili odemnie; 
stanowczem tylko zachowaniem się chciałem za- 
straszyć markiza; ale ujrzawszy mię schodzącego 
z katedry, począł szydzić tak pogardliwie, że 
zrobiłem ruch taki, jak gdybym go chciał wziąć 
za kołnierz i wyrzucić z ławki... 

Nędznik chował pod suknię ogromną żela: 
zną linię. Zaledwiem podniósł rękę, on zadał mi 
nią cios straszliwy. Krzyknąłem z bolu. 

Wszyscy uczniowie klasnęli w ręce. 

— Brawo, markizie ! 

Tu już straciłem cierpliwość. Jednym sko- 
kiem znalazłem się na stole, a drugim na mar- 
kizie; i chwyciwszy go za gardło, tyle dokaza- 


łem nogami, pięściami, zębami, wszystkiem, żem 
go wysadził z miejsca i wyrzucił z klasy aż na 
środek podwórza... Stało się to w jednej sekun- 
dzie ; nigdym nie przypuszczał w sobie tyle siły. 

Uczniowie zmięszali się. Nie wołano już: 
„Brawo, markizie!* Strach padł na wszystkich. 
Boucoyran, silny. nad silnymi zwyciężony przez 
tego małego piona !... Co za awantura! Zyskalem 
na władzy tyleż, co markiz stracił na uroku. 

Kiedy wróciłem na katedrę moją, blady je- 
szcze i drżący ze wzruszenia, wszystkie twarze 
szybko pochyliły się ku pulpitom. Oddział cały 
został pokonany. Ale dyrektor, ale pan Viot, co 
oni pomyślą sobie o tej sprawie? Jakto! ośmie- 
Шета się podnieść rękę na ucznia! na markiza 
de Boucoyran! na szląchcica kolegium! Czyż 
chciałem, żeby mię wypędzono ! 

Myśli te, które przychodziły mi trochę za 
późno, zmniejszyły przyjemność odniesionego try- 
umfu. Uczułem przestrach i ja także z kolei. 
Mówiłem sobie: „Niezawodnie markiz poszedł 
skarzyć się.* I co chwila spodziewałem się ujrzeć 
wchodzącego dyrektora. Drżałem aż do końca 
lekcji; ale nikt nie przyszedł. 

Podczas rekarecji zdziwiłem się bardzo, uj- 
rzawszy Boucoyron' a śmiejącego się i bawiącego 
wraz z innymi. To mię uspokoiło cokolwiek; a 
że dzień cały minął spokojnie, wyobraziłem sobie, 
że mój panicz milczeć będzie, i że skończy się 
na strachu. 

Na nieszczęście, następny czwartek był 
dniem, w którym uwalniano uczniów do domu. 
Wieczorem, pan markiz nie wrócił do sypialni. 
Miałem jak gdyby przeczucie i nie spałem noc całą. 

Nazajutrz, w czasie pierwszej lekcji, ucznio- 
wie szeptali między ‘soba, patrząc na opróźnione 
miejsce Boucoyran'a. Umierałem z niepokoju, 
chociaż starałenr się nie pokazać tego po sobie. 

Około godziny siódmej drzwi się otworzyły 
raptownie. Wszystkie dzieci powstały. 

Byłem zgubiony... 

Najprzód wszedł dyrektor, za nim pan Viot, 
nakoniec wysoki pan w surducie zapiętym po 
szyję, z szerokim na cztery palce stojącym koł- 
Tego nie znałem, ale domyśliłem się 
Kręcił 


nierzem. 
zaraz, że jest to pan Boucoyran ojciec. 
swój długi wąs i mruczał przez zęby. 

Nie miałem nawet odwagi zejść z katedry 
na przyjęcie tych panów ; oni też, wchodząc nie 
skłonili mi się wcale. Wszyscy trzej stanęli na 
środku klasy i aż do końca bytności swojej ani 
razu nie spojrzeli w stronę moją. 

Dyrektor pierwszy przypuscit 
ognia. 

— Panowie—rzekł zwracając sie do uczniów, 
przychodzimy tutaj w sprawie przykrej, bardzo 
przykrej. Jeden z waszych korepetytorów dopu- 
ścił się winy tak wielkiej, że musimy ukarać go 
publiczną naganą. 

Poczem zaczął głosić ową publiczną naganę, 
która trwała przynajmniej kwadrans. Wszystkie 
fakta przekręcono. Markiz był najlepszym uczniem 
kolegium, obszedłem się znim po grubiańsku bez 
żadnej przyczyny; niczem wytłumaczyć się ше 
byłem w stanie. Nakoniec postąpiłem wbrew 
wszystkim obowiązkom moim. 

Cóż miałem odpowiedzieć na te oskarzenia? 

Od czasu do czasu usiłowałem bronić się: 
„Przepraszam, panie dyrektorze...* Ale dyrektor 
nie słuchał mię i z naganą swoją dojechał aż do 
końca. 

Po nim pan Boucoyran zabrał głos i w ja- 
kiz sposób!... Jak prawdziwy prokurator. Nie- 
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ж Duży dzwon z mosiądzu, znajdu- 
jący się w drewnianćj dzwonnicy przy 
kościele parafialnym w Grodzisku, od- 
lany został w Warszawie przez Mar- 
cina Jiingling (a jak Przezdziecki i Ra- 
stawiecki wspominają we Wzorach sztu- 
ki średniowiecznćj, „Hinglink), który 
w r. 1670 wyniesiony został przez kró- 
la Michała Korybuta do gedności lu- 
dwisarza królewskiego. Dzwon ten o- 
zdobiony: jest płaskorzeźbami wyobra- 
żającemi N: Maryę Pannę іё. Ka- 
zimierza, oraz ornamentami w stylu 
PPPOE PRI, z napisem: S. Maria 

. Casimirus, Sancta Trinitas unus De- 
us. Miserere Nobis 165. Varsoviae,| 


OM e‏ ام 
Калле Cu Leto;‏ 


Martinus Jüngling: fudet. 18: Кине била 1918. 
ER | 
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Jubileusz redaktora. 


Dziś redaktor „Gazety Kieleckiej“ p. Stani- 
slaw Sienicki, którego podobiznę podajemy, ob- 
chodzi srebrne 
gody ze swem 
wydawni- 

etwem. 

Kto wie, jak 
trudnem jest 
stanowisko re- 
daktora pis 


z najróżnoro- 

dniejszemi 

przeszkodami , 

ten łatwo zro- 
zumie, że 25 lat pracy wytrwałej na stanowi- 
sku redaktora gazety prowincyonainej — to za- 
sługa prawdziwa. 

Jubilat objął „Gazetę Kiele 
dnia 1874 roku i od tego dnia 1 
sywać, jako redaktor odpowiedzialny. Objęcie 
to było sukcesyjne, gdyż założycielem „Gaze- 
фу“ był ojciec jego 8. p. Bolesław Sienicki. 

Dzisiejszy jubilat jest człowiekiem względnie 
jeszcze młodym, gdyż urodził się w r. 1850 w 
Kielcach. Po otrzymaniu starannego wykształ- 
cenia domowego 1 gimnazyalnego, p. Sienicki 
weześnie oddał się pracy dziennikarskiej, na- 
przód jako korespondent „Kuryera Codziennego“ 
1 „Gazety Polskiej,“ a następnie jako redaktor 
„Gazety Kieleckiej," 

Niezależnie od zajęć, jakie związani 
ciężką orką dziennikarską, jubilat, jako obywa- 
tel m. Kiele, znajduje jeszcze став na sprawy 
społeczne, będąc с energicznym człon- 
kiem Kasy przemysłowców kieleckich, straży 
ochotniczej, Towarzystwa rolniczego, rady kia- 
leckiego Towarzystwa dobroczynności. Nie ma- 
łe zasługi położył Sienicki podezas panującej w 
roku 1894 w Kielcach cholery, gdzie jako czło- 
nek komitetu, nietylko słowem, ale 1 nem 
| niósł pomoc współobywatelom, co też w swoim 
czasie zaznaczył nasz „Kuryer“ w korespon- 
dencyi z Kiele. 

W roku 1886 ogłosił drukiem „Opis 

1 przemysłowo - handlowym miej 
1 ciętych przez drog Li 
ko-dąbrowską.* 

Obecnie jest szłonkiem komitetu ођгадајасе 
go nad sprawą założenia w Kielcael 
techniczno-przemysłowe 

Jak widzimy z powyższej not 


h gima 


dziennikarską: będzie owoc 

Przy okoliczności życzymy dzisiejszemu ju- 
biłatowi, który pierwsze kroki stawiał w na- 
| szym „Kuryerze,* aby doczekał złotych godów 
za awQją „Gazetą Kielecka.“ 


przyznawali, dodała: | 

— Właściwie... nie mogę się przyznać do te» 
go, bym dodawała numery dorożek, lub „prze- 
glądała moje szafy przed położeniem Sie wie- 
ez reni do łóżka... · lecz niedawno doznałam 

egos podobnego do-uczucia, 0 jakiem mowa, 
jeżeli dobrze zrozumiałam, a mianowicie UCZU- 
cia popędu wewnętrznego, jakiejś siły, które 
zmusza do spełnienia natychmiastowego jakie- 
(05 obojętnego czynu, jak gdyby tu szło 0 


` Proszono o opowiedzenie faktu, co teZ uezy- 

niła z wdziękiem jej odpowiednim; zdawała się 
przepraszać, że zajmuje uwagę drugich taką 
drobnostka, 

— Oto, co mnie się pięć czy sześć dni temu 
wydarzyło... Wyszłam z domu z moją ośmio- 
letnią córeczką Zuzią, znaną państwu, by ją 
cdprowadzić na lekcye, bo to poważne stwo- 
rzenie już się uczy. Ponieważ było ładnie na 
dworze, postanowiłyśmy iść piechotą przez Po- 
la Klizejskie i bulwary na ulicę Lafite. Szly 
śmy prędko, rozmawiając wesoło, gdy w miej- 
seu gdzie się rozchodzą ulice zastąpił nam dro- 
gę jakiś kaleka, a wyciągnąwszy ku nam rękę 
w milczeniu prosił o jałmużnę. Ponieważ pra- 
wą rękę miałam zajętą parasolką a w lewej 
trzymałam suknię, przyznam się, że nie chciało 
mi się przystanąć dla wydostania portmone- 
tki... poszłam więc, nie dawszy nic biedakowi. 

Szlysmy dalej przez Pola Elizejskie, ale juz 
w milczeniu. 

Moja mała nagle zaprzestala mówic, a i ja 
sama nie wiedząc dlaczego, także nie. miałam 
ochoty się odzywać. Doszłyśmy już do Placu 
Zgody, a ani jednego słowa nie zamieniłyśmy 
z sobą od czasu spotkania żebraka. I powoli 
zaczęłam doznawać со raz Wzraste jącego uczu- 
cia niepokoju, niezadowolenia, uczucia popeł- 
nienia czynu, który juz się nie da cofnąć, a 
który w przyszłości może ściągnąć па mnie 
jakieś nieokreślone nieszczęście, 

Zwykle staram się و‎ ile mogę, zdawać 
sobie jasno sprawę 7 mego usposobienia, za- 
częłan więc badać moje sumienie: „Przecież 
mówilam sobie, nie popelnilam tak bardzo 
wielkiego występku przeciw miłosierdziu, nie 
dając jałmużny temu żebrakowi... Nie ezyniłam 
postanowienia wspomagać każdego spotkanego 
nędzarza. Zresztą postaram się być wspania- 
iomyślniejszą w przyszłości i dosyć,..* 
| Me całe moje rozumowanie nie mogło mię 
jakoś uspokoić i niezadowolenie wewnętrzne 
ciągle we mnie wzrastało, aź poprostu zaczęło | 
mnie gnębić: doszło do tego, że malo z dziesięć 
razy chcialam się zawrócić, by odszukać 26- 
braka, ale, czy uwierzycie państwo, jakiś fal- 
szywy wstyd powstrzymywał mnie od uczy= 
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b. Redaktor Ruchu Muzycznego oraz 
i Gazety Polskiej, | у 
{| zasnął w Bogu d. 4 mają r. b, w wieku | 
: lat 83. н 
a Pozostali: żona, siostra, syn, córki, sy- | 
„Ё nowa, zięciowie i wnuki zapraszają kre- № 
B wnych, przyjaciół i znajomych na nabo- $ | 
B żeństwo żałobne w kościele áw. Krzyża B. 
| we Środę dnia 6-go b. m. o godz. 11-ej E 
ji pół а rana, oraz па wyprowadzenie Б 
И zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu Ё 
3 о godz. 4-ej po południu na cmentarz E 
- Powązkowski. 4 
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+ Józef Sikorski, 


Dziś o g. 5-tej rano zmarł w mieście naszem je- 
den z tych ludzi, którzy całem życiem swojem 
składają świadectwo, że pragną być użyteczny” 
mi społeczeństwu, które ich wydało. 


Starzec sędziwy—zmarł bowiem w 83 toku 
cia—za młodych swych lat ct wojskowo, a 
następnie przeszedł na pole dźwięków muzy- 
eznych i oddał się gorliwej na niem pracy. 

Owocem jej było kilka drobniejszych utworów 
muzycznych, dalej cały szereg wybornych kry- 
tyk i rozbiorów, drukowanych w „Gazecie Co- 
dziennej“ i „Bibliotece Warszawskiej“, wreszcie 
dziela teoretyczno-muzyczne, z których najwy- 
bitniejszem jest „Doreeznik Muzyczny,* wydany 
w Warszawie w r. 1852. = 

W r. 1865 objął ś. p. Józef Sikorski redakcyę 
„Gazety Polskiej“ po Kraszewskim i prowadził 
ja do r. 1875. А f 

„Zawsze czynny i zamiłowany w pracy, przyj- 
mował udział w każdem dobrem przedsięwzięciu. 
Był jednym z inieyatorów warszawskiego To- 
warzystwa muzycznego, przez dłuższy czas du- 
szą Tow. jedwabniczego, czł. zarządu Tow. ogro- 
dniczego i w. in. 
| Z utworów rt و‎ (a Sikorskiego najwybit- 
niejszymi są: muzyka do „Dzwonów“ Schillera i 
kilka wp j : 

Człowiek, który tak użytecznie życie swe spę- 
dzil—niechaj spoczywa w spokojul... 

RR 


1 Takim człowiekiem był 6. p. Józef Sikorski, 
‘ки ży- 
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